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W,cbodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

CASINO =1·~:c~1 
li Epokowa pre111jera nadfilmu wszechświatowej produkcji „UFA". 

w pailatwie ekranu p. t. 
Arcydzieło, które wywołało przewr6t 11 

Reżyserja i realizacja: Fr. Lang (reżyser "Nibelungów"). 
Pomysł i scenarju8z: Tea Harbou (autorka „d-ra Mabuse•) 

Najwięks"Ey fUm świata a · tytan~cznej sile rozmachu • . 
Opowieść o Ludziach Przyszłościa11111Człowiek•-maszyna i Maszyna•-człowiek 
Podziemny kra~ pracy i napowietrzne ogrody miłości i słońca. · 

Rewolucja przeciw maszynie w r. „ 2.000. 
Wszechświatowe miasto przyszłości. 
Niepowstrzymany pęd fantazji, nieustający huk maszyn. 

:.6.=~cC:. Alfred Ab~i, G~st8w Froehlich, Rudbłf Kłein-Rogge ~~~~~~:~1~ 
/ Teodor __ Lo.Q~, Brigid.~ Hełm i in. . · 

NIEKVÓRE CYFRY REALIZACJL Artystów w rolach głównych 8. Artystów w -rolach muł;iazycli. 750. Statystów 25.000. 
Statystek 11,000. "Golonych głów" 1.000. Chińczyków, murzynów, •leci t.875. 

Kostjumy kosztowały 2.800.000 zł. światło, farby, cement I t. d. 680.00!> zł. Ogólny koszt produkcji tego 
niezwykłego filmu wyniósł 12 miljon6w złotych. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kierunkiem p. L. KANTORA. Pocza.tek o 4.30. 
I 
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DziennJk wyraża wz-eiko1m1111i.e. żie więk 
sizość gahinetu nf.e ZJgadz,f sfo na te piroip0 
z11ciie. Opór min:strów 11fomie1cko~narodo
wych jest feid-na!I'. tak slfoy, że wątip1lhvem 
.ieist. czy gn1;pa ta po·zw·o·Ji sie p,rzeg-tosn 
w·a·ć· 

rzed likwidacją ,polsko-niemieckiej wojn{gospodarczej. 
owe kierownictwa delegacyj do rokowań handlowych. 

!rROPOZYC.TE NilEMlEC. 
Berlin, 24 v.aźd-zier.n~ka. 

„Ber:Virner Zei.tu1ni~" . pod:attac ino1t:łtkę, za 
powi.ad1ajaicą ipodJędc 1){)11skv·-niiem1e~kkh 
rokowań ha1nd'.low:y1ch, p,rzv1pomm.a., że w 
sp.raw ,aich os.!ie d\lie ń·c z:. ~c h o·s i ąi.g;111i ęto, folf'111ru
l e. mo-żl1~wą ido w·zvjęicia .di!.ai Ni1emteic. 

PO!l·ska· oic1z1elkwje nbe1oni1e, ahv N»emcy 
uczy1nHy w1z.am,f,a111 J.HOpozva.i·e w s1prrawi1e 
kcr•tyrn.iren:tu węg1la i mięsa \viie.wtziowe
i;ro. 

Sp.rnwa lwn·1yngentu węgila P1I"zied!Sta.>
wia1 wprawdzie pewne tr11id1nośd. jedlnialk: 
moź!!iwem bę.dz·ie zrn.a.I.ezlie:ni1e praktyczrrre-
1?.'0 je:: rozwiąza:nfa. Na·Jtrnd•n•iie.isza jest na
tomia.st spir.a·wa J}f·Oduli!tów rO\J.n:vich, a 
przed1ew.szvstk1'em m:eisa wii1eioir1z.oweg:o. 

Ja,k twłerd1z.! dzi1eninik. milnisrt;er Sc:hii1efo 
zamfa.st wo:t•nie1go imp0irtu po~s'kileigo mi1ęsa 
w1beprzowego P'f0'1XJ1nill/.f1e pieiw1iiei11 koin1fyn
gein~. Cl! ko'!ltwr.irem:t bifoj nie1roga1~i·z.ny dla 
Qfu.nieigo Ś·ląsika wa:l/,"n~e z:u11>e1fltl'i•e u1s'Un.ąć . 

ŻAL PO NlEWCZASIE. 
Tel. własny „Kuriera Ł6dzJdego". 

Warszawa, 24 paidz•Ler•'l·i:Ka. 
OmawiaJą.c l~v·es'fj e pod.ielCiia r(Jik(J,\Via.ń 

o traiktat ha1rndilowv - ka1lia zibHżone do nfo 
miecki·ch si!ie:r g-01Spod:a1rcz:vch wviraiżaia niie 
zaidowo'1e·nie z prze\Y'l·ek<l!111ia zai\v1aircla trak 
ta1t'll, gidy;ż kh zda·r. iem ohei0niie on. o;trzv· 
mainiu pTzez Poliske poż31:·ziki ko1n.iu1n1kbull"il 
dila Nf.e.miec n~.e j1est tak lwrzvis·trna.. ja~ 
prized kill'korna miesla,c.ami. 

Przv te.i spcsohno·ści prasa ni1emi·cC1ko 
w1spom1na o zmfainacl1 w I·oin1i1e de1le.giaieYti. o 
czem iui na i.nn1·em mfclis-ou f111forrmui€mv. 

315 mHJonów zl. na · cele gospodarcze. 
Wreszcie kraj ruszy z martwego punktu. 

Oświadczenie wiceprezesa Banku Polskiego. 
Tet własny „Kur Łódzkieg;o". 

Warszawa, 24 r>aźdlz~emrnilka~ 
Prze.d'S'tawldel a1g-enei.ii PAP zwiróclit sie 

do v.'!.~epriezesa Banku Po1!JSk!ego„ p. PeHk
sa M!'yTialffi'k•tego. o W'Y.i.a·śniiienie. ja1k;ie kire
d:vtv m:zieznac·z01111e będą ina cefo g'osp-0dair 
cze z po.żyiczkd ameirvkańis'kuieii. 

- Wbrew ro·zp01\vsz.echITionrym mndc
manfom - oiśw!adcz:v:ł n. ure·zes Mtly.nair
ski - rni01.sre sn.v,i-erdzlć. że onv dokład
nym obrachunku osia1?:nlemv na cele prO
dukcvine znac7J11ie wlecei od obliczeń pier 
w<>mvch. I tak z pozycji 90,060.000 złO
bch. orzeznaczonych na zakuo srebra. 

można bedzie przekazać około 30 m.iłjO. 
nów na cele l!ospodarcze. ooniewa1ż z,akup 
potrzebne.i Hości sr.eibra nie p1·wv.-yżiszy 
60,000.000 zt. 

Podobnie siuma przewiid21ia1na na zalkuip 
akcyj Ba.nku Po1lsHci.e11;0 o,rzeiz sk.artb. wy
r.•01szaca 75 m i,lj. z:r.. bedzLe stoo'l1iuwo wy 
cofa.n.a na c.e;le gos.poidarcze w mi1alfę, jak 
sika,rb bę<lzf.e od.sprz,eida wa,t PU'biliiczności 
nahv;tv Ptrzez s·telbie 001rtf.ed. 

Prócz te~rn t. zw. rezerwa skarbowa -w -.,, 
kwocię 7F. m iljG111ów zt. rówlli.eż może być 
uwolniona na cele produkcv.tne. o ik natu
raJmri.e ooz:woiii na _to strui budietu.. ~ 

o ;J1e slrnrb bcdzie móg"ł przvstą1pić do e
m)s~i poż:.1cziek wewnętrznych W S'umie 
wię.c ina ce'lie gr:slJ}cidarcz.e zvskutl•emy co
nai1mnie:i 315,000,000. a nie 135. i.ak fo z 
m11l·e.i sk1·uip11la tnego oblicz.emi.a mo~t<JbV 
sfo wyda'\vać. 

Nie trzeba r6wn :e1ż zarpombnać. że dzl ę
ki reformie wailutow:e;. podniostv sie kal)iita 
tv wtaisr.e Ba1ri1ku Po1lski1eR;o do po;zlOtITJu 
200 mflli ził.. co umoillwi Ba·r.lkQ•Wli s.top
n io \YC użyiciic k iil kudziesięóu mlilionów zt.o 
tych n.a z.akutp dil1U·l{ot1ermurnoiwvioh paipie
rów wa,rtościowyieh. 

---_ ::o:~ 
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• Dalszy ciąg · procesu Schwartzbarda. 

Zqdzi składają obciążające Pełlurę zeznania„ 
. I I 

Swladkowie obrony o pogromach na Ukrainie. 
Polska AR:encJa Telegraficzna. 

Paryż. 24 paź<lziernbka. 
Na cfzisi1e}szrej ro.z·p-rawfe w p.rOcesic 

Schwartzbarda b. ad'wOlkat pirQtrog"rodzkl 
QQ.Jdstein. który przeiwodnkzyil w swo;im 
cz2.sie kormisH śledczei do sprarwy pogro
mów na Ukrainie, oświadczyit. że \\ISzys~
JG,e pogirOlllly, dokonaine za rządów Petlu
ry, były zorrg-anfzoiwaine. ~wiadelk nie mo 
że stwierdzić, czy po.gromy odhy•waly si<; 
z roz~rnrz,u Petlury, oświadcza jednak, że 
Petlura t1ie uczvnirl nic, aby im z.arp·obiec. 
we&&DSZMWA ~ a wewnn 

Nastęa>nle zeznawała suurd.enika med. 
OrYllbeTg, k!tóra 01Pietko.warł'a si.ę rannymi 
w sxpi1talru w Plrookfrowi'e. P.rzedstaiwnta 
ona pełne okrorpności sceny 3-<ln.i'()IWegO 
pogiromu, których byta naocroyun świad
kiem i n9wiraidczyła, że iotiniene do.k<).ny
wall morrderstw z oknykiem „nfoch żyje 
nasz baćko Pet1ura". 

W trzecim dinitU rpo.g-romu przyibyt do 
Plfoski1rowa Pet1ma, odrrn6wlrł jecłnak przy 
jęcia delegac·j.i żydo·wslklej. 

Następny świade'k a<l:wolkat lkoITTserwa 
ew 

lzetowie wu~~jału ~·eznielZe~~twa u~rawlaią 10Ut~ki. 
Przedwyborcze kroki rządu. 

(Teleu~r„ wfa~nJ' .. r<11r \>oa tf'>rl,~i~.::o„). 

Warszawa, 24 października. 
W niektórvch kolach twierdzą .. że m:

niirster rolnictwa Nlezabytol\vskii ma w nie 
dfo.Q"i1m czasi.e p0rstaw.ić kwestie ene1m-fcz
ni.ej:sz·e·go przeprroiwadzania reformy rol
ne.i. domag-a1ą·c się równocześnie zwięk
szenia fer-e:nu ziem~ U'J)'r1z001ysf.01wlooej z 
550 tys, ha, do 800 'tys. ha. - a także za· 
pewnia·ją, że decyzja talka może odrdzfa
lać (1 a ·cFJ·f.olksiitaM polritYki rząrdu. 

W \\T1i'1nle zasred1f cha·rakterystyczny 
wy,padre1k który kotom kornserwatyst6w 
dait wiele do mvśl-enia. 

U ~zefa wydziatu beznieczeńslwa ma
jora Kl·r'kq'11isa przy udziale iego koijegi su 
fa wyidz. bezpieczeńs'f.wa przy wojew6d1 
'twle n0'\v-0·1trćdzi!dem p. Jareck.ie~o odbyta 

się Mra<la J)'rzedstawiicieli ugn.rp-oiwan sa
nacvjny·ch, radyikalnych i P. P. S. 

Pomijamv ju:i z.nam!renną okolicz.no~ć. 
że pOllitykę iproiwad'Zli szef wy<lzia1tu bez
p{ecz·eństwa. że on wspólnie z iprzed13ta
w'.defa1T11i skc.rnid1w omawl:a 7ibliżające 
sic: \\»ybory i ukfa,da ewentualne bloki, -
a ·chodzi nam o klemnek hlo1<'1.1iących sie. 
Z ulk:ifadu sit wnosić należy, fż fo·rso.watly 
będzie cenhoOeiw. 

Zrozumi1arte są oo za leim żale kouser
wa.fystó\v. !którzy ipoirnfor:mowa.ni by!; ') 
zeibrnniu d10ip1~·cro 'J)O jeg-o ukończeniu. „Sto 
wo WHeński!.e" naw·o.fuje zlemla01 do od
powfedn.ie:.tto przvo-otownnia s;ę. Jes~eś· 
my przeilrnn::ini, że 'to nle ·pi·erwsze roz1cza 
mwanie z2-.::howa\\·c6w. zbvt tatwo p.od
d~ ·iących si·ę o,portunr~zmowi. 

Wojna sowiecko-an~ielska 
• wybuchnie na wiosną w Azji. 

Tel wł . .. J:urfera t6dzkleEo". 

LO:ndyn. 24 naździienn:ika. 
- „Sunday Ohro(];c1e" podaje sensacyinn 
ko.resiP-o·ndencję z Konsłan'ł:'y1nopQ1\a, w kt6 
'rei aultor, znany e!ksrperl' w sprawach 
·wscl1odnich, os1flrzeg-a 01prinję angielslką, że 
na wiosinę :p:rzyszłergo roiku '!1a~tą1pi 'kryzy-; 
ang-i1elrslk:o-soiwiedki. 

gótowy rplaITT wlfarirnięda wO,frsk cz~
nyich do lrailrn z jednoczesną akcią dywer 
syiną w Persj~. 

~ysta Schluimberg, zapewnia, te Schwartz 
baird nie byl agentem bo1srewiokim. 

B. m'riister gahlnretu Kiiereń'Slkiego, 
Tfomk::111, oświa.cl.czyt, że Petlma jesit bez
pośredHrio od1po.wie<lziailny za mor<ly n1a 
Ukrainie ornz do.dal, że prot·esto·wa·r rprze
cilwko inim wabec Petlmy, ile·cz nie zroibiito 
fu na nlm żadn1ie:S!o wrażenia. 

Na tern :posiedzeaie zos'ta.fo z.ako'ńtczo
ne. 

-:::--
„. 

NMA•&&i- WMIWWWAA WWW 

Bachra~h skarży red. Stpiczyti· 
ski ego. 

Tel. własny „Kurlera Łódzlklego". 
·w arszaiwa, 24 patdizJiemnrh 

Na wokaITTdzie sądu okr~oiw~o ma.
Jaz.fa slc:: \\1Czoraj sprawa p. StoiiCZ1nńs'k:łe
iro. r0diakt(lll'.a „Gł-01s11 Pr.a\Yd'V". k'tóret1to <>
.ska1r.żyil p. Baichrad1,, b. rusrptranJt urzędlt! 
śtled1czre, C!'o o Z11+iiesll'ai\1.<·lleni.e w 7JWiaiz:ku z air 
'tvbl'tarmi, 7~"1.micsz.(:Z'Cłrnemi w „Gtois'ire Praw 
dy" 11 na1du·życiaoh rw wrzedizie śr!c.ck;zym. 

Qihrone p. S11pk:zyńsklre,~o \.V1nio1Sif a<l:w. 
Pas·chaqski. 

M. i'll. „O.flos Prarvrov" tw1eirrdz.it ilŻ Baioh 
rarch mia1t prz.e1m1Jlić śwtla<lków. klfórzv ma 
j~, 7iez,na·w.ać w }eg-o proceiste. 

Spral\\'e umorr·zo1r(l. gidyi7 adw. Pa1Srcha1l 
ski Z!!Odz,fł sie w imien!·u osk'•rżornie .g-o na 
nm:.e151rc'Zern1e od1po.,,,viedrniezo ~rprostowanla 

---~=:--

PODRÓŻ MIN. PATKA. 
Polska Agencja Telegraf!cr:na. 

MOskwa, 24 paździerrn·'lka. 
M~ni1sfor Patek ®ttśdt 23 b. m. Batru:n 

ł j.e1st 01becriie w dr.oidze do Jalty. 

WYKLUC7l'.N1F: TROCKIFGO I ZINO~ 
WJEWA Z PART.Jl. 

MQskwi!, 24 va·źd~i1emrlka. 
Od 21 d.o 2.3 b· m. obrad<Jrwarto plooum 

cenkaln·c1'!."o komHetu i ce:nitr<>lne' k<lrm.~1 
kcnfr::il11::\i 1x·.--tH korrri1~1istY•azm.el ldóire po 
s'tarrl!owiło wyk1·w::zyć Tm:::ki1e.g-o i Zirniowjie 
w,a z centraij•n•ego komiteltu pa,rttli~ 

Na widowni politycznej . 
KONFERENCJE RZADU 

Wrer:oraj o godzinie 5-ej po t><>Jmlni~ 
mler Ba:rtet udar sie do Belwederu, &dzie · 
7-eJ kon.ferowal z maTszalidem Piłsud 
ferenoja dotyrezyla taktyki rzadu ~ 
dzącej sesji sejmowej. 

Wieczorem koruferowat wicepremier 
mll1Lstre-m Miedzl6skim. 

MIN. SKLA!DKOWSKI W PO 
SKIEM. 

Mlrn:i&ter Skłardkowski udal się w 
st.wie wojewody Bnińs:kiero na objazd 
twa J>()l2'lllaiir54dego. 

Z POLSKI DO POLSKI PRZEZ 
RYKĘ. 

Część po.i:yiczłi za.grnmcznei w 
• ,!.ljronx'l dolairów, oobskrybowanej iprzoz 

skle nie będzie moda być !)T'Zekazana 
dnfo ant ~dowł anf Benkowi Po!snd 
pieniądze muszl\ być pru-ka.zane k~ 
;ykańsk!emu, które WYda następnie obli 
tyiczikowe. 

---:o:---
OóRMCY NIEMIECCY PRlYS? 

DO PRACY. 
Pelelrt At'Hcta T•leuałlca•. · 

Berlin, 24 ipaitdzie 
Dzi:sfaj rano we wszystlkicli 

zair! ę•b!rci środkowo-mierni eakillet.~o 
11>racę. Mi~zy przedstawkielairni 
kóv; ? w?aśclde1armi kaoalń 'Voczą 
cre dalsze miko.wania. Ddtycz.ą 
drnak tyijiko drrobnych szrczegMów 
dzenia w życtiie orzecze,nia T'OZ} 

Wzmo:lona di!iałalnoś~ 
tót~. komuny w Esłton 

Polska A ~~ncla Tel t>~raficzna. 

TafJln, 24 pa1źd1zi 
Dz!e.nn•tki esf10rf!,s!J6e don00>za z 

~Qłd tl Y•::'. h ź.rr)dle'f, Że SO W ireieiv--y 31R' 
stat·nk:1Ji czasach rozwliaiią w 'Es. 
wto.ną d·z.!.a.taaność. zv.'lta:sizicza w' 
s.k+c:ih P.<mfg-rantów. sfarraiąic sile 
lać h::h dfa ceilów p.rowokartorrslk:ii·ch 
p·odwr1żyć dabr'e stoisi.mki mned:zv Il 
~ąis.b:.hmL wyftwO!r'Zyć trud1J1iości 
tvu n1~ramirC-z:tled :Es.torn·.ii i O'Sllabi6 
stigie n.a flernrnie mi-e<l'zvnaa-od 

Pisma estoń«='kie ostrre,g-aia r 
reenn-li.nantów, a1bv ~ da.Jl sie 
v.r si·e:c: pr(}lwokatoirów.'w .Drz:e.ci" 
wiieim raizi.e rzą:d estoń1s.ki zmusza 
wezwa.ć kh do 01pu:sz;cz:enfa Es 

Wed~rug i111formaieyj konrespondenła .~e 
n.era1ny szfalb sowi'ockł opracoiwa1t s~ze-

Sowi-ety tą droga zamierzają 11v. ilktać 
Arn1g-lje w•woj.nę w Azii, wojna ta w wy
niku d10Prowa<lr.i - zdani~rrn bolszewików 
-<l'O ro~kt<!du JmperJum Brvtyjs'kire.go: u
tratv rY1ników w Aziii. ~,narallż<Jiwani1a bar.· 
dilu i rewoJu.cji w Artg'Hi. 

--:o:- O czern piszą inni? 

Komitad!I zarzewiem nlenoko!u na Bałkanach. 
Energiczne demarche Qrecii i ,Jugoslav1ii. 

Pol1b ArencJa TeterrafkzaL 

Białogród, 24 pra.1,.dzi1eirnifil(a. 

W1erd'ług doo1e!Sdeń z Tirał!llY. 1Qisfabrui1e na 
pardy bamd k'Ołttliftad7hw buti:rairskiich mia11'y 
-skto.ni'ć .~farwfcietr Qrteciji I J'U)g"()sltawji 
w Tłrame do enierg:iczmie'lro denarohe. Ach
med'-Z<>i:r·u oote.ca:r ucz.yinić wszvsł'ko. alby 
mpolbiec da~szeJ dzłalrulniośoi komiitadż.órw. 

NAP ADY BAND NIE UST A.TA. 
Białogród. 24 pa.źrdzie:rnifika. 

W rnocv z sroibotv na nle<l'zfrelle rbałl1Jdv but 
garskie rn.a•pia.d•tv wrieś Grardizko· kolto Zad:e
cair. Podohnie zajśioia miarty sle w1~d1a1rz-vć 
rówm:ieQ: w khlkn innry1c:h m~e.i&CO'WOIŚ'Ci.ach 
pog;rankznvch. Poza tern ni•e\\l"'"ś~1edrena do 
ły1chczas spraiwcv usiłowaih zibHżvć się do 
magazwm a:muinicyi.neg;o \\" Po•żairei\v.aie. z.o 
~·talli jronak sDlrflszeni. 

Spclr o Chorzów Jeszcze nie rozstrzygnięty. 
Międzynarodowy trybunał wzywa rząd polski do złożenia 

oświadczenia. 

PoUb Ar.ad• Telerrałlczu. 
Berlin, 24 października. 

BiUJro Wo.Jfa donosi z Hagi, że sikarg:1 
inłeTJPretacyjna rządu nlemileckiiego w 
sprawie zakładów chor:z<iwsk1icll, lćtóra 18 
b. m. wtJJitynę<ta do se!krefaT}ai'tu mńę<lzyna
rodowego trylbunaru roziermczego w Ha
dze, ma być jeszcze w tolku sesji bieżącej 
prnez trybunat rozrpaftTy.waina. 

W fjlllTI ce1u mię<lzVtiarodowy tryibu
mut, ZLg'Oidnf e z decyzją sekretarjatu, zwró 
cić si.ę ma do rządu 1P01lskie~o z wez'.\'a
niem, arby - o irle rząd polski wo·góle ma 
zamiar w sprawie tej wystąpii1ć na drod ~e 
pls-emnej naj1późnri·e.i do dnia 7 listiorpada r. 
b. nadeslat S'\ve pismo ma rc:c:e selkretar· 
ja.tu. 

--:o:---

Proces przechv rzekomym szpiegom angielskim. 
Czyżby nowy szantaż sowieckH 

, 
Polska Agenci a T ~lcitratlcznL 

M.Oskwa. 24 :oiaźd'zieirnilka. 
Jak dourosi radiJostaicia mosll<iie'Wska, w 

dallis.zym ciągu sprawy pięciu sz.ote.:rów a1n 
· g:]e1siki·ch,TrY1bu~a.r Najw·yiższy pirzesturch1af 
b. radcę pr.a1wnre~o Rreiw10LU1cy(jrnej Rady 
\\'o11enne!. Koirepa1niowa i dwóch rurze:d'n!
k6w woiskowvch. Oskarleni przvzrna1l1 s.1e 
7..e utrzvmviwa!li storsurnk6 z b· selkreta>rrem 
poseffistwa ainilń·eilsiklego w Moo!kwk kltóre 
mu dostrurczailii 'f.a.1ny.ch danych o clJ.arak
Jerize wdiskowym. Na ża.rdam1i1e pr'Ollmratora 
do S!l)!aiwY wraozone zosilatv zezJD.aal'1a. Je.i 

wr·edinowa. roziSrbrzefa'flie~o WlralZ z 20 iftrunry 
:ni skazańcami O['a•z w'Y1ci~ z „Moirmiing 
Po.st", dotvczą,cy wywiadu z ttod!.Q;sonem. 
J.cwr;einow zerzn:ai!. że ttod.lg'son ortirz.y:my'
wat od niego dcl'.1rf,e.s·l1e,niia o· sytua1ci:il fina111-
s·o•wei Sowietów f na}waż1nlre.i1szvd1 '01petra
cja1ch banllrn panst\via i że do111lies1ooia tie by lv nastepm.ie p1rzcrsvta111re J.01ndvńskiim w1t.a
dzoim s'ka1rborwvm. ttodg-·so•n• n:atomlia1Sit w 
wvwiadiz·ie za1Przeicza. ja.koby g-r?ID.aid~U 
pol~rz.ebne mu !nfo.rmacje zra posredn11c
twem zaufa!nvch osób. 

---:o;-....... -

PRZEGLĄD PRASY. 
AMERYKA:NSKI OBSERWATOR INTER

WENJUJE W NIEMCZECH. 
„Kurj. Polski": 

Opinia pncliczna w Niemczech została do głębi 
wstrząśnięta. wiadomością o 1iście agenta odszko
dowawczego, Parkera Gilberta, do ministra finan
sów Rzeszy. Ministerstwo skarbu nie uznalo 
wprawdzie za wskazane poinformować dokładnie! 
~vokczeństwa niemieckiego o treści tego listu, 
s:im jednak fakt tei rzekomej „ingerencji" Parkera 
Gilberta wywołał prawdziwą burzę w prasie nie
mieckiej. 

List, względnie raport agenta odszkodowaw
czego wystosowany zo~tał w związku z przedło
żeniem parlamentowi szeregu projektów z dzie
dziny skarbowości, przcdewszystkiem zaś z pro
jektem podwyżki uposażeń urzędniczych, który 
pociągnąć musi bardzo poważne obciążenie skarbu 
Rzeszy. 

Cały ten incydent, niezależnie od jego strony 
wewn~trzno-niemieckiei, jest ir.tercsni:J,cym dowo
dem tego, że stan finansó\11 niemieckich, który n. 
nas niemal powszechnie a dość niekrytycznie uwa
ża się za kwitnący, nie jest taką budową bez 
skazy, jakby się na pierwszy rzut oka wydawalo. 
Memento agenta odszkodowawczego jest sygna
lcm dość wyraźnym, na który warto zaiste zwró
cić uwagę. Nie wolno przytem zapominać, że 

wprawdzie zakres je~o działalności jest dość 
szczupły, pozwolił sohie jednak ten Amerykanin na 
ingerencję dość wyraźną w gospodarowanie Niem
ców ich własnemi nieniędzmi. 

„Gaz. Warsz. Por.0
: 

Polożenie gospodarcze Niemiec jest zasadniczo 
niepewne, bo ich bilans płatniczy, obciążony 

ogromnym deficytem wymiany handlowej utrzy
muje się jako tako w równowadze, tylko dzi(}ki, 
wciąż bardzo obfitemu, doptyw~wi kredytów 
amerykaf1skich. Kiedy zaś urwą się !ub silnie 
zmniejszą kredyty, to pozostaną tylko olbrzymie 
procenty i amortyzacje do spłaty; a bilans han
dlowy niemiecki będzie musiał przewyżką eksportu 
potężnie poprzeć bilans płatniczy, nie zaś od
'Hotnie, jak było dotąd. To jest jednak co naj
mniej bardzo trudne zadanie, jeśli się zważy, te 

.'.lprócz procentów Niemcy będą mus! 
2 I pół miliardowe roczne raty Dawesa. 

Na tle takiej perspektywy, a Pr 
kosztownych zachcianek polityki wewnę 
mieckie!, nastąpiła w ostatnich dniach 
finansowa iitterwencla przeciw Niemcom, 
nego agenta odszkodowań Amerykanina p 
Gilberta. Po krytycznym memoriale 
zakwestJonował on niedawno nową 
7yczkę w Ameryce; wstrzymując ią 

'Jbecnie zaprotestowa! zasadniczo prz 
wym projektom budżetowym niemieckim. 

Bezwątpicnla p. Parker Gilbert miał 

dostateczne powody bezpośrednie dla 
stąp!enla. Ale to wystąpienie jest zara 
znakiem ostrzegawczym pod adresem N 
pamiętały o spłacie długów wojennych 
jl!'nnych, by nie prowadziły swoich f 
bezdroża demagogii wewnętrznej, oraz 
Rrauicznych. Wojna zaś celna z Polską 
Niemiec takim samym nieracjonalnym 

Dobry traktat handlowy polsko-nie 
bezwątpienia peia.dany tak dla Polski 
Niemiec. Ale przystępując do rokowań. 
winniśmy poz\volić Niemcom sypać nam 
piaskiem, o rzekomej przewadze ich poi 
naszem. Koniunktura przemawia na naszą 
Wszelka slabość w obronie naszych stu 
teresów byłaby najzupełniej nie na czasie. 
dnak słabości takiej nie wykazano, z n 
'.uż dawniej, zawierając uklad przed 
~prawie osiedleńców niemieckich w Pol 

Do kanetkowanla, m 
i skręcania wszelkiego rodzaj• 
dzę jedwabną przyjmuje 
dział zarobkowy 

Fabryka Wyrobów Jed 

„Maurycy Tau 
Juljusza fMl 
T eL 23-75, 622· 
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Widoki na traktat polsko-niemiecki. 
Lódź, 24 października. 

Rokowania handlowe polsko-niemieckie 
w\o!A się już od trzech lat i przechodziły 
na~tsze fazy; nie przyniosły jednak 
d~S poważniejszego rezultatu. Je
d krokiem, który sprawę posunął w 
~ stopniu naprzód, było porozumie
Jilinistr6w Zaleskiego i d-ra Strese-

w Genewie w marcu r. b. Było ono 
f1P1Ciężeniem strony politycznej trak
i' Takie ubarwienie polityczne miała 
!Ilem, jak wiadomo, .kwestja osiedlenia. 
ł w Genewie ustalono, że ma ona być 
jńńona na drodze dyplomatycznych ro
jań, co od czterech miesięcy jest już lak 
• dgkonanym, Mimo to jednak właści
rokowania handlowe nie ruszyły z 

~ca, 
Polska wojny celnej z Niemcami nie wy 

a ł z jej strony nigdy nie było isto
ch przeszkód do zawarcia traktatu, a 

tylko uzasadnione zastrzeżenia wyni
'ące z ogólnego polltyczno-gospodarcze
pnnktu widzenia i postulaty gospodar
które muszą być uwzględnione, jeśli 
at nie ma być uprzywilejowaniem je

j strony na niekorzyść drugiej. 
Nikt tego Polsce nie może wziąć za złe, 
w traktacie stara się uniknąć wszyst-

. go, co mogłoby być naruszeniem jej su
enności i niezawisłości państwowej. 

olska pragnie jak najlepszych stosunków 
wszystkimi sąsiadami. Byłoby więc 

eczą nieuzasadnioną przypuszczać, że 
ciałaby Niemcy wyłączyć od tej swojej 
,'lnej i zasadniczej dążności. Wręcz 
eciwnie potrzeba poprawnego współży
sąsiedzkiego z Niemcami jest u nas od
wana powszechnie, nawet mimo zna· 
ych róinlc w zapatrywaniach, na tę spra 
po stronie lewej i prawej społeczeń-

·- a. 
Niema tylko różnic poglądowych co do 
adciczej podstawy, na jakiej jedynie 

V ółżycie to może być oparte. Ciara 
ta claros faciunt amicos, więc godzi się 
całym naciskiem zaznaczyć, że nieod
nnym warunkiem dobrych stosunków 

!sko-nierdeckich jest uznanie faktyczne 
sirony Niemiec terytorjalnego status 

e o. Bez tego stosunki sąsiedzkie oparte 
!raktacie handlowym zawierałyby w 
ie dużo obłudy i tem samem nie miałyby 
unków trwał~ści. Traktat staje się 
twą literą, czy czczą formalistyką, jesli 
nie towarzyszy pozytywne zrozumienie 
pólnych interesów i realne współdziała
gospodarcze, oparte na odpowiednich 

edankach p<>litycznych, istniejących w 
ekonaniu i pcstępowani;,. 
Wspomniane postulaty gospodarcze 
ą być również wzajemnie respektowa
~ozumie się, że każde państwo dąży 

na1lepszego zabezpfoczenia w zawiera-
azr h traktatach interesów gospodarczych 
nie· o.kraju, jednak pewna ustępliwość w 
n!ll kieruńku jest konieczną, jeśli kompro-

leral· ~a Przyjść do skutku. 
fkera .Nie chcą tego jednak zrozumieć, wzglę
pnY111 nagiąć się do tych wymagań peWne 
~ po· • ~ospodarcze w Niemczech. Są to mia
~ow0 et~ ~fery agrarne, które pragnęłyby 

r. 

n<>- nze1. utrzymać obecną korzystną dla 
konJll!lkturę ~ospodarczą wewnątrz 

nadtC .Y• muno, że wyzyskiwanie jej przy-

~ 
Vl1.~ wia . państwo o poważne przesilenie 

iakb. nonn~zne i politycme. Wysokie ceny 
c. b~ nkto~ żywności spowodowały, jaJt to 

/11owo- da~1ej zaznaczaliśmy, konieczność 
'ów n wy~ki płac robotniczych i uposażeń 
~g , ę~tczy~h. Konieczność ta zaostrzyła 
bst di z,1edn~1 strony tak bardzo, że na hory
fs11se~ CJ.e POJa~Jo się zupełnie konkretne 
fl<I fet o straikow, a z drugiej strony wy'Wo
lc I d ona o.stry zatarg między rządem Rze
f te P' . a kra1ami związkowemi, a także w 
~ o · e rządu Rzeszy 1 w parlamencie spo
f la n owała gwałtowne zatargi. 
f~ri A~rarju~ze jednak, przynajmniej jak do
ycll . ~kaz~li się nieustępliwymi. Ponieważ 
ci'I nac1onalistów niemieckich z nich się 
str~ . ewszy~tkiem składają, przeto w upo· 

et>t11 ~eh tkw1 także dużo nalotu polityczne
? ~a~oki~o znanej i zdecydowanej niechęci 

0 s • która - jak wiadomo - chowa 

t
s"i .:drzn daleko sięgające wobec niej za 

pr•:.~~ar~usze nie liczą się nawet ze szko· 
z orcż Jakie obecny sten stosunków gospo-

r 
t~ch. z Polską wytwarza przemysłowi 
ec~emu. Przemysł ten, rozrośnięty do 

11-b1l'Y'~~1~h roz~arów, dzięki ogranicz~niu 
all ?unke. 8<_>CJ~lnych, przedewszystk1em 

i . cie osmiogodzinnego dnia pracy -
5~ poprostu nadmiarem produkcji i 
. k akt~tu handlowego z Polską odczu
Ja 0 wielk~ dla siebie szkodę. Z tej też 

strony idea traktatu znajdowała i znajduje 
najwięcej zrozumienia i poparcia, a wraz z 
tem szerokie sfery społeczeństwa niemiec· 
kiego oświadczają się za traktatem, co 
zwiększa w bardzo znacznym stopniu szan
se jego zawarcia. 

Sytuacja jednak chwilowo jest taka, że 
nacisk sfer agrarnych w kierunku negatyw· 
nym dla traktatu jest większy, niż nacisk 
pozytywny wymienionych czynników. Nie 
maczy to jednak, że stosunek ten mógłby 
ulec zmianie w sensie przychylnym dla trak 
tatu. Spodziewać się nawet można, że co
raz krytyczniejsza wewnętrzna sytuacja w 
Niemczech wpłynie ostatecznie na przeła
manie opornego stanowiska agrarjuszy. Im 
prędzej się to stanie, tem większa korzyść 
dla obu stron. 

Warto jeszcze zaznaczyć, że konjunktu
ra dla traktatu przedstawia się obecnie ko
rzystniej, niż do niedawna, z powodu uzy
skania przez Polskę pożyczki amerykań
sWej. Od chwili wybuchu wojny celnej, pa· 
nowała w Niemczech opinja, że przede
wszystkiem na tym punkcie uda się przeła
mać stanowisko Polski. Cała prasa niemiec 
!ta, nie wyłączając organów demokratycz
nych, jak „Vossische Ztg." i „Berliner Ta
i;!ehlatt" zgodnie twierdziła, że Polska bez 
ndpowiedniej inspiracji finansjery niemiec
kiej pod adresem kapitału zagranicznego, w 

LISTY z LONDYNU. 

szczególności amerykańskiego, pożyczki 
nie dostanie. Zawarcie traktatu uważała ta 
prasa za istotny przedwstępny warunek po 
życzki, bo tylko traktat taki dawałby ja
koby gwarancję wypłacalności Polski. -
Chcąc więc otrzymać pożyczkę, będzie mu 
siała Polska poczynić us~ępstwa traktato
we w myśl życzeń niemieckich. Tak kalku
lowano w Niemczech do niedawna. 

Tymczasem rzeczy przybrały inny o
brót. Odpadły rachuby niemieckie i dzięki 
tema znikła jedna z bardzo poważnych trud 
ności w zawarciu traktatu. Wytworzyła się 
spokojniejsza atmosfera gospodarcza, w któ 
rej rokowania handlowe mogą liczyć na 
większe powodzenie; niż dotychczas wśród 
fikcyjnych kombinacyj i przewidywań. Przy 
znają to nawet pisma niemieckie, umiejące 
~ię zdobyć na objektywną ocenę położenia. 

Pobyt dwóch wybitnych przedstawicieli 
i znawców stosunków gospodarczych Nie
miec, pp. Juljusza Wolfa i Maxa Schmidta 
z partji ludowej, jaki miał miejsce, ostatnio 
w Warszawie, przyczynić się może rów- · 
nież do popchnięcia sprawy naprzód. Goś· 
cie ci bowiem zetknęli się z kołami politycz 
nemi i gospodarczemi Polski i mieli sposob 
ność przekonać się, że w Polsce dla trakta
tu - l!lłmo zaznaczonych wyżej różnic w 
poglądach - atmosfera jest bardzo przy
chylna i jeśli o ten moment chodzi, to spra 

wa traktatu byłaby zupełnie dojrzała. Jeśli 
wspomniani reprezentanci Niemie;: poinfor 
mują o tern odnośne koła niemieckie, jeśli 
rozprószą ich uprzedzenia i potrafią wpły
nąć w jakiejś mierze na przychylenie się 
stanowiska niemieckiego do wspólnego in· 
teresu, to oddadzą znaczną usługę dobrej 
sprawie. 

Równoczesny pobyt przedstawicieli 
sfer gospodarczych Polski w Berlinie może 
również wpłynąć na ostateczne przełama
nie trudności. 

Opinja publiczna w kraju z dużem zain
teresowaniem śledzi te wszystkie objawy, 
spodziewając się, że wobec sprzyjających 
obecnie okoliczności rokowania handlowe 
polsko-niemieckie wejdą wreszcie w sta
djum finalizacji, czego domaga się równiez 
ta część społeczeństwa niemieckiego, która 
nie pozwala oszałamiać się motywom pol1-
tycznym i zdaje sobie sprawę ze znaczenia 
ewentualnego traktatu. 

K westja traktatu, to kwcstja interesu 
przedewszystkiem, wobec którego senty
menty polityczne povrinny zejść na dalszy 
plan. Pod tym względem opinja polska jest 
nie od dziś zupełnie dojrzała. Chodziłoby 
tylko o. to, abv i µo stronie przeciwnej zja· 
wisko to wystąpiło w równym sfopniu, a 
wtedy zawarcie traktatu byłoby już l·we· 
stją najbliższej przyszłcści. G. 

„BATALJA XX-go WIEKUP' W ANGLJl 
(Od własnego korespondenta „KurjeTa 

Łódzkiego"), 
Londyn, 21 października. 

„Batalią XX-go wieku" nazwał „Daily 
Telegraph" walkę, jaką tej wiosny prze
prowadził gabinet konserwatywny p.•Stan· 
lev Baldwin'a ze związkami zawodowemi, 
czyli z „Trade-Union'ami". Walka ta do
prowadziła do uchwalenia przez izbę gmin 
specjalnej ustawy w przedmiocie związków 
zawodowych i konfliktów pracy (Trade 
Unions and Trade Disputes Act). Ustawa 
ta nie jest oczywiście końcem „batalii": 
iest raczej jej początkiem. Bo od roku 
1871, kiedy parlament przyznał związkom 
zawodowym moc prawną, każdy nawy w 
tvm przedmiocie ,,Act" uprawnienia związ
ków rozszerzał; natomiast ,,Act" z 23 
<Czerwca r. b. znacznie je okroił. 

\Xlszvscy pa.miętamy, że „Trade Union'y" 
angielskie, celem poparcia żądań górników, 
wywołały 3 maia 1926 r . strajk powszechny 
w Anglji. Strajk ten z.ostał złamany po 
dniach dwunastu przez rząd, poparty przez 
społeczeństwo. Strajkowali nadal tylko 
górnicy. Wytrzymali do końca listopad~, 
ale w rezultacie wrócić do pracy, me 
nzvskawszv nic. Stratv tego strajku eko
nomiści angielscy oblic~ją na 300 rnil}onów 
hmtów szt ., nie mówiąc już o zachwianym 
prestiżu W. Brytanii . 

Zaraz po złamaniu strajku powszechne
go rząd angielski postanowił skorzystać z 
wielkiej fali niepopularności „Trade 
Union'ów", aby ich uprawnienie ograni
czvć. Sir Wmiam Joynson Hicks, sekretarz 
sianu spraw wewnętrznych, oświadczył 
wówczas w izbie gmin, że rząd nie ma wca
le zamiaru niszczyć organizacyj zawodo
wych i pragnie , abv mogły one nadal. funk
cjonować z pożytkiem dla pracu1ących 
mas; ale obrona interesów całego społe
czeństwa jest jego obowiązkiem i dlatega 
uczyni wszystko, aby w przyszłości uchro. 
nić kraj przed takiemi „niespodziankami", 
jak strajk powszechny. 

W marcu r. b. projekt ustawy, z.redago
wanej przez znakomitego prawnika, jakim 
!est sir Douglas Hogg (attomey generał, 
czyli doradca prawny członkó~ gabine~u 
z rangą ministra) , został przedłowny izbie 
gmin. Po trzymiesięcznej walce konser
watystów z socjalistami, „Act" przeszedł 
23 czerwca 354 głosami przeciw 139. Jest 
on krótki i bardzo jasny, choć przywódcy 
„Labour Party" dowcipkowali, że Hogg 
rymuje z „fog" (mgła). Opiera się nowa 
ustawa na następujących wytycznych: 

1) Strajk generalny jest niedozwolony, 
a uchylający się od brania w nim udziału 
nie mogą być przez to poszkodowani. 

2) Teror i wywieranie nacisku na tych, 
którzy w czasie strajku pragną pracować, 
są uważane za przestępstwa. 

3) Nikt nie może być zmuszony do za
silania, wbrew swej woli, funduszów poli
tycznych jakiejś partji. 

4) Ktokolwiek wstępuje na służbę pań
stwową, musi pozostawać wiernym pań
stwu, a nie organizacji zawodowej, do któ
rej należy. 

Liczba członków „Trade Union'ów" wy 
nosiła 8 milionów w roku 1920; dZiiś wynosi 
tylko 5 miljonów, ale cała ta masa jest 
zdecydowanie przeciwna ustawie z 23 
czerwca. To samo można powiedzieć o 
,,Labour Party". Ta o.statnia wytworzona 
została przez związki zawodowe i na 3 mi
ljony jej członków olbrzymia większość na
leży do „Trade Union'ów". Przywódcy 
Partji Robotniczej zawsze wpływali na 
związki zawodowe w duchu umiarkowania, 
zawsze byli przeciwni „akcjom bezpośre
dnim" i zalecali tylko walkę parlamentar
ną, ale pod groibą utracenia wszelkiego w 
masach miru muszą zwalczać wyżej 
wspomniany „Act". To też p. Ramsay Mac 
Donald zapowiedział na kongresie w Black 
pool, że pierwszym czynem rządu robotni
czego, kiedy mów dopdzie do władzy, bę
dzie zniesienie anty-strajkowej ustawy. 

Nietylko socjaliści ją zwalczają. Tak 
wybitni liberałowie jak lord Grey oraz sir 
. John Simon również są jej przeciwni. 
„Economist", poważny tygodniowy organ 
kół gospodarczych, pisze, że „jest zawsze 
x-zeczą niebezpieczną uchwalać ustawy skie 
rowane przeciwko miljonom zorganizowa
nych obywateli". Jeśli wziąć pod uwagę, 
że robotnicy angielscy (zorganizowani w 
„Trade Union'ach" i nie) stanowią abso
J ntną większość ciała wyborczego tego 
kraju (a ciało to liczy 22 miliony wybor
ców) - to zrozumiemy, że „batalia XX-go 
wieku" jest jeszcze nierozegrana. 

Błędem byłoby myśleć, że chodzi tu tył-

il N ··-· 

ko o spór natury społecznej, o takie czy 
inne uprawnienia związków zawodowych: 
naprawdę gra się toczy o przyszłość Im
perjum Brytyjskiego. Często się mówi o 
tern, że Anglja jest najstarszą demokracją 
świata, że parlamentaryzm funkcjonuje 
tam od XIII-go wieku. Trzeba przedtem 
ustalić co się przez to rozumie, bo ustrój 
demokratyczny w nowoczesnem tego słowa 
znaczeniu istnieje w Anglji dopiero od poło
wy zeszłego stulecia, t. j. od reform Glan· 
stone'a, który rozszerzył prawo wyborcze 
na robotników (głosowania powszechnego, 
j~k to, które marny w Polsce, do dziś w 
Anglji niema). Rezultatem tej reformy by~ 
ntch polityczny, który doprowadził do 
stworze-nia partji pracy. Ta ostatnia jest 
dziś potęgą. Niewątpliwie dojdzie do wła· 
dzy, jeśli nie po wyborach z roku 1928, to 
po następnych. Zobaczymy czy pacyfisty. 
czna i robotnicza demokracja angielska 
zdoła utrzymać w całości Imperjum Brytyj
s-kie, tę największą politycmą konstrukcję 
w dziejach świata, to dziwaczne ale im
ponujące dzieło angielskich kupców, prze· 
mysłowców, żeglarzy i arystokracji . 

Kazimierz Smogorzewski. 

DOBRA WIADOMO~'-· Dowiadujemy 
~ię , Ił znane ze SYej skutacimoścl pueciwko za. 
pudu pigułki francus:Zle CASCARJ:.NE LEPRIM· 
~E nadeuly l są do nabycia we wuystklch ap
tekach po Zł. 4 60 iia flakon, t. j. po cenie aa 
tlfierdzonef przez Departament Zdrowia .Mln. Spr. 
Wewn. 
,·~· ,.' ... ':. - :„ ~t -~i,:~„-,„, t "•.'·1 .. ·, •· ::.;. . . ~ 

E*fWil1dfi fi 

Następca Rakowskiego, nowy poseł sowiecki w Paryżu, DowQalewski. ' 
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Z PARAFJł ŚW. STANISŁAWA KOSTKI 
W ·ooiu 26 b. m. o godzinie 11 irano, w 

kaftedrze św. Starirr'Siława Kostki w Łod.d 
ks. pralat Wyrz)'ilrnwslkl odlJ)rnwi nah<>
żeńst·wo z oikazji 35-J,etniej pracy zawodo 
we.i kieroiwniika kall1celarji pa1rafjalnej p. 
..Adama Rolińskiego . 

OSOBISTE. 
W dniu \vczorajszym ran·O pow:rócili 

do Łodzi i objęli urzęd-omam.ie cz:fonlk·o·w,e 
prezydjuim 01rarz r.aw1nky Magistratu. któ
rzy delegowani byild do Poznanda 11a zja;z::I. 
Zw ia~u Milast Po11'skfcn. 

Łódź w IX rocznicą 
restytucji pafistwowości poi· 

ski ej. 
Zarząd Si01\1.;a.rzyszenia · Urzędinilków 

Pańs1tW10°wych w Łodzi wzQrem lat ub'e
gtyoh zaii1ńkj01Wat zorganizawanle ur0:czy
sted atkademji, lkłtóra odbędzie się w dn:u 
11 ~1iistopada 1927 r „ jako w IX-tą rocmi.cę 
restvłucjf ipań·stwo·wości po·Iskiei. 

\V dniu 26 b. m„ o· godz. 6.3{) po not, 
odlbędiziie się w san <posiedzeń Urzędu Wo
jewód'1Jldeg-o w Łodzi, Og-rodoiwa 15 (wej 
śde z uil. Zac1hodni1ej). poisieidze111i1e lkomi~e·· 
'tu organizacyj:neg-o. Zarząd Stol\Va.rzysze
nia za na.szem P'Ośre:dnfcf.wel!11 tlll)ira'S?:a 
zrzeszen i.a, które z,echcą uczest.ni·czyć w 
organl·zowaniu 'tej akademji, o wytle1leg0-
w.anie S1Wych -przedsfawfidel! na 'to ,posie
dz.eniie. 

ZJAZD PRZEDST A1WICJELI Kół.EK 
ROLNICZYCH. 

Onegx!iaj o g'Odziitn le 3 oo pi0·bu<ldu oid!bytt 
.-:~e w Ło1dtz:i zltai:zd ddie1galt'ów n1owl()tz.Oirgain>1 
zoWJa111e1zo• Gospoda1r:c:zel!ro Zwia:~u Zatwoi
doweig-o RoQ·n1i:ków. 

W olbr.ada•cih ltlC:'ZieslbniiczY'tio SO <l:effiei.ga>tów 
zie wszysfildch powdial&Sw Wo:iteiwódizit!wa 
tódzkuei.g-o·. ~alk 'I'ówtr11feli 6 d:e[1e,.g-altów z wo~. 
Wai!"iS zat\.v~kteig-o i Kti.e!!00C'kieig-o. 

Po oiż'V'\Vi<Cmie'i diysikus.j•i :p·o.s'ta1niow101nJO 
wvooć odezwę do Wl5zvstlldah ro4nik-6w 
woj, Ł6d'Zki·eigo o.raiz iP!l"Z"YStąipfć d!o pracy 
ari.tarnif'zacyijnie,j na1 'ł!eren:ile zwijaiziku. (ir) 

~u~taw laniłow~ki 0~11--1~l1). 
(WspOmnienie pOśmiertne), 

W ciągu lat nl:espeolna dwóch p[śrnien
nic'1Jwo ipo;lskie pooosi już czwa1rtą stratę 
z rzędu tych, kitóre ani zwrurciem zastę
IPÓW ani ic:h - z dafazych sz.ereg-6,w -
wypel1t1 i.eniem p01wetowane być nł•e mc
ga,. Po odejściu Ż·eirornskiegio, Reymonitz. 
KalSIP:rowicza, zgasł w pef.ni lat męskich 
Gus.taiw Da•niłowslki, ipozostaiwia~ąc lukę 
bolesną, w ildoczną f nieodżafowaną. 

Jeden z czo:lo1\VVCh przedsta'wiieieJl te
go l)'Okolemia pi~a[skieigo, które na rubie
żv dwóch stuled, l['Oz:brat bio·rą1c z ja·~owo
ścią f pow i1erz.cho0wnośdą, 't. z1w. piozyfy
wi1.zm~1. s!e~nęfo do sannych trzewi nar<?
dowe.i do.Ji. i niedoli, Daniłowski s1a1t s·ę 
wz()rrem 1pfsairza, twórczość s1w ą i życie 
prz.etaop iającegoo w jedną. z najdrOIŻISze-g<> 
kruS'zcu bryłę, ttasta nielJ)•odllegitośd 'IJ'O· 
lllfy;c:mej i Siprnw:ediiiwnści społecz'!lci, 
ws'trzą'Sająie e cora:z ip-01tężini·eJsz~r.m dresiz
czem nies,pokojnej nadziei uś1piony or·ga
nilz1t11 na<rotd-01wy, l\Veszły w krew i kość 
piisaT'Skiej !pracy Daniłowskiego i z ga!e
r.H figur retoiry.cznych istą.oHy na twardą 
zi·emię rzeC'Z)~wistości, aby zakwitnąć 
czy.nem ofla·r v i pośiwięceinia. 

Twórczo.ść aut·Oira „Jask6łlk:i", kszita1t
/f11>iąo1 siię IJ)Od tchinre.nlem myśli i wska
zań Wie1ikieg.o Naru.czyicie1a narodu - Ste
fana Żeromsl!doeigo, iprz.ejęta odeń ża·rl:
rwość S'P'O'lecznego a1postolstwa 1 pragn '.e
nfo n:iiep-Didzie:lnego oddania się w ~wardr\ 
:słt1ż!bę Jutra. Byty to wcia!ż jeszcze smu
l!ne i cien>kie diziesfęc~ia 'lll"Zediwojen-

Ruch strajkowy w Polsce w roku 1926-ym. 
W roklU 1926 zaino'toiwano w Po1I:s·cie 610 

strai}ków. Z pośród tej licz.by s·z'CZleg-ót:owe 
dia'!lle są wJatdome w srosunlku do 583 stir.aJ
k6w. które objęfy 2681 wrodsie:lrorstw ł 
143,581 sbrajlkmją.cyoh. Dr~ robo1ezyic;h u
tracorw 1,382,133. W porównaini'l.l. z ro!ki1em 
1925 ruch st,raJko\\'J.' nl1oco sie ziwię.'ks•zyit, 
róż.nica ni·e jes1t :!ednak<:lwoiż zmacroa.. Nad
WY'ŻSZą l~czbę Sftira1.flc6w 1 n'<łljwiekma ~eh 
.iir.len!S1'nwność W!Y'ka'ZaJt kwarta~ 4-ty roiku 
19-26, mfanowide 204 st•ratilków ">°t 1115 
p1rzieid:sięb i oir c;flwa •ch l pirzy 47.110 stra1jl1m
jąoy1ch. Na.jwię,cej straj!ków pr.zwadifo. w 
r. 1926 na p;rz1emysit wWkierun~zy; byil'o w. 

nii.m 121 stra.fil<.ów. które dottknełv 480 za
~!adów przemysfowvch i 45.585 robotrui
k&w oraz sp.01wodowa1fy stlratt.e 686.586 dłnl 
roboczych, 

Przewaiża.jącą lkzbę stira:i'ków wywola 
ty zafairiz! o pil.acę. z t.e.(!o po1wodu b}1to flah 
488, a lfość 'dni utrncomych \VYtnfosla -
853.654. 

Jn1t:eresu.ia,1cerrn! sa W'Y'Il:iki t1'0h nr...hów 
si.lrat11lmwy1ch. Catkow!rem lu:b cześciov.71C'lll 
~wv:cię.s·twem stra'ilm!aicviah zalkończoino 
395 strnjkóiw, n~epowodz,en leim 175, brak 
Wliad.01111o·ści o wyn1iku 13 s't'rat.ików. 

--:o:--

Wynik wyborów do Rady Miejskiej 
w Tomaszowie Mazowieckim. 

lista !vr. 5 zostala unieważniona. 

W dniu 2.3 b. m. odby1ty srę w Toma
srowi,e Maizowi-eckim wylboiry do Ra<ly 
Miejskiej. UiprawriiQ1nydi dio gtl'osowania 
byto 17.678. Glosów oddainycli byto 15.053 
cz:vfl.] 86 JJTOcen:t. Wainych gtl{)tSÓiW 14.154 
um.ie"ważnionycli 899. 

głosów mand. 

Us.fa Nr. 1 N. S. P. P. 1231 2 

" 
„ 2 P. P. S. 3204 7 

„ „ 4 Bund 435 1 
„ „ 5 Uni:eważn. 894 o 

6 Pra1wiiea Ni.em. 464 1 

•• „ 7 N.P.R.-lewf.ca 918 2 
/ 8 B~olk Rob. Be·zp. '246 o „ „ 

głosów mand. 
Lista Nr. 10 St. lok i b. wojsk. 636 1 

„ .• 11 Stt. Wtłaśc. Ni.er. 424 t 
" „ 12 Zjedin. Rz. Qo51p. 640 1 
" „ 13 Gosn. Bl.Rob.(Saa.) 40 O 
„ „ 14 Zj. Prac. łfa.ndl. 187 O 
„ „ 16 Blolk Sjo.n. Kup. 2650 6 
" „ 17 Błolk Gosp. Żyd. 1110 2 
„ „ 19 Bl. Wit. Nier. Żyd. 495 1 
„ „ 20 Zi. Nar.Goop.(pr.) 1493 ~ 
W-tadze sta.rościnsk 1e w Brzezinach 

wydafv cały szeoreg; za·rząidzeń, które za
peiw:nilty spoikoj·ny przelbi.e.g wyborów i ni:
g-d?Jiie 'też S'P{Jlkój nJ:e zosfa'f z.alkil'ócony. 

HM•W·MEA Ai1ł·l4ii•tMM*M* &Mfili5C UM* AMNłlWWWAW:W -
RADCA PRAWNY W KURATORJUM 

SZKOLNEM W ŁODZI. 
Wtllbec znaczne~rn nagromadzenia 

s.praiw dyscwlinarnych nauczyici•e1lskich, 
llmratorjuim olkręg-u szko!1ne.gio tódzkiego 
us'tano1wiro s1pecja!'-1Y efat 'I'adcy iprarwne
go. 

Na stanowisko tio .pQJ\.Vlcita!Jly rosfa.t p. 
Ors.'kl , którngio zadani.em będz11e pro1wa„ 
d7,.enie ~leidztwfl. we wszelkich spraiwa-ch 
dyscypliJrn.rnych oraz sktadanie naigro.rna
dzo1neg-o mater.!a·ru wraz z wni-o!S!kami 'ko
milsiJi dysicytoli11M'I1!ej Mhn.fsterntwa W. R. i 
O. P. (i,) 

Rząd zainteresował się po· 
trzebami budowlanemu ł.odzl. 

W uibieR'l'vm ·~nil.u baiw!lt W' Łodzi, 
'J)r-i;v5tainv spoo)ah1ie prz,eiz M4n. Skatrbu oo 
czellin lk v.nv:dzia tu olb<rn!Vu pi etn~elŻJf1!eigQ. J>. 
Pa1v.rtinwl1cz. Poibyt jieg-o 1Dozasitawa~ w 
zwi!ą·zku z afis:,ojq.. '!)IOdl.ie.tą przeiz Pl!'Zledis1a•wi 
de1~ m. Łodz·i w Mim.. Ska'l'lm E Bainlkru: Goo
peda1rs~1wa Kira,Jc1w1eg-o· 1JJQ'zieiai wm p01k1rzyrw 
dizien~u Ło:d;zl .piriz:y p'Od1ziaff1e os.tlai'l:nfiei.i rnrl!y 
kir.e.dyf!ów 1b11:dow~aniY'C.h. P. Naicze~ni!k Pa 
wlfowkz zaipioz;natt się nia: miie:i<S'oo ze sta.-
1'.ietm potrzieb miieslzkamfuWYo'h Łoozi. a ooi
s-teitmfe Z\Vi·edtmt ltl~lWO'WfZl!lOS'ZIOlrte ~-

nej :n.aJSzed historji, gdy lilteiratma znaczyła 
niemał - kap.tańsf.wQ, a pilSaTz musialf być 
nauczycielem, wodzem i ofiarn:ikiem. Rze
czywisitość pr ijska I by t naro.dowy, :któTe
go fOfffilę 1}01zormv lep i ł y gmbe ta:py za
borców. domaita1lv się ho:haterskiej obro
ny 11a wszys·flcich pola1ch z·biorowe.i s.-'i
mowied1zy, na tych zaś 1przooewszyst
ki:etm, gidzie porachunek z demiężycielem 
godzi:t sikryde ale ni,euhla•g-ani•e w sa1t110 
seir~e je~o poltęg-i. Każda it11dyiwiduafoość 
iplsairska, jeśli nfe chci.arta zawisnąć rw pró
żni niezrnzurni·a;lei 'bez;poży't:eC'ZllOści, je
śli ·Pra~nęła ro.z;kotvsać twórczość rytmem 
'vspólny·ch tę<;knot i '!)Owszeichn:\r.ch na
d'Zieji, nie tracąc nigdy z:wlązku z c~acza
jacą Zibioroiwośdą - zmuszona byta wy
ch01dzić z CJU<lOl\\imyteh, svibarytyczf:lych, 
ip.etinyc.h ro1Zikoszy poetyc3dch o,g,roidów, z 
wspaniafych wiei natchnionego 0ido'Snb
nienfa - .iaik m1jidale:j w ugory, gąszcze ; 
Moitnl·ska nęd•zv drt·i:a p·01wszieicl1niego, ~by 
!fam ikrzeipić, pouczać i do wałlkl za.grze
w ać. Żeromsik·i. Siernsze1wski, Stmg, Da
nH0iwski - oto żyiwe 'l)rz,~ld.ady znako
mi1fy;ch 'talet!t6w w stużbę i:dei oddanyd1, 
dfo sofu1py ognL'5t.e, sno1nem świiateit znacza
c-e - i ''--.czorai i dziś - kiieruinelk trak
tów po~·slkiei iorizvsztoścf. Z głeboiką +raf-
111ościa pisarską ro1lę i trud spo1tecmy Da
ni1to·wskle,g-o ujmuje Kadeon-Bandro.w<:>kl 

· ipi:sza,c, iż hi'S1torja oisądzi kledyś, „ile od· 
dci1t Dani!l·ctwski situ·ce, a i.Je sztuce Jego 
zaibrafo i.yde". 

W sztu·ce tej wszakże zoistaifo aż na'Cl
'fo . aby i1111ie zma:rt·eg-o ja·ś·niato na:za.ws'Ze 
nie'brlko w ikroni·ce naszych \va1k wv
zwo1eńczvch, lecz róv.nież - w Painteo-
11i·e polskie!go iPiśmieinnk'tiwa 7, ostatnleg0 
olkresu ooli'tvcznei ni.e'WOli.. _z mmioinych 

Ku uwadze obcokrajowców. 
Wobec u:strulenta, że do wt.ad-z adm:,nL 

stracyjiny.c,h I iins.f.a.ncji wntvwaia. w dal
szym ciągu podania osób zainteiresowa
nvah w iprzyjeźdme względnie poibvcie 
olbcolkra}o•wców w Rzeczyipowoaf1.ej Pol
skiej, Urząd Vloijeiw6dzki wyJa.śnia, te 
'tyil!ko cudiztoziemcy sam~ a nie ilc'h -praco
davro.y. 'W'Z![1oo.nie inne os·oby, w1:rmi wno 
sić podanriia do władz. a 'to•: o ne chodzi ('; 
przyjazd - do urze<lów konS>wlarnydh, o 
ille .zaś chodzi o 'P?"Zedtużeniie ~bytu - do 
witadz adJrni.nljlsfracy}n-yic.h I i1nistancji 

Po.dam.1.a ~6ib inn'V'C'h będą im zwraca
ne z Po·uiczeniem, że ty!iko podai11ła samych 
cu:dzo·zf.·errnców, wni1esi1ooe do wtaśdwej 
wtaidizy, będą irOtZpa'trywane i 'bez stairań 
saimyoh eu:d:zo~iiemców ża<lina ipodoibna 
spraiwa za~atwiooa ibyć nte może. 

GOD71NY URZEDOW ANIA W JłIU
RACH RZĄDOWYCH W OKRESIE 

ZIMY. 
W myśl irozrp-0rządze111ia Rady Miln.i

strów. urzędo1wam1e •w biurach I urzędach 
paf1suwowych z dniem 1 1iis.toipada rozrpo· 
czynać się bę<l'Zfie o godz. 8 i '])Ót rano, a 
nile, jalk dolychcz.as, o g-odZ'ilnie 8-e:j. 

dm.i", „Jaskólika", „fra.gmoot ipamięl!llika.", 
„W mFro.ścr i bólu", .,Lili". „Tęitmit" -
nie ijiicząc znacizne·~o sze:regu nowel i' l)nte 

drolbnieJszych - to plękny i cenny doro
bcik twórczy Da111 ;1owskieg-O, dorobek nad 
którym każdy kryt~nk ; historyk liitieratury 
z uwagą n czcią zatrzymać się musi. Al
bowiem IJ{);ciągnie ba<lac'Za i zwróci jeg:O 
wwa.gę rw ittwórczości D2ni1ł10.wslkiei.r;o nfe· 
fy11ko mi•!ość czro,vi·cka i 'flairod11, niieizło
mna chęć walki ze z.tern. niszcza:ccm mo
ż1l'\lXlść lndyrwf<lru:alnej i z:biorowej IP'{lll11Y
ś1nośc i, ewangelia czy11mego, rzete'lnego 
patrjotyZ1111u - lecz, w 11iiemniejs2ej mie· 
rze, i c'Zyisly, gitęboki liryzm 'Prarwdziwe
sro 1po;e'ty o•raz su1btelna dos.konafość tech~ 
n1iki plsa.rza - artvsfy. Artysta ten byt .po
nadifo mistrzem lite1raicki1erg-o nastroju, zrn
mi1enioo.e.go zawsze cieptem serdec:mości 
od:cmcia i ,p:ra~vd-zhvoścf ukochania wszy
sit!Jdie~o. co godne zr.iatleźć reizonains serca 
szlachet·nego i dobreg-o czt•owieka. 

Osobne mie.isc·e w fwórczości Dam'.· 
fuiwskiego za.Jimnie „Marja Maf{da,Iena" 
(1911). któta o<lrcbnośda tematu, Ha f cc-
1foi; artvstvczuwch zaświadczvta o roz
leg-tości ·i gteibi i.1zdolnień twórczych auto
ra. W·spa111iaiłe wi1zje starożytnej Jude1. i 
npadcijaceg-o pod kląhvą wi.n i zrze·ch&w 
RzYifllSkieigo Imne·rjum. krysztatowa 
wznicstość naukl No\vego Pro.raka, rDz
ki1e1tza1J1e sza1leńshvo ~onąceirn w zmyslo
'\\>·v:m dosvcie śrcido•\viska. dziwne koteie 
mi•tosnci kahvnrJ! - Jawno1grzesz1nkv ~
oto nadgif·ównie.isze ·TP·o1tvwv no•wi:eści. hę
dą1c·e·i w swo!m cws!,c wviat'kowem zda
rzen i.em literaoekicm. a pozosta)ą•cej z.a
w:sze ksia:żką 2. rty~h'cznie nimosp-oli1f<1. 
która z melo<lv.i .,PieEi1i nad Pieśniami" 
chyba wcht!onęła w siebie coś z jej ~ 

Zebrania l<ontroln~ re~ 
wistów. 

Biuro Wo.iskowo-Poilicyjne Mz 
m. Łodz ; poda.ie do wiadomości źt 
t. .i· yv· • środę .. ~n ia 26 pa,ździer~ 
w 11nin1 s!ę stawie do zebran kontro 
stępujący SZ<.'regow i reze rwy l 
go ruszcn i1a z brania, (kat. A. C.1 ( 
rocz1n!ików 1901, 1899 i 1887 orazci

1 ników od 1890 do 1893 wł'~cznie 
w latach 1925 1 1926 byJi z()lbowi' 
wbrnń ko11:trrnlny:C1h, lecz z ia1<1c~ 
powodów cbawiąziku t€lgl0 <loty'.~ 
spełniU.J. 

Z przymafożnyoh do P .K.U. ~ 
sto I (!komi:san-j.a'.ty p0t państw. ~ ł 
9 i 11): roczm.ik 1887 o 11a'Z'W iska~ 
'fery O f P - w lolkailu przv u1 
Nr. 7/9 (1koszary 28 p. Strz. K3ll.): 
l899 o naZ\vłsikach na li'te:ry Ka dG 
1'N 10ikału nrzy ul. Konstain.fyno 
(ko·szairy 31 p. :p.). 

Z prz~nnaldnych do P. K. U.~ 
sfu. II - zam:csz.kali na terenie~ 
tu 10-;g-O: roczni}{ 1887 o na'ZIWi~ 
~.J!tery M do Z - w 1olk:alu 'P!'ZV ~ ~ 
N:r. 7/9 (kosza·rY 28 ,p. Strz. Kał!.}' 
s~ali na ternn 1e lkomisarjatu 7-~· 
nLk 1899 o nanvlska.ch 111a U:fery A 
w '101kalu przy ul. KoJistantyn 
(:koszarv 4 baonu saini:tairneg0). 

Zelbran i;a 'Im.n troln e zaczyinają 
dz~nie 9-·ei rnno. Reze:rwiśd Wi!111 
wfć 'P1U111'ktuaa~1ie z ksląiżeczką " 
ka1r'tą molbihzacyjną i imtttemł ipos' 
dokit11meniifamli wojsikoiwemi. 

Ilu iast emarytów ~ 
wych w Po/scaf 

We1CUu:g- prowiz.on,iczm;y10h ob 
n:Sforstwia Komu111ika!Qtt w r. 19?1 
był o 5 p•mc. wiece1 remieTY'to'w 
lelj,arzv etaito•wyich. niż w zieszi 
TY'fJU!cza;sem ilU'ż o'łJean1ie dlQ 1. 11. t 
ba 1ia zwfę;ksizvfa się nie o 5 woe, 
tll"OIC„ a do koń.ca roiku jesrozJe 
z.wdększv. 

Do· dnia 1 stvicz1t1la ir. b. m 86 
wyich kolejarzy by.to 8643 eme . 
szifo 10 pr()lc.); w tyrrn roku do 1. 
by1fo iutż 01ko!o 4000 emer~ów. 
~ kodieia!tiZv ziem1enrtowa.ln.() 
056b, choć Mim. I<omwni'k:a1cji 
oo. rotk biież.ący j)rz.enie:sienie rl:a 
6000 nqoo'tlaJtowy1ch ko1ejall"W. 

WZNOWIENIE ROBÓT KAN 
NYCH. 

Wczo,ra1 '\Yznowione zo1Sta1fy 
\Vie .strajikow.ei roboty kaniailiłza 
hoc Je<llflak nd·e&PTzv}a~ąic'Y1Ch rw 
moisfeirvtezinvich. doiprowaid:zomie 
ku· Meżącvm do końca iiedmie 
Jwż rnbc.:itv. po1C?.:em proł\val(:i'z1oine 
ce konserwaicvJnie. 

\V'taściwe wznowienie robóf 
początl!dem w1o·~miv pnysz:f1eig-o 

/ 

s•lowegQ, orjelnta1lnego gorąca t 
WY. 

Trwardy i nj.ewesoty żywot 
Hferafa, służba w Legjonach, b 
miłowana rea.lizac.iA prac i mar 
łov.rsk!iego, 1ata wojny tpolącz 
]).TY'Wacje, niei!)rzerwany -
s.p1ot wysi1łlk:ów i b<»rY'kań -
wąittv O'rg-a.nizm pisarza f pozba 
i mo.żniości do pe•lm-e·go rozP'osta 
det w woine'.i Już ojczyźnie. N~ 
stato DrunHo„wski,emu wyzyiskać 
1 glęblę Je!.;o twórczyob źródel. 
Mu byito pójść już wolnym i s 
'PO szer0tkim s·7,Jak•u ·pisarskiej fr 
przyg1T1ied10n·ej kamieniem trosk 
n)'ich o sieibiie i !.n-nych. A iprzeci 
staltlka niemal swoich dni, t.rz , 
f01wski wraż.Jit\vą dfoń na pulsie 
bieżących. z n!e1poikojem ale i 
wstuclm.iac się w zmienne tętn1Q 
srte.i współczesności. 

Szere~g- aT'tvkuitów i ipublilkacyf. 
conycll aktuarrnym sprnwom 1>00 
a 111acecho0wanych zawsze p·o.w 
podniois·fościa term, śwladczyif o 
w.ame·.i bllsikości autic>ra wt-g-lędem 
kich za·g-adnień. bę<lącycn treści& 
ipoMyczne1'<-0 odrod·zenia Polski. 

Gdv śmkrć iuż zamkneta na7.lf 
czy jednego z ·naj'!erpS'Zych i nałł 
niejszych SYt16w oj-czvznv, kt 
s~ko co po'S:adat. swą wie;\ika d 
wi•elki talE'1t1t. oddat w wierną, 
soiwna siu:żbe nar·odoiwf - }ed 
pi'Sem na pomniku dzJeta i zas!tt 
wa Da1ni·towskiego mogą być t 
~e. spirowe ttora:cjus'Zowe sfo 
omnis moriar „." 
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KONKURS 
teatru miejskiego im. Juljusza 
Słowackiego w Krakowie. 
Dyrekcja teatm mi.ejski.ego im. Sto

n.cldego, dając wvrnz swej trosce o roz
rli polskiej sztuki dramatycznej oraz no
dei!!Ju)ąc chlubną tradvc.ię konkursów kra 
l-órkich z lat siedemdzi esiątych i <Jslem
di eh nbie~tego stuleci.a, ogitasza ni
maiim konkms na polski utwór scen:cz-
11;1 oonlis'zych wamnikach: 

Pierwszeństwo mają sztuiki, zwią
w jaJkimkoUwiek sensie z Krakowem. 

• u fogo nie nafoży ograniczać do 
~ h!.st'orycmych. Także bezipośred
ty1wa przeszf-0ść Kr.aikowa oraz wsp-0!-

ieR'O syvuaic.ia kultural1na mogą s'fa
'ć dramaty;c'zue iwo.rzyv.ro 1.l'Vworu. 

2. Jest rzeczą pożąrdainą, aibv falk'f od
ania ni'epociilei:rroścl i wyni'kle stąd 
miany narodowe.i świ.aidornoścl 2ltlafa-

' w sztu-ce wyraz niekoini.ecwie sartyry
,y. Qdyiby au1torowi udaito się z n.astro
kgo wydobyć w s1posób airtys<fyicziny 
rtości pOtZyty!wne, a dla in'fencyj po

zeiplooia serc Zllla'leźć formę lea~tra:lnie 
owa. a r6v.mie sug;gestvwną, jalk daw!le 
nulame widowisko 'f')a·triotycme, sad 

{IJJkursowy uważal1by dzleto taikie za re
Z:iltat wy'lb:foy zarówno -pod względem 
a;tystvrznym, iak ohvwalfclskiim. 

3. Po za fem posrukiwać si·ę będzle 
sz'Uki istotnfe wspókzesnej, to znaczy 
takiei. która w 'tragiczny czy koimedjoiwy 
sposób uksztaMGWać potrafi dymam;'kę 
sprzecmo.~cl. slfano:wiąc11eh 'freść WiSlpót
cre..<:JJei:ro k11lfura[neg-o 't)rzeitornru. 

4. Szfuka za1p0fni;:ić musi caty wie
zór teatralny. Wvklucwne są ·utwory 
utorów nie.ż,ią.cych oraz <J·g-toszone dru
iem, allbo odegrane już na scetnie. 

5. Sztukę, przepilsa•ną na maszymie. 11a 
desfać na!leiv ood a•dt'esem: ,.Dvrekc!a 
eaf.ru :.m. Jul. Sfowackie·z0 w Kr.akoi\0e 

Kon'kurs". Umieszczenie g0dta .ie5f 
bvteczne. Do maszyno1oisu do1fączyć 
aleiy imię. naz;wi·sko i adres a:irlora ·w 

1 m'Jrniętej k-0peirci:e, opaifrzonej tytU'tem 
ifuki. 

6. Termi1n 'T'la<lsyifa,ni:a vvworów Ut>ły
wa z dniem 30 kwiietni.a 1928 roiku. Roz
sfrzy~lęcic ko.nkursu nastaml '11ieoidwota1-
nie dnia 1 października 1928 r., nocze·m 
~ztu:ki ·VMTOdzo.ne \veidą bez zwłoik:i rJa 
wam::kach u1orzvw!lf!łf1·\'; anvch na repN
fuar re~trv imienia J. Stor\1:ackiesro. 

7. Ustanawia się 'f!rzy nag-rody. które 

I 

CLAUDE FARRERE. (26 

~ł~ milionów w lłO[ie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

·<Dalszv ciąg). 

. - Aież iprzf'<..iW1JJe n.aweit! przec·w
''e, szanol\viny i wieke laska wy panie! 
12i.r~f m6J będzie :uszoezęś1i.wiictny, i da a·ów-

.1te-z! Proszę mi wfe:rzyć: siko.ro się on 
Przyłoży z jednej siirnny a ja z drugiej, 
S1>rawa me s:k<Jńiczy się n~g<ly. 

-A gvtóweczka dla f.u'llllvcjonarjuszhw 
sprawiedliv;ości murowana i s.pooojny 
chleb zapewniony - nm.iiliIDąt T:roudue.
Ach! .dOJ>raw<ly, vańs.kil zaiwód uczy gilę· 

, bokle1 iilozofji... No, '])Oszto ! wszys'llko z.o
sta·k> om{i~fane ! Proszę wraicać n.a swój 
~!ad ma.cierzyistv i p.rzvis.tiać mi swego 
\)fata rnoil~w1e naj:rychilej ! 

- ZatatwJe to bez.w~-0czinie! - za
Pe\\11H Maschin-Choiuei't s·oolir01r. - Po

a ~:';olę so1bie tylko '!ladimienfć n.a!Wiiaisow-0, 
v ~z koszty przejazdu z Cala•is t'Ult.a·j są 'bar· 
ń ~o . Zinaczne ! Kosz'tv ie ipolkryje <Jtczy
: Wiście .•. 1 

. -;- Iza~k .Tle:rress.e .iesf bairdzo zamo
zny · - oswrndcz3~r z dUJ!Ilą Troudue. 

Ro·zdzia•f XXL 

, .. Ur.i<:n Jack - na całe~. 
.~\1.1a .tv dni jeden no drudm.· 
Tró5kat Skat!'erra!k - T(i1rn1aidla - Sem

oor Pa.rn!us trw;i,f ni·cnorrnszonv na morzu. 
zl I z .ka7.ctci-rn ok retu ohse1rwowa;n o się ba
)1 fzn!e W~iem. Ale ni'kt nk nie noezy.mu!. 
oł n~C'\ne. z który.eh ża.d:e·n nie śmia1t za-

nnscić ~·e oo.ct wode. zdc1cvtdo\va1H sie 
c klną.:: ,,. dt:drn niep·rzntodn iie . o.dstonić 

11 ~01!1, profar.1ów swoje k:ar tv a1l1wm~:nio1we 
::1 asc ~'121\11.e:k . ::: n.as .. :~m~ie nad no1z:iomem 
s1 rorza„. '~Zie.~o. ja!k ŻV'WO. żaden nurek do!l wh::za~ ni~ namief.at. 

. Za•szro ki!ka ;,ncy.dentów bez zna1cz.e, ~ta: ,Pewne::ro Cli fa drobny St8 te1CZ•ek p<J
d ~ edin{'(!'O typu podDfvnait ku Tom.aldzie i 
„ na PG'Claną mu drabiin'ke wclira•oa•t sie cztek 
~ fraku. z mizerną ,,;a}izka w rnce. By·t 

?ak to taiono odgadnioci.e. .Ma&cihili-

Ferie świąteczne w szko
łach. 

W•czoraj kmatorjultn okręgu szkiolneg•) 
tódzikiego otrzymato okólnilk IPOidpłsany 
p:rzez mimistr.a Dolbrndkiego w 51Praiwie fe
ryj sztko:lnych. W myś1l te.gO' <Jikóllniika 
dzień 31 paździ·ernika jest wo1nv od nau!{~ 
szkolnej. ferje śwfaiteczne z okazji Wszv 
st1dch Świętych i Dnia Zaduszne.go rO'z
ooczną się w dniil.1 29 paździ.erniika i trwać 
będą do dinfa. 2 Hstopada wtąc·znJi.e. 

ferie świątec~ne Bożego Narodzmia 
będą s~rócoine o jeden dzfień i trwać będq 
od 23 grudnia do 2 stycznia następnego 
reku. (i) 

M-EMOR.TAŁ ZWlAZKU PRACOWNI· 
KóW TELEFONICZNYCH DO MINI· 

STRA POCZTY. 

Wobec niemegiu•lo\vanei ddfychczas 
przez zarząd te1efonó:w w Łodzl srnrnwv 
wamnków pracy urzędn!lków P.A.S·ty:. 
OO.byto się zehrani.e z.a.rządu związku pra
cowniików iinstyfucji użyteczności p·ublicz 
nej, na k'tórern cmal\Viario porwyższą spra
wę, 

W wyn~ku uchwalono Clj)racować ob
szerny memoriat, który wręczony zosta
niie 1przez za:rząd .~równy zwi1a;z'ku p. mkli
sfrov;i ooczt i telegrafów Miedzińslldemu, 
z IJ)rośba -0 za1fcitwienie poistUllatów praco-
wniczych. (i) 

bezwzi;lędni.e 'PTZYZ11a111e zo.s'faną 'Vrzem. 
za ina·jl,erpsze umanym utwo1Toim: rpięć 'fy
snecy, trzy tysia;ce i dwa tysiąice zifatY'ch. 
W braih.'11 uf.wo.rów, odpoiwiaaających wa
ranlkom wyżej wyimieni1o•ny.m. do•pusi1JCZO
ne hę.clą diO l!ronlkursu wszelkie utwory 
draimalfyiczne dowoij:nei treści, i.del i fonnv. 
Przewidu:ie się momwość częścio.we~o 
luib ZU1De!k1ego skomulOl\vania po.wyższys.h 
na,!?'r.ód. 

S. Są,d ikonkmso1wy stanowi a: prof. dr. 
Ka1J.p:nibacl1, prezes sadu konkurnowe.go, 
<lor. Tadeusz ~wiąfok, ~ekretarz sądu kon
ku1rso,l:eg-o, red. dr. f.ntonl Be;iuore. dr. 
Leo111 Chiwi"Ste:k. red. Em'1l rfae.ckri:. "rof. 
<lir. Zd.7.i:sfaw Jac11imecki. dv•r. dr. Zyg-. 
murnlf Nowalkowslki, reżyser Józef Soisno
WSiki. 

9. Sad tfl'.1 w ta·zie po:trzc'hy, wvwo
fane-1 iJośda szh1k nadr.sta·nvch, kornpto
wać bedz;.e dalszy.eh członków. których 
nazwiska lbę<lą ró1wn0tcz.eśni'C ·oi:rło1szione. 

:o: 

MW• #Mtt 

Ch<Juieitff :lunioir. którv, nie z;włetk.attąic. wdał 
się w c:hainakrerze stwżhCJiwYm nai p01kltad 
Semper PairatU's. Zacrem M.aisichi.rl-Chl()lueftit 
sein~·oir ! Ma·Stchin-C11owett .fnm1Lor .teirn wy1sfę
po1wać jedie:n pirz.ec.i \Y d·rn;r:e•ma \ve<llu1,~ 
prze'1pi:sow,1ch reg-ut. I nie ibylo żadnych 
zg-01f.a szaJ!lS, by sie to 1de:dviś miialto skoń
~ć: iil1e że m.}WVlraŹlttieJ w św~ile w iln
rer:eisiie oib'yrdtwiU f'U1n1J<ioj{JoTI1aJj1USZÓW }ei.alfo 
n~ea.g-rainioczon.e trwa.nfe ted pro1ce:cf11.11rv. 

Powcz,a'.ią.cy to v.·ic1Iic-e p;r:zyldatd - d~a 
wszvst;ldch viemJa.cz6w. 

W ifie!'! S'J){l!Sób zois:taJy iradyktl!1'rui.e iprzeT 
wam.e pa-; z·111kiv."a1n~a na mi•edSlclU foaitlais.t1r-0fy 
Tu11Jeffig:er~1· : i bv"'!la!im,!l'.ej 1nI.e z ,po1\\·1oidu tiru
di!'!'O ·ści natu:rnliny1ch , kt6n1ch sle talk oba'
wiano. 1e•cz jedv·nie n.a sk•utiek zal\Y'iśd 
wspó'lza1woidmictwa, kon'lmriem1cja i twn JJ'O
d•obnvoh inredrnrzecz:no~! wrasciwYtah te
mu ruieziro1m111nla0łemu zwierzedu. jaikiiem 
iest cz1towiek. 

A1liLś·c1 1J1ewrn1ego minka, !!dv jiuż w'jo1Sna 
miejis.cami lbitę.kftT..ilta sza•r•e morzie Pófm;o
one fak oihHcie mroczo•na pr7)eiz mrl'Y' i hu
r21e, · dlo 'tróJ-cztonowcd gmpy To1nnatd\a -
S'lrngierra'k - Seimper Pa.r.aitiuis 1p;r:zy1fą1czy~ 
się 0czw.airty okret. 

I 'fyn1 1r.a1z1e·em ws·zvs1cy brz·ed lkajpifaino
wde c'1Iwyic·illd 1tmety by letpliej ooeJrreć 
przvbvsza. Nikt bo1wflem nilko.go sfę '1lu iitte 
~1podz!iew.at I an-l wysłamy p.rrez Izaiaka 
Tieirres'Se ka1pii'tan T.roudue. aon1i wiytS:tamry 
orz.ez ca-v· Lon.idavc komea1idainf Semp•ea
Parra.\1.tis'ai . .arui z.acny szv.ooe·r lie11:1betsom, wrv 
sfa•nY prz,eiz wsz.v•st'kiich i potiadatłąicv ze 
wszvs1tklic.h żiłobów ;r,<11raz. 111rkf z 111~ch 'l'l·ioe 
n.rz,e•w!d:\11wat zljawi·en!\a s•ie c~iairtiego 
to tra. 

J.ednakż,e CZ\VaJrtv !{)tir. n.a!J< się rze'kfo 
zja1w1r się. Bvt to d:n ść ni1ew,i1ellki· olkręt, 
?1a1dizwviczra.i czyśdutk;. gfa1d1zfufld. c'O'nrecf. 
P111d1fo, rnia!t riomalow8.rne n.a kotl'Otr ja1sno
szairv. Z 0obvdw11 kom '.·nów w,ndob}1wa1to 
s\ę d1uiż.o dymu· f ·lag-l nire mi1a.f ż.aidlnej. , 

Toir1ia.da, Semper Pa.ra·hns i Sika,~errak 
wzvg-l::t;dałv się nn'\'l()•przybV\f emu z nie
pokoi·errn ... 

Nowo•on1·1bylv na:rP.z:ioe n.i1e daJ fa<linie
.sro svl'z.na,ftu, Ale -..: td 'P01rz,e s:t.oń·ce za•cho
dzi1!0 )uż okoh p:o1d·zfny s1!ódmeJ Przed sa
mym zach101dem na przodzie nowomzy1bv· 
lego Okll"ętu zaiwJ.st ialkiś sk1T1a1Wek mate.rji. 

Terminy dla sprawozdań sta
tystycznych zakładów przemy· 

sł owych. 

Urząd Wojewódziki ipQdaie do wi:ado
mości za'i1ntereisoiwanyim zaikt.adottn iprze
mysto.wyim, że terminy przedlkladainiia or. 
Urz. Sta1tyst. s.praiwozdań o statystyce 
prremys•f.owej za roik J 926 ustal·ooo na 
<lzień 15 Jiiis:topada 1927 r„ zaś dfa zakh
dów przerrnysfo wtókienrniicze.go oo 25 H
st0;pada 1927 r. 

Wysyllk:a z ot. Urz. Statyst. formu!a
rzv sfaltystyikl !J)rzemys.f<JM··ej do ,p•o1szcre
gól1t1Y'Clh z.atktadów ;p.rzemys:f.o1w)'IC'h z.osfa
llie zaikiońomna dnia 25 b. m. 

W razie nieo1trzymamia przez p1oszcze
gó1n e za1dady do dnila 1 lisi:<Jipada formu
la<rzy spraiwoz:dań z Git Urzędu Sfaty
śtycz.neg-o zakłady te wl1nny 'llrezwtocz.nl•e 
?Jwrócić się do teigo mzę.du o nadesfande 
f·OTmrularzv. W 'tv:m WY1oadku zakłady 
whny ipo<lać o.próc·z d·oik1tadnego brzmie
nia firmv i .adresu także główne przed
mioty wytwórczości. 

Dziś otwarcie . linii tram
waiowei !vr. 17. 

Dziś o godz. 14 nastąipi komisaryczny 
odłMr nov.nef lfnji tramwaioiwej. k'tór:i 
bi1ec bedzie uilicamf: Pl. ttalleni. Zlelolfn. 
Al. Kościuszki. 6-Q'.o Si.er.pinia. Piotrlkow
ską. Gfrhvmą. Kili.ńsikie ,gio, Na!P'iórkowsk:e
g-o, P. Reymonta: i z ipo1wroterrn. No1wa lf
f!ja. która o.zna·czona zo5faita jako „17", u
rucho.m!.o·na Z'Olsifanle ju1t1ro, 'f. i. w środr;, 
dni1H 26 b. 111. 

Łącznie z no.wyższą linją długość 1i!1ij 
'framwaiowyc.h 7.btJ'dO•wanvch w rQlku bie
żącym wy;nosi 3.739 metrów, ogót001 za5 
za obecnej kadenc.rt Magi•:>fra'fu uobudoiwa 
no in.54.3 metr6w 1mwvoeh 1i.nii tramwaio
wych. Sa to linie na ulicach: Rzg-owsxlei 
B-rzeziński1eJ, i;_O:O'iewniddei (cihia·zd). Ro: 
ldcirrsikie,j, Srehrzyńs1<i1ej, Ki1lińs'kiego<J . 
Przei::izd ornz wymiemicrta wyżej Hnla 
Nr. 17. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżuru.ją a•pteiki: f. W6.icii1cki'ego, 
~.aipi6r"ko·w~IJde1.1:rn '27, W. Da·niiiekcki1ego, 
Pio1t·rko•\V'Ska 127. P. J111:.dde.1ro i Cynner.a, 
V/ókz.ańska 37. .J. ttairtmaim:u. Miłvmairslk.a 
1 '. J. Ka:ha1na, A1eks.a1nd.rowsika. 80. ~b) 

AA A 

Bvta zu1Pe1linai ds•za .na morllu. Sklra1we:k za
·wisit Ja1k:kawa1t.ek ·posvro·n'ka. Nie roiZipozna.
·no jego banv:. 

Le•cz p.wniktuc:f.•n•Ie o siódime:i. ,gody stoń
cie z.arr..i1r.zy1t·o się w tcń mc•rS:ka. z nakliadu 
ta1'.eimnii:::zei:;;o s.taf.!m ro1z,l•ec1?:lY się d:wa 
strzaity k.aralbinowe. I dźwiignieta .p.rzed 
chwilą f12ig:a .ziecha~a :naidĆ'l woin<J1. wo11niu
teńko - jC?k ipizys.ta·ro flc:1dzie. kltórą spu
szczają 1.e1cz by11ąim'iki nile zwijia~ą. *) 
Driga1:-if.a ręki majtka t;!Skuteczruia~ą1ae1g-0 tę 
czvni111ość ry1:::h Io spraiwV!y, że s1ziairnd1air roz 
wó'naJt sie n.a ca'f ą sz.e:rok•oiś·Ć· I wtleidty uj
rza1no. że by.t to s.ztardar bi.a1t·v z Jrrzy1żem 
C7.erwonym Pe> śro:d·k1u i z czwo:ro'kątenn 
tL góry. w którym to c·zwo:ro:Jrnciie wtlldnta
ty d1w1a krzviżie - Szlmcji 1 A11tgD.f.i. 

- Do c!:iaibta ! - wa1rlmaJ Troiurlue -
tie:rruz :fu.ż n Le.ma żairtów. Tym ratztem to 
Union Jad{ ,„na caf.ego"! 

V•./ cf a).?.'u klilku na.~tępinvch dm•i no1w,o
'J1r.zyby1łv oik..ręt, którv n.aiz:Y•wa1t się Geir
fa.lcon, .PTZ1'1R'•ląid1a1t sie w.szvsfildelt11lll dio
lcoltiai 1t1 adwvmź1rri1e .i cibo ję fln1i1e. Ge:rfa1b:m 
rnie 1po1si1a•dat s!k-afa,nd1r6w; l\V kaii:idvnn bądź 
r.aizic - ·il ie ~o~rnza•t f eh. Ni,e zd1raid1m1t :n.iaj
mnieJsz.e.~ oicboitv do ;.a :kfohko~w1!1e1k p0tS'Z1U
ldwa11 pc'dmorskid1. Niie oois1i1aictiat ;pietard: 
w1 karżidvm rnz.i'e, nie wYiouiszicz.aif iich. Aa·e 
tkwilł fu 111.ie:zmfetn,nii.e . Co ra.na„ pu111!k'f o 
ósme1, wvwi·es:za;t wvso·lm Sl\Va filalg"ę -
b:.a1fy sztada.r an1d'e•is'ki - ściśH1e w1e'Cl.tug 
p:rz.e1pi·sowielgo ·eiernmon.ia~u. I CO• w~oc.z6r, 
r ó \Wl':·e dQIS to jn ie. spus z.c-zialf j Gb. 

Cz.as upływat 
Aż \V:resz1cie pe•w:nego piękrne1go ip<J1ra!tl

ka Tornaid:a zide,cydowa:la się na wyislfą1pi1e
nf·e. a· za ·nia i Semper P.airatus. Dwi1& ·~,z.a
lupy l\vymszvlv p.rawle riów111 101cześ:n •1e i 
s;ide.rowaty s1e w stiroinę krari..ow1nika• angiel 
skieig-o Ge:rfakon. Szai~t·oa Tomaidv przy-

•) Spuścić flagę (rentnar le payillon) znaczy 
sprowadzić ją na<ló! wolno i z szacunkiem z 
wyłącznym celem ochronienia jej przed wiatrem, 
mgłą , wilgocią . Zwfo; ąć fl agę (amener le pa
·:iJlon) z!1aczy poddać sic. oddać się w ręce n~e
przyjaciela, uznać s i ę za pokonanego. Każdy okręt 
naszej starej a pełnej chwały marynarki co wie
czór spuszczał swoją flagę o zachodzie słońca. 
lecz raczej da lby się pulupać w kawałki i zato~ić 
aitJJiżeJiby miaił ją ZWVl?,Ć. 

STRAJK W PRZEMYŚLE DRZEWNY Pi 
ZLIKWIDOWANY. 

W cz.o-ra1j odbył.a się w i•n-soektr,· ret:c:!1.:
prncy kom•liere.nicja, ma1ia1ca ·na -celu zll•kwi
dowa·n1c t.rw1aj<1!ce(!o od dfuż~ze~o czasu 
straJ;ku w fathryk8JCh p.rz.c my:slu drze"' nc
go w Łodzi. Na konfornnicjf p.rzemys.lowc;· 
mimo, i!ź zdecydowa1Li sie udzi·e·lić ro·bot·n'i
kom noidw!Vżkę w wrys-okości 5 .oroccnt. to 
1cdnak po dJ1.11ższ1ej d-y1skns.ii zig-odzlill si~ po 
z.a podw:'l·źką tą wyrównać p:J'acc ro'hot·nf· 
k6w wedł1u 1g os.t.at.niiego a1rbitrażu. 

Po konfor.e111cH r·OlbotnLcy p.rzyję1Li wu-
rnnki i dz!ś przvs'fą,pf ą do Drncv. (!) 

KINOul~?z~az}~~OWY I 
............. „ ... .aiaam..-..-..::1m .... 

Dzi$! ;wl:dś! 

Przepiękny film p. t. 
• 

I ~~oe~~~!~~~h~~.~~~ \V roli ~łównej l!enjalny artysta: 

-
Ramon Novarro. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od j!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 

W soboty. niedziele i święta od g;;'a?."3 
po poł. I m. 80 ~r. II m. 40 gr. llI m. gr. 30 
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.b.v1ta pierwsza i TrO'Uidru.e stamat na po1ld.a· 
d!zile, rzu1ciws·zy oki•em rua z.dąiadąiceig-o turi 
za mim rvwa1lai; by.t to cz.tek '\vWISOil(li, tęg!. 
wzrns1ly, maliący w wy.glądiz.ie coś prn
sa.ka. 

Komenidoa111t - A1I1L1diJk: n.iie ,ookwa,pH się 
rnatvchmi·as·t ku przyiby;lym. Do1Die1ro po 
uP'l'Y'Wń•e ~.alkiciI dwudzi1estu min!lt1 ukazaił 
s1ię na1g-1le, \Yy•chcrdzą,c ze swei.f kabiiny, Ś\\l~·e 
io ozolony. Z211·az zrc'Szta nie:rw:szv si~ 
1::-rz,e!d:slta:w•ilt. 1111}rzc.:mie. jaik to· po'trafią 
JJ•raiw0dzhd A11gl•cy: 

- Comma1nd•er J. Ii. Hawkiins. z Roya.[· 
Navy. Czy mo·gę wfcdz.: .cć z kim mam za
swzvt? ... 

Pde:rwszv cid1czw.ar sie z ene.rg}ą 
T1ro1Uidu1e : 

- Painie! pański o:kret - to okręt wo
jewny i, jako · ta'kL flO-\YOfa'!1V do czurvv11mia 

• rna.d posz.a:ri.Ol\Yanl.cm pr aw wsz'VIStikiich 
praw! Je·s·tenn ka1p ita·n Trou<l'l.l!e, komen
diain1: To•madv. lwlow111 lka francu skiego, z 
liai'W!ru. A d1z.ia!:.:.m z pofocenia mel?:o airma 
tO'ra p. Izaailrn Ti.e:rrcs.se. z Pia1ry1ża.. Za1rzu.· 
crtem kolhvficę w tym punkicile ceil:eim od
szuka.mia i zbadaniia szczątików p.a1ro1wca 
Tuibe~1g-eTi•a: za·topione .. e:o p.r.ze:z t0tm11e:dc;: n1iie
mi!e·cką wir. 1917. Ma1m tedy ml1sde ,powie
rz.oną mi Drzez mego arma:to1rn i ·o01s.~u,guję 
się sik1afaindrnmi. Są to wszystko rzeczy 
le1gat.ne, " isza1k r,ra:wda? Owóż. bvl.em już. 
\v1tiaś·ni1e bł iski pomvś·ln.e.l!o wkoń.czernia 
swyich dziaitań. ~<lv okret o cba1ra1kterzie 
podejrzanym, Se·tnp1er Pa•ria.tus z Ge1111ul, 
wyiste.piuią1cy do~ć za~adP.<owo potd m~elbl1e
ską illaigą angiidiska. przvibv;f tu i· począ1ł 
hróźd1z•ić mi w prncv. P1rncyzudę: za lka
ż:dv1m ra:zenn. zdv \\i'VPoraiwfaltiem n1ur'ka po::l 
w•o'dę, Semper Pairatus miQitait ·oefanliv aby 
U111Jiemo!Żliwi ·ać memu o·ersondowi p.rowa
dz1enlie zleconych m'. pos:zuldw:ań. Poimi\iam 
ittż mi1'czcniem irnue wrvstą;pfenia i szyka-
11v. Lecz rnp.rasza1m pa111a o i•ntierwe.nicJe 
zg-odna z tradycjami Krółei\viski .ei Ma1ryinar 

·ki A1ngofe1Jos1de.i. o U\Życzenle swe,go pOtpa•r
ci;a w s.tus•z:nei sprai\\'ie i zmU1Size·n1iia okrętu 
Siemp.e1r P a1ratbu1S cl.o noiclm.i,e:s i·en ia ko twi1c y , 
taik aby mi rnmo·±etbnić u1czdwie przetPro1wa
dzeni1e· myich rposzuk1iwa'ń. 

d. c. n. 
--.-;_o;.--... 

/ 
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PRAWO I SAD. 

,,POKUTNE''· , 

Termdn .,po:kUlbne", dzięki procesowi są
dow,7mu. ~toczoillle'lllu niiedlruWtr:o prz.e•z 
1w:yibb~<> 11tie:raita pnz1eiciWlko redakict.ii zna 
~ego P~'SIIlla kirakoW1Skiiego, ?JS:fąpf'ł z teoire-
1eycmei:i dlotyichczais :tie1nminoao·g-ji ustawo
welj do :ooP't:!larne.!IO s towt11'*a :ż.v'Ci'orwega. 

W naszej termirnofod uismmo·\ved 
„ookiulfue" stalfo się Po1pula.me od nkdaJWl
m, md.ano)Wicie od chw11i Q21toszienia: uista,.. 
wy o. Jl(ralwie autou:skienn, oowtór.Wrue na„ 
stę.?'nie w uistiawfo o zwia~czamliu nLeuiczici
Weti kon!lrureno.fi. 

T ~ln too byit z:nainy daiw~u ,prawu 
iPO'l:slkiilemu: ozm.aiczat okup :za wiine. W wy 
padjku. i:rdv cho<l:zi1to °' zalbóJs·tJwo - olkup 
LtaJki rnaizy.w.ait się „~tów:szczyzną". 

<?~P przieistę.pca obo•w·iąiz.amy byit za
:P'~a1c1c l?o~irZ'Y'W!dzonemu IuJb jiego mdlziin~e. 
[llllez.ale~re ~zasądzonej od nleS?"o girzyW

:ny puibhicme.i. Jnstytuic.:iia O!JanDu zma1na· by
fa. wszystlkfun stacr-vm u.staiwodaiwistwom i 
m1iaila za~ tosowanie w tych W1Y1Paidkaicih, 
:i;dv chod1z·1il'o o~. a'b:v 01bolk kary na Ptl'rze
stępeę n'all'otżyć nań obow!fawk oidlSlzikoidO
wamira kir>zY'W<l'V uc:zyini01t11ej ,p0is'Z1k<Jldowia

~·emu., W wypadkach krnidtz.i,e,ży. rozbo
J '~· woc·z '.k.air'Y' PU'blicznet o!bo1\\ni ąz,aJ!1y by1l 
.n1etv1l'ko Z'W!rócić za.brain:a mecz !Ub ~e'i 
. :wairtość, alle p·onaidto za'Plfooi'Ć oos•tk:odo
.wailllemu ~'k.a.kroitną w:arto5-ć 1lll'!z1edJmi.ofu 
~. 7JW. ,,naiwJą1zku". 

. Z ooJeciem „n;ruw·iązkl~' SIPOltyJkarmy się 
między łtruniemi 'W obowiąZ1UJcvcym wi b. 
Koing-resÓIW!ce rosYlis1kiim lkoidelk:sile kairnym 
z 1903-i,ro !l". w z.aiS~!SO'Wa1niiu d<> pirze

ste.r>sbw leśnwh W©ewldizkim'Ych w rurit. 
624 - 630. MialJlloiwrtcf.e art. 6?1 s•taoowf. 
i~ prócz katr Drzietwi<l1zian'Y'ch w. iP<llPrzed~ 
U:~h rurMru!ltaiclI, sąd zasaidzii mai rzecz wta.
sc!JC1ei1'~ l.alS'U od whmeog-o siume oodlw6~ej 
W~Ci: s.aimo,vo1nfe wyiofęteg-o 'lalSIU., 
~zkod1~0il1iegQ. h~ zahr~ieizo drzi~·wiru. a 
!111ezruleznlle od leig"O J\v1nmv 01bow1ąiz,aJny 
~e:sf zwróc:Pć ~lbiral!le dirnewo łu1b jego 
rówtną :w"M"tołść. Jedlna&zie mzed'owe if.ll'u
macretJ.11e koidelksu k.arinie~gu nilie UIŻ'Y!W'ai '~er

m~~ , m a~ązka ". us ta1łonielR'C> dioiJJiiietro w 
niaiw1ą·zairldu do traidycji iprZ1ez ,pra1ktyikę są
d01wą i 'teOtrJę. 

Zairów.no •• 'P'OftruTure" jak i .. naw)ąizk,a" 
są zadbś6oczynfem!Pem na roocz ,p00iziko
d01Wallleg-o, ~rnnemf s't<JIW'Y są. kairatmi pry
.wiaftlnl()l..1Pr.a1wneun1. n:ie.z.a~eiJrueml O'd od1szko
di01w;a111fa zasądzo.ne.g-o n.ai r:ziecz 1Państ!wa. 
Ar'fy,lru~ 58 p1rawa aurorski-~o w: dlrugiem 
zdamtlIU stanowi. ż.e jieżeli C'Z'.Y111· byl poipeit-

1niionv ro·zmyś-fnie sąd na WllJlioisetk ookirz}'IW 
dZOillei,g'O mooe IDIJ.l. O•PIÓCZ Oldisz:kod<J1wa.n:ia 
:P'rzvmać za ipoin!ieisiorue iprzvkrośd i tnine 
osoibi·Slte UJS:Z1czer'1Jiki odPowttleldruiai k!wotę, 
~tórą ozinaic:zv 'SltooCYWm1'e do zamo:dlzą
cyic'h dkdllicmolŚ'Cli wedllug- swolbod!netg-o · 
'uwJrunda• („;po'kufoe"). Oilmk „'D·O'lruńrue1gx:if' 
obwinfonv moiie być skaiz.any na g-rzyiw111ę, 
jak to właśnie Zidarz'Yllo się iw iWIS.'POmn1ia
:rwm wtyż1etf wooesi:e. 

Podiobnie sła1t11()1Wi arfYK'Ull' 1-szy UlSfu.
WIV o ZM1n1cziam~iu nieiuczdiweti !koinl!mr·encji. 

T.L. 

SPRAWA DYR. WRONKI PRZED . 
SADEM KASACYJNYM: . 

' !Po wyiroku Sądu A1pietacytjn~o w W<J.Jr
ma'Wlbe. uwallinia~ąioego byt.ego dwiektoira 
lódłzlk,Le{i falbryikij M0in0it>odu Tyitondowego 
Wir<mke .{ je~ ~OWTatrizyszv. skaza!lllycli w, 

r;ieriwsz.ei.i i1rustan~i:i ;przez tódlzki Sad Ottę
g-?wy. s!r~na oslkaTżaiaiCa wm·i10tsla; 5ip1rize

ctw 1 2a~1ozyJa skair,g-ę kas.aicvj.ną. Roz.1pra
wa odbędzie się 1w końcu b. m. w Watr
szawiLe. 

PENS.JE WETERAN'ó'Vf' • . 

R<Jz1porzą;dzie1rubenn :p. Rne:ZYdie'lllt'ai Rreczv 
.z>e>s.Połi~e.i z dm. 7 paiź<lizie,milka· r. b., o,g'lo
~,zonem w 111r. 88/'27 'J)Oz. 791 ..DOOrm!ikai U
staw Rz. P." z d111. 13 b. m„ wnst»e 1Wteterai(i 

slciie ood:wyż,s:zonie zostahr.. jiaik niastę,'JJIU!iie: 

1) dlla weteirama samo•rn1et.(?'O do 125 Zf. 2) 
w.na1re.s:ro do JSO z.t„ 3) wd'ow'Y' .Po weltm,_ 
nife do 62 z.f.. 50 gtr. mfieisif ęC'Zlnlile, iDoczaJWS~y 
od dnia 1 :paźdizietrn1i1ka 1927 :r. 

W·y1pl.ata odJnośn1'1Ch uoope/fin1reń za part 
dJzLernik nrusrą,pi'. d1J11iai 1 11-st'opadai. tąicz111iie z 
ra'tą pr:zyipad1a:jąicą za lńistOiP.ad r. b. 

NOWY OMACH TELEFONÓW 
W LODZI. 

Zbudowaaw .pil"zie·z PAST Jmtaich. prne
zrnł!Czoniv 111:ai &ieidizdlbę mecl1.ia1nkznej s.ta.c-j.i 
tenclooó'w PUZV ut Ail: J(o.ściusz!kd Jest jl\l!Ż 

pod daicherm. W roku bi:eżącym P1'.ZlelPl1'0-

wadzone zioistał!lą in:lstafacne eJLekt·rncz:ne i 
g-azowe, a w rnlku na:sitępnv1m 1n!Laich zoista 
1~ 1De Ca!l'koiw~·ci.e wiykońlCWUY. 

Poin1ie'\\"aJŻ zmonitowaiłlii'e mecli!aln~cz.ned 

staJC~! trwać be<l1zie d't1uż.e1 nmż roik. u:rucho 
miOna zostalJl'ie ona doviieirn w kiońicu roku 
1929. ~b) 

WYSTAWA DROBIU W WARSZA:WJE. 

Cenłrafov Ko'Inite1t łfodto1wt1~ Drobiu w 
\Vairs•za1w1Ie m 'z1<l:za IV Ws,zie1chip101Ls1ką Wy 
stawę Drobiu. Wysńal\v:a od'becb~-e sle w 
dlrnach 12 - 15 !lils·t<malda w. Dol»n~ Szwaj-
cairiSlkre.t. ut SzO!Pena 3-5.. · 

Obejmowa•ć o'!!:a bediziile '!1.asłępiu;jąice 

dzialły: I) Drób 11'.as po.lskicll d za1roraniicz
ir•:y1ah. 2) Goitęsbie Polczt'owie i ra1s:owe 3) 
Ptadwo o:zid1obm1e ,j tiow,rue, 4) Kr611!11kl. 5) 
Zwiell'zątlra la1bora,'torY1ne. 6) Zwierzątka 
:fu1le!I"kowe, 7) Brzie.m'Y'S'l i ha1111delt dirob!K>wiy, 
8) Pnvbo:rv hodo1w:larrue. 9) Pasza dfa dro
biu. 10) 5'zlkodin~kl d1robiu, 11) W171da1wnic
t·wa iaichowie., 12) Ta~ drobiu. 

Oe!l.iem z..giromatd'.z:enia jiak n.adwiecei oka 
z6w tak oo hoidowoów wJełkmych~ ~k i 
diriC.);bm~c!h. <liP'taJtv uistanov.~i.o;no m:tnl:malne .. 
Zwrócono sdę równi·eż do wtrudi:i kolejo
WY'ch o u1}1,g-i pirzie.wo·zowle· 

Pirz1iwtląru.ią1C wa1g-e nia obesra·nife wy

sfuwy d'o.s~o111ia.!ym matetni.a!tiem m.irodo
wyim, ipioł<J1ronv ibędiz1f:e du17Jvi 111aicAs.k: na 
zo.r1g-a111izowanlc fa.r\in1 drobiu d:J:a:umo'żJl.ijJwie 
nfa.. hQd'ow1oom k<U1p1na pi.erw.s1zo1rze·dn·ych o
kazów. 

O w.s'wlikie intfOirmru~ iw SIJJII'aiwre wy
s'fawv zw:rrucać sdę rnaJl·etżrv do-Cootm1inicg'O 
Kom!fetiu Hodowli Droibiu. Wa1rszawa. Ko 
p.ernlka 30, te11. 201 - 28. 

„ . ·i'"· • "' '•'' - ' )" 

TEATR POPULARNY. 

„Mąż z· łoterji" 
amerykańska lekka k.omed.ia w 3-clt ak-
, tach Aidy Jołmson Yonny. 

O samej sz•tuce 't1rndino muprawdę ipi
sac. N>i.e jest ona 'borwiem ni xfą, ni do
brą, ni za•baiwną, n.i smutną, ni sailtyme·1-
~ailną, ni tbyt rea1is'tycZ111ą. AmerYkańiska 

11eklka bomba, pDdfa:na miejscami sos•enn za 
ipral\Viony;m senlvmeohullizrnem i ucZiucio
iwoścfą - nao.góf dosyć mila, dhoć mlej
scam1 (zv.'lfaszcza rw a!kcie 1-y;m) nudinaiwa. 
Sam pomvisr orvg-lna1ny, praiwd'ziwie a
meryilrnńsiki. OhY,ba ibo1wiem ~yilko w lrral 
nie nieziwykitvch sensacyj możl1hwe je'St 
rwysfaw1i1e.nłe 11a 101ferję... 5arrnego sielbfe. 
Na falką myśl wpaida ipio.czcilwy, z:foto 
cMrnpak, tvllko !elkkoduic:h szalony, Jack 
Wri1g'ht. kotóremu życi,e jaikoś sie nle u
lldada, bieda za1p,'ląda do rni·eszka111ka i, do
kuczać za,czyina ruie Me jemu (to mniej
sza), a·le .ic~m ukochanej make. W 'tvch 
WLiT.unkach żyjąc wPada lfla 1ponny1st Wy
stawia si·ehie n.a [ołerję. Tei, lk1tóra go wy
g;ra, zobo1wiaz.uje się ;poświ.ędć swe ży

cie. Bierze żyde z lekki1ej sfrooy. Nie 
pr 1•ewidiuje trudności, bo lflli·e wi.e, co to 
Jest mfifość. A tymczasem •JXJZina urocz1 

·He.J enę tleyer, serce zalbije sit•niiej .i wted v 
do1plero S'JX}s!frzeż.e, ż.e może s.fać się i1gra
s :r..ką 1000, !OO „rękę" jeg:o może wygrać 
ktoś zu1pet11iie n!eroa:nv i ·olboiętmy. ls!t<>t
t~ie 'też 'tak sJę staje. Los pada na n1!.11Il1er, 
:~~ ~ tv.~ IP.9Siiada1nw Ul1.:l.ile RQ." 

ber:ts, nie pieuw·s'zej mto<lości, pię'kino.ści i 
syrnipatji, „damy do towarzystwa" ciotk,i 
Heleny. Że Jednak l\V komedJi, zv.~taszcd 

• lekildej:, musi sf ę wszystko pomyślnie koń 
czyć, więc i tu okazuje się, że Uzzi1e nie
iprarwn!e iprzyszta do posfa.<lania losu. Jack 
jesrt więc mato1wal'1y i w związku z He1e
ną znajdzie pra\vdz-i1we szczęście. 

Ko.media: .względnie sympałyiczna, ale 
o 'lllldadzile ciężikim, talk, że jak iwsipomnia
łem, alfli dioibrze, an~ ź:le o niie.i napisać niie 
można. I artyści Iw takich warunkach cz.u 
ją się nleswojo, cre.g-oś lm ibra:k ... To daito 
się zall.11\\'Cl'ŻYĆ na soho1tni'ej 1prennJe:rze mi
mo, że sztulk.a •byta naog-ót .)traną wzg-lę<l
nie d-01brze. Nawet tacy artyśC'i, jak pp. 
Ziefińska (Lmzi.e) i rlbańs'kf (Jack) witaści
wi1e by1i iooi, 11iż z:wykk W1klocznie źle 

SILę w sw10ic:h rolach czwł.i, choć wykonali 
je po1p;ra'W'1'1ie. PIP. Szczęsna i Brzo1zow
ska daty 'bairdzo mile svlwetik1i staqnch ma 
telk, •IJ)rzyiczem grę 'J}. Szczęsny oharakte
rvzowa·t spo!kói i Jednoli~ość, ip. Brzozow
ska nallomi•ast oikazaita i tempeirament i po 
waigę w alkcle III-im. Dobrze w roli czuita 
się z.alJ)eiwm.e p. We'I'!1is61Wl1a. lk'tórej gra 
bytia lbez 'Za!l'Zu:tu. 

Sza.Tość s.Z'tuki samej ipoffęgoiw.a1ta sza
rość delkorncy.j. Gzy dyrelkcJa nie zamie
rza uwoln1i 1ć nais od usta:wic.zneigo ogląda
n1i!a niezbyt pięknie wyglądają:cyich ;pylo
nów, szarzyzną swoja ,przygni:afającyrh 

iwfid'za? Moż·e one Draktycz.ne, ale mimo 
wszystlko. niech mi' Szan. Dyrelkcja ze
choe w1ierzyć, ciężkie i przykre w patrze
nil\l. Czyiż nie lepiej Je us·1mąć. mając tak
że !korzyść .ducho1wą widow1ni 111a uwa-
dze.?i . K. Oż. 

Co dzlł usłYszymy z gło· 
~nicy radJo-aparatu? 

Pl'Ogram warazawskloJ atacJI 
nadawczej. 

Wtorek, 25 ipa~z iemiika. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 SyginaJ czasu i 

kc.mun;ka•ty : lot.i1iczo-me·teoroJogk:zny, P. A. T „ 
oraz illa<l. program; 15.00 Komunikaty: mełeorolo

&ik:z,ny, ·goo.podarczy, P. A. T. or.a.z nad prog:ram; 

15.20 Przerwa. 16.00 Odczyt ,,La Politique otnn

gere de la Pologne au mols d'aoiut tJt de sei:>
te.rnbre Il" - iWygJosi dr. fan Grzymała-Grabo

wie.aki; 16.25 Nad program, komu.nilka~y; 16.4'1 

„Up,a>C!ek staroip<)'!s1dego" my·śliwstwa" (Cydd „Ło 

wiectwo w Polsce") - wyg!osi „, J\1IJan :EiS11t10nd 

17.05 ~o.zmaitości - wypo.wie p. Ławiński; 17.20 

Kon.ce.rt •popołudniowy, symfoniczny, 'l>OIPttlaamy; 

19.00 Komu.n.iikat rolniczy. Koanunbkat Tow. Zache

ty Hodowli Koni; 19.15 Komunikaty P. A. T.; 19.20 

Tmns111Jsja z Opery Poz:naó.skfej; 22.00 Sygnał 

Cza5U i komuniika1y; 22.30 T<ansmisja muzyki h

noczinej z restauracji „Pavilo.n" w Krakowie. 

ZAMI(MĘCIE STAC.Il PHILIPSA. 

Jak nam d1onosizą, krótkofa1owa s'ł!acja 
nadaw.cza Phiil.~psa w Biindihoven zostaje 
przeniesiDna do Hilłversum. 

w· zw-iąz1lrn z wwyższ,ean stacja prze
rwa-ta swą .pracę 111a 8 :tygodni. 

Ze Zw. Zaw. Dozorców 
Domowych. 

W 11iHh·k·lt: oir.ia 23 b. m. w sali Domu 
Lwdi01\V1eR'O.. uil. P•rzei.a~ nir. 34 odbyto się 
zebrzn1Je dl(lz01rców domoWoY1ch. Refere:ici 
wslkrnz.a}i nia. óęzkile pofożic,nic mat0r1a~n1 ,e 

dozo1riców doimowinc.h, które„ ws:kiutielk z.na~ 
cme!~O podrożenia airtydmfów .codz,fenniej 
J)'().trz.ebv z dnia na d'Ztień s·ie vo .. g-a.rsza. 

flo dys•kus~i dio1z-c1rcy donmwi rn. Łod1zl 

niai ze.braniu w dTJiu 23 b. m. uchwad'i1li jed.
no.głlośn Ie: 1) <lvma,g-ać sie od Koml-;all",i.atu 
Rządu na m. Łódlz wvidam.iia od1pO.wdednie
g-o zaJFZądizem:ła polJ.c;ii p.ań:stwowei. by 
wlPTvneła ina rwllia·śdcfie1'l :nierulcho1m0iśd. ce
~em zmialllv miieszkalń. nJmad1adąicyiel1 s~e 
do zami1es•zikiwa111ia. ,pirze:z roid!z.f:ny doZar: 
ców d-0m<J'W'Y1Ch; 2) wyświe't!Le111ia zaipadtej 
dlec'Y!z}i w sipra:wiie ,po11Jti1cJa do.rorc'V' Anitb>
niieg-o Na'P'ióry p,rzez p. Mo,ra:W!s~Meig(), ~..o 

dowr.lka VII KomlsarJatu Po!Wc~l Pańsitlwo
Wle'.i w d'n·iu 16 cz.envca r. b„ ponJewa:ż od 
oodanfa te<j s1prn wY u:plvwa; 5 mi1esiecv f p0 

mill11o. kiUkakro't'!'l.11ch ilrlteirwten:cvi ze sllro
nv Chrześctjań.skile1g-o Związlkn.1 Zaiwodowe 
~<> żadnej oidipowie!dzi •nńie 0T.rzv1mattto; 3) 
bv funkcjona1r5ns•ze pOIHic.W p,ań,s.twow;ej 

PttzY spo.rząid1z.a.'11 •iu pirotolk6łów lUib stos'O·
waniu kair dioiraźnvch na do;z,orców domo
wych za wrządik:i sa1n1tame badaBl szczie
.R"ó'łowo wi.nv, g-dyż nf:e.le<lmolk:.ro'tn.fie dowr
cy domow·i ponos·zą kairy zuioie•!,ntl1e niesll't.1~ 

sznl1e. Rów,niciŻ·. bv w od:dzia<Le kaim-ym 
p1rzv Komi>sa11",iacie R1ząid't.l przv N:J<zpa·trviwa 
ti•ht smaw dotZOl"CÓW za pir:r..ekwczienfa sa
nita·me, b11rv przv5mowal!1Je uJS.marwiiediJir... 
vP)einia od dozoricó\v. 

WY.JAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
DO KANADY. 

Wy~a1zd ro1botnfków ro1n·vich bez afiida-. 
vitó1W do Kainadv WZ\pocznie sfo w lutym 
1928 r. Sposób. w jaki ro1botnicv roiLnii„ za
mierz.aJ.ią<:v wyij:eichać do Ka1nady. będą re 
jesbmw.ani do wy~jazdu. nii.e zosmł j.eSZICZe 
prziez miarodaj.nie w~ad·ze e:mi,giraicyjne u
~rtafo1n.y. 

W ALKA Z BRUDEM. 
Na skulek pro,tokótu. Stpisainie1?0 prrez 

Oddz.ia1t Sani!ta1rn<y Wy<l:zia1tu Zdrowottnoś
ci Puib1ifcznie.i Mag-is tra tiu, sąd ooko;u 1-i:?O 
Ok1rę.g-u uikan.ut \v1taśc!cie1a piekarni Alfreda 
Beka (Żela1Z1niai 17) na: girzyW111e zt 20, 
w~l. 4 d'll:~ aresztu oria·z 2 zr. op1talf są:diO
wvich - za trbrzymyiwante piiekairnri w sta
n:i.e aintisanitarnvm· 

Z PAŃSTWOWEJ SZKOł. Y HIGJENY. 

W dniach 8-14 11 r. b. włącznie odbę
dzie się w Państwowej Szkole Hi~jeny (Cho 
cimska 24) drugi cykl wykładów kursu p. t. 
„Alkoholizm i jego zwalczanie", zori~anizo
wany przez Państwową Szkołę Higieny w 
porozumieniu z towarzystwem „Trze
źwość". 

Wybitni prelegenci, jak: dyr. B. Ducho
wicz (Lwów), prof. dr. Jan Mazurkiewicz 
(Warszawa), prof. dr. Gantkowski (Po
znań), sędzia sądu najwyższego J. Glass i 
inni, zapewniają wysoki poziom wykładów. 

Kurs wzbudził już obecnie wielkie zain
teresowanie wśród społeczeństwa. 

Piśmienne zgłoszenia przyjmuje sekre
tarjat Państwowej Szkoły Higjeny. Wpiso
we wynosi 5.- zł. Kurs bezpłatny. --

~ 

Przod promjorq 11 Dziat 
w Teatrze MieJ1ki19\ 

PrzygotawywaITTe obeonie w Teałrze 

wystawienie ,,Dz.iadów" A<l.ama Mleki 

wda<lzie Stanisława WY'S'J>i.ańsiciego, i....· 

dnem z największych 11r.zedsi~w?Aęć T~ 
kiego za ost:itnich parę lat. .... 

Ju7, _.sam aparait wykonawczy dr~ 
w!cza Jest olbrzymi i obejmuje OO!:olo 

nie Ucząc lrom.t>a!'Set;i, chórów, dl.Je.ci j 

Pracownic krawieckie Teatru Mfejskiell\ 

Jru it~godnf zaj~tc są pod k!enmkitm p, 

szyciem kootjumów stylowych i IUfloon ~ 
rych dostaTc.zyć muszą okolo 80..ciu (IJO 

przez Teatr Mi~i komplet tl'!Ch koo~ 

Hl si.ę pr.zed kitku laty -wratz z gnrac:Jiee 
przy ul. NamroWiicza). Nadto dzial ~ 
ko.biecycll (1). A. Werl!:iertowa) OlbeJm:,e 
oowyoh efektów. Ze swojej strony dek~ 
przygotow1t;ą pod kierunkiem i wedłus 

naczelnego dekoratma art.-mat K. .Ma~ 

5 llOIWYCh dekoracyj dla sześciu zmialt 

nyich. Oddz.ie1ne przygotowania czynione"' 

n!eż w dzia·le eiekitrotechnicanym pad &i 1' 
gtównego elekitTotechnilra p. St. Dwor~ 
go. W tym celu dla ( uzyskaniia jek:n.adarty 
szych efektów św.ietln:vch tak ~żnych .,. 

cie Mfokiewicza - dyrekcja Teatru Miebili 

mówira w Wair.szawie srereg .nowyeh ~ 

proJeikcy~nycl1, iktórc już nadeszły do Łod( 

Inscenizuje 5 reż~eruie „Dz.rady" t~ 

szlor<>c:Z1t1ed inscen~i „Róży" oraz tellllli 

go „Księcia Nie~mneiro" p. Mlecz:vsJaw 

wicz, który jed'!locześnie wykona wlelh 

stawa-Konrada. Be41!ie to pienvszy w 
WY\Stęp świetnego ar.trsty, który speoial!llt 

w odtwarza111iu ról dekla.mact.ino-bohat 
wielkiego repertuaru. Drugą wielką rolę w 
cie Mickiewicza Ksie-dza Piot.ra odtworz1 
Wosik<C,wski. trzecią Sena1ora Nowosile 

słain ty Tatarkiewicz (który odtwarza! illł 

w warszawsk ~m teatrze Bo1rnslawskie 

rote ważniejsze odegrają: Jr. łforecka (~ 
wg,) , J. Morska (Maryla). Lubieńska ( 

ta.rkie.w!czówna (Archanioł) . Janowski ( 

Brodniewicz (Sobolew.sk•i), K ijowski ( 

ded<i (Dzied:zk-U!ll6T), Kliszewski Kslącb 
bal!ji), Sz.ubert (Ba}k()\V), Winawer (D-O'kt 

rY'J()'Wlkz, K,rzemieński i Inni. 

Ze względ11 na wy.jątokO'Wo duży koszt 

rowY przedstawień „Dziadów". arc~'d7.!efi'i 

klewicwwskie będzie mogło być 

rem z.ale<lwie kilka razy. 

---:o:---

ODCZYTY NA '\\'YSTAWIE ROS 
ZWIERZAT. 

W oolu d<Jlk.tadiniieósze,g-o zaooz,na 
lic~ności z 1flia1gromadwnym na W. 
mateir•ia1tiem zap.roisZiem; pne.lie:g-enci 
Icrć będą w krobldch rei.feira1tach fa: 
obljaiśnilień· 

I'>z.iś, we wło!rek. 25 b. m. o g-Oóz, 

fesor J. Kaicran11ywtsikł, w środę °'li~ 
:porze p, Szumpfoh, w czwairrek ró' 
7-ej wi.e.::::zo1rem pirof.es<>r S. Som 
dlla racjOOJattJ.Je.go '\\"YIZ'VlSlka·n~a W vs 
wyinwesdeniia• z niej ootrne.i korzvśd 
g-oś'Ciom inreresuią•ce i nfezbednie 
ści zie śwdaita rnś.{.i1n. i zwiett'zaif. 

Komunikaty. 
w aniu 8 listopada o godz. 7 

sali posiedzeń Urzędu W ojewódzkiet.' 
ł.odzi (Ogrodowa 17) odbędzie się '8 
Zebranie Komitetu Wojewódzkiego 
cy Młodzieży Akademickiei. Za 
z podpisami pp. wojewody Jaszczołta 
jewody Sołtana rozesłane zostały do 
kich członków Komitetu, Kół P 
A.kadem. na terenie województwa, 
stowarzyszeń i t. d. 

Na porządku obrad zebrania po ąf! 
wami formalnemi umieszczono 
absolutorium dla dotychczaoowych .W 
stowarzyszenia oraz wybory nowego 
du, po za tern omówiony będzie 
prac Komitetu, Kół Przyjaciół Akadeiił 
na prowincji i t. d. 

Sekretariat Komitetu jest czyntf 
dziennie w godzinach od 10-1 w giiieil 
województwa. 

Miejski Kinemało'lraf Oiwiałll! 
Wodny Rynek 

Od wtorku, do.ia 25 do poniedziałku 31 pt#' 
nika 192T roku 

Dramat w 10-ciu aktach. 

Dziewcz~ z karuzi 
Nad program: Fra~menty z obrazo1 
Wyprawa F. A. Ossendowakłep• 

Afryki Podzwrotnikowej. 
D LA M LO DZIEŻ y1 
Obraz naukowy w 10 częściach. J. 

Wyprawa F.A. Ossendow•kiett' 
AfrTki Podzwrotnikowej. 
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. 9~.aircłe. WY"StaW'Y Rośliln i Zw~rząi 
za•ll'l..CJO•wan.e:i ~ zoll'gam.izowauiej przez To
iMZysbwo Przy0rodlllitz.e im. S. St.aisz.iica· 
\16re m,\aiło mi1etVs<:e 16 b. m i o którem d~ 
Jnv wz.mł.a11ikę w swoim ~sie . .ie:st fak-
1111. 1na<l.kltórwn nJe rnooŻlna PTziet.iść do pe.mru d1iferutrei?o re Wzigilędu na .Jie..~o dio
~e znaicz.enie. 

OgóLne M~zekamfa na czasy powo~n,.. 
ae. na upad.elk eitvcznv sp0Vecz,eństw a 
gx:ore~ó!'n:flej ml'<>dzieiży,, na ż:vde dła i'.iiżv
~ są mestety uzaisadmione liczmemi fakta
mi. o których waisa mtrsof iinforrmować I 
~~remi szpa:ltv pism sa. p.rne11Ye'łniioin.e. Je
teh slus.z.ne Jest ro!zgOry,czien•lc. s.lusz.na o.
mra. i tros~a O Pl'ZVIS~ło>ŚĆ. o młode po
~cieme, s.p61rzmy. co się iro'bi dfa P'I1Zeów 
d!!ai!ainfa. dla wiyrl:01byicia z poiza metów ży 
c-ia ie~Q. momentów· ja5inych. jego isto;V:'!eJ 
wa.rtosc1? 

Miłodzaeż poza szk()lfa ma kilno i u11'i.cę, 
bo naw~t ogirodów Łódź ma va ma1to, by 
\\~ZY\5ł'k1Ch pomieścić; o lekttiirze niie mo
ż.e być nl<Jl\\'Y Z P<YWOGIU dlr<llŻYZłlY ks.Ja
rek. Znikąd nie wieje prąd zdrowy. p-rąd 
sllny, który w'Skaza!lbv drD!R'e mocnemu, 
Podtrzyma1t slahc,go. A dziś, kiedv czyfu
mv o jadzie rozkfadu. Jakii wtró.~ wsącza 
niawd ~w s~O'ty 111aisze. jak konieC"zną sta
·e się CZ11jno.ść - kooiecz.na IP'l<llflo-W.a cz.y;a 
noś<.\ 

Jeże'.}! wedt~ d'anyc11, JaQde otrn.yma
liśmy od Komitetii.i Wy1s1tawiy, d;zirnnfe o
kolo tysiąca mlo.dzietżv s·zkoa•neli z,wfr.edza 
nazromadzone ~bi'O'l'Y iiyw~1ch zw.ierzat l 
ro§nn krafro'Wych i e~zotycz.nydt. śmicmv 
hvierdz·ić, że tego rod:zaiful d0iaita1litloś.ć 
!~w. P.rz.yrod~kz.ego jesf w~aśnie tą p0-
tęzną sita odci~l!!'aja,ica umssity o<l brukc
wei sensacji., do której tak ta!t\vo •lgina dzi 

siieis2JC SIPO'łieczeńs.twa. Poza · wairtoścłą 
czysto .soc1ia.«ina. na.uko1wa.. mtamv w pi0-
az11namach To•w. Przwo<ln1i1CZ1ei?O alkqę 
uzd!ra:wia3ąicą, prąd o·żyw;czy, ktióry o.by 
t•chna.it w gilęibf ę d1Usz mł<>diyich s:Za!Cumiek 
żyicia 1 ego urnitQlwania. noiwe kńiett"IUJTllld i 
nowe wa·rtości. 

Sama Wystawa prxeidstiawńia caJość 
na:d wy.raz estc'tycz,ną. dzielki wvd:atncrrnu 
udziałowi Pia'llfacyj IyliejskklJ. Pieikine piat 
mY .. drnc~n;y i wle1e inn:\lic:h okazów .prze
nOS!l łodz:Dan do krai(Jw ~~eh a 
rozm1eszcz:ooie '\V1Śród roś:1'immośici ma'.frPy 
Jiiczine 'PatP'U'R'l. pyl~Olll. a '!lia!\vieit ma1tv krok~ 
dyl. uzupefiiliają kira·.iobraz. 

• Ze z1wi1e:r:za,,t k!radowr:vicih w'Zbudzzj.a, o
golm.Y za1cluwyt piięl1me sare1111ld w sip'OC'ja!l
nie Z'bm:Lowa1!lle!j zTugiroid'ziie ora.z .N1cz.u:e olkar 
zv. przystame z Ogro1du ZolQlloigii-cz~11eg-o w 
Wa1r.szaiwie. Wielkife klla·tłkł z r.ais.wmi p.ta
kami, urwfj.a~ią•ceml się wś.'l'ód g-a1tczi.. daii'a. 
obraz hicia: :niieskończ.en1iiie barw111v j pięk
ny .. 

. Oprócz Plarnfucy1i M1eJSiki1ch wzięity u
<l:z1a1t PiraicO'V.-'II1ie Przyrod1111iicze Mf'ejskie. 
Mu.i<eum Miej•sk:!ie, .g<ilmn. im. Pi1tsud<Sll<'ie·g-o, 
oba Semilna1Ija M~iejs.kie, SZlk:Otta Piracy f .pa 
re P'll'b11Jc:myci:J sz.kót pQWswchnvoeh. 

Po'lla'. irtisf1~tucjarrni miieJiSki·enni wid•z.imy 
wśród •wvsta\v>CÓ\Y. firmy: Wfedze. Koeniig 
któreg-o akwiairja i ~crra,r.ia. Siłużvć mo.gą j.ci~
ko wzór. tail<: są stairanme i esitetvcw!e, E. 
Malais da1t model pasie.'kł z żyme.mi ·oozczo~ 
farni: ks!ę.~arn~~ Aret i fiisze.r diatv calość 
T>Cl'P'llila1rinoeli lfte:rarturv prz:wodinicwi. 

Próc'Z S'z1<6? mfie(isikkh wvstaiwity swo 
je okazy i iooe i?i:mnaJZJja, a Semiinarr.hnn ze 
Stu1pcy przY1Stła1to dw:ie z-g-ralbnil\lltlkie łasice. 

Z Wairsza'W'Y nade:sta:!y e:k:sponaty fir
ma M-0d1e/l. ,p-0moc szkoilma i Kr.ad1f v. Rbo 
de intereSiuia.ice okazy żyw-y1:;h z:wtiierząt eg 
zo tyicz,nryich. 

Niez11m1emic statr.ain.nie w~talW'~t caitooć 
hodowli ryib PaństW()l\J,'V N'a·uikowv J-nsty
M Rołiniczv Pratco~i R11b.addej w· Byd-

g?S'zsezv. Morskie aikwairjum ,pr:wsł'aifia Sta 
CJa Rvbacka na ttełu· 

Ze wzg-lędów in.2" cel Ww·ta:WY sa>ec}ał._ 
illą wa'l'tość po.si<UJają okazy n.aOOsit31ne 
PI.zez mftośnri!ków-amatorów. one są im
\vllellTI 'Wlylt'a1zeim .!stn-~jąic~o wezria mi.ędzy 
cz:lowiekrem a reszta Pt"ZWOldv. 

Dl'ateigo WS'ZYS.fkim P. T. Wyrsfu!wicoril 
nal.eiży s'ie g-Q1rą~e oodziekQw.runiiie. P. <l!w. 
J. Snav wystawit cemną k'QJ.clocje k,aG{:fu
sów. uzup~tink>!Yc\ J)I're'Z o!kal27V 'P. oc. Te
oon.ba'llmowej, o- d:r. Kdchowileok1 dat moz 
:roś pru'b1::icZl11o'Ści z.a,poz.naITTJla sie z WleJSQlłą 
mai.t'Pka :,Kui!:J.us[em", 'P- RozeT11tafowa f p. 
Ko·hsch\~·1tz przvisfa.J! s1w0ije ;pa!Pmn. oka:w 
we są fi!C'u!s 'P. Dąbro•wslldieli ~ as1poa:rauroo p. 
Prószyińs~ie,i. Po za· tern w-yistlalwlcami są 
pi:>.: Sze1p111Cto•w1Ski. Mi'lke. Tw;a1r6.I!'. ZYfuelr
~en, Ofod:zka. Sumper. SQJTł()•ro1w•siki., sę
dzi.a Kurczyń1ski. Gaertner, Poteltra. Kotet
ko.. Sędz!ckai, Klimczaików.na. Boro•wiska. 
Piro.cówna, Cz.aops'kf i 1\faikow,slki. 

Z wlerzęta nasizyich lasów rnad:es•łaty: 
nrad1leś·ni!Ctwo Pa.frst,wo·wie GhirolŚlno w 
Krz:emi.eń1cu. naida·eśnh:t1wo Pav,4Q1v,nhc.e. za
rząd dóhr Osinw. p. tt.ahwwis:ka i p. ]'ll:Ż. 
IJzJ,enLa'kow.siki. idmn. Tow. Soote:cz.niegO. 

Jeże']{ wym~cniliiśmv ł!UWwas'ka WystaJW 
ców. nie moiżemy P'Omtna.ć I tvci1. którym 
Lódź za·wdiz.i·ę.cza po1wst:aniie w:vista•wY· 

Skrad KQmitetu W:\.daw::v stanov.„ią: :E. 
Potęg-a - preze~. S. Somorowski - wke
p1rez.es, A. tteirszildlków·nia - sek'1"etan~ka J. 
Ka1czaij10\vsik'. - skairhnitk. S. Smo!J.eńska f 
dr. Ro•zen1bna-tówna. Pra1cy, 11e1t1n·cti inicjaty
wv tyich kfilku os6'b. za•wdzię1czamv stwo
rz:e1nic wv1Sta·wv. 

7 

z zimowe; stoli[U ~olshi. 
MłłOśnicy Tatr w Zak<>panem. 

W ty~h dnlaah _ 1Przyibyt do Zakopa
neg~ z.am1towany ta.iteTTii'k z żoną gen. Jar 
Ma1n~i.n łf·~mpel. d-ca dyiwizyjny z Jaro
staiwia, Mo:v z~ wzgilędu na sprzyja:ąca 
pogodę wb1 dituzsze wycieczki w góry 

. Ostatnio zaś przeb)llwał zna11y i fu· 
b1any t.rułeim~k. sta.rosta morski O'e·n Za· rus'kf. , ,,., . 

Syn p. Prezydenta MOścickie1w wśród 
góra Ił. 

C?negdaj o<J.byit się w Zako.pa,nem w 
il<-0śc1e:le paraf,iaf()ym śl•ulb p. Andrzeia 
K~ze1ptow~kieR'O, zna·ne?;o narciarza ool
s'ki11~~· k'tury pobtogoslawi1f brat tczoi ks. 
Wo1c1~ch ~rze.pt-0.wski. Sluib <»gólni.e z!1a
neg-,~ 1 h11b1.a11ąg-o na,rci.arza WY!\VOtat zro
zu~1ale. z3:1n1te.r.e-sowanie ośrodka narclar
s1n~go_ .ia~11e;n Jest Zako1pane, gdzlc przy. 
byli rmvnlf'Z koledzy nardairze. 

Zaznaczyć na·leży, że m-0czysrość we
selną zas~czvdt swą obecnością s}1n p 
Prei~de~ra R.zeczypo1sp()(Jftej, p. Józef 
Mośc1ck1, bawiący czasowo 'ń" Zako.pa
nem. Z,ia\\·j,enic się aa uczcie tak dostDt 
neg-o gości.a. sprawl.to nlemate 7A.interes<:i· 
wanie ·wśród zebranych. P. Mościc'ki 1 

":ieilkfom w.jmtercs~'aniem .pTZyg-Jądał ._:ę 
p1ęiknym tnncom g-ornlsktm. a naiw·et wzi:i! 
lidzi:at w obrzędzie (czepcu), sktadaią

0

(. 
hcj1y dar. · 

UroC7}\Stość caita ]lrz.eclągnęfa się de 
•P?źnej nocv ·t 'flO'ZDsfawiita wi·eH<ie wrnże. 
me ze 1wz~fod11 ·na obecność tciil\ dostoi,nc
Ro g-<}ś .ia. który zyskat ogólna sympat:e 
wśród ?C"łmmrvch. 

--:::---
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KURJER SPORTOWY. 
F 4W4iMB E łM •• 4-m *'* „ ........ f#&j 

• p AC·A I SPO T . 
Czego szukamy w sporcie? 

Byty czasy ikiedy sporl uprawi.aJlli nie· 
mal tylko tacy ludzie, kitórzy niie mi1eli co 
robić z czasem. 

Obecnie wi·dzimy, jak spo[tem coiraz 
więcej interesują się sfery pracujące i 
rządzące (ostatnio nawet na zjeździe Zw. 
Mlast poruszooo zagad:niooie sportu ; 
sprawe koni.ecznego bu<lov.rania s1tadjonów 
w dostatecznej ilości). 

Rozchodzi się tu zarówno o pracow
ników umysito.wych jak i fizycznych. 

Co,raiz częściej sł'yszy się już o lk1ulhaich 
roootniczych 1 boiskach rolbotniczych, o 
klllibach ba·nkowców, ipOilicyjfnY1CJh, g;łiucho
niemyoh itd. 

Znana jest następująca anegdolta. 
Pewien Chińczyk, zwledząjący :Europe 

tram do Anigł1i. Dwiedzając too kiraj, ·bYl 
obecny na mecm ptlki nMmej, ipo1patrza ~ 
na spoconych i zzia.janych pNllrnorzy i rzekł: 
„Bi:ednlż to muszą być ~.udzie, skoro ;~h 
n!e stać na wyrnajęcie rnbo1tniik6w do tak 
ciężkiego trudu". 

KiHrn.naście ia'f lennu nasz przeciętny 
abywatel z peiwnośdą w anegdocie tei 11'c 

dopatrzyilby się nicz.ego śmleszaego. A'k 
świat się zmienia. Do sportu garnie sh: 
uczeń, bi'UraliiS'ta, rolbotni1k, oficerr, rze
mieślnlk itd. 

Czegóż ci ludzie szutkają w Siporcie? 
Dążą do rad.o,ści, do szczęścia drogą 

SJ)OUtu, dro~ą. orze?Jwiają,cą tak ducho
~·o iak i cieleśnie. wz.maaniająca. tężyznę 
liZYCzną i - umoralniającą. 

Każdy sipor·t je& 1Pracą, !a:kż.eż się więc 
d:zie}e, ż.e len co pracuje 8 godz]n a)bo ; 
więcej ma jes'ZCze o.chatę na uprawian · e 
51p0irtu? 

Od!po1wiedź ba.rdzo proista. Ni:eimail 'ka
żda praca za1wodo.wa jest me".llanic~na.. 
Szcze;gó1nie przemysł rOOi z czJ01wie!k::t 
specjaU-stę od jakiejś droihnej cz}mnośc· .. 
Nad 'J}racą zawo.d•o.wą wisi zmora mo.no
rormości. To, oo dziś robię, będę rnbU ju
tro, za rak i da.gile tak ~mo wbić hę.tlę. 

1W 'tyc.h samych :waru'llkach. A jeśli ktoś 
pr'zeriwie swlQJą pracę z jaikiohJkoQ.wi.ek 
bądź 1Przyiczy111, wzyj.dzlc fony .:na je.g•1 
miejsce i będzie ipo1wtarza:l to sanno .. 

I :nilki't nie zauważy z.rniamy w 'P'racv. 
bo fa:ktycmie nic się n!ie zmle.ni. OzitQlwbi;•J, 
czuje, że sann osobiście j.cst niczem pra
wie. Jest za:ledwiie cza.st'ka wie11kiej ma
<;zyny, rówlflie ibezdusza,, jak i o.na sama . 
Ten człowi.elk w sporcie staje się ki'Tll.;. 
OdgfYlwa ip.eiwną ro·lę dzięki SwY'ID o<Sob:
stym wtaśchv-0ściom. tu dopiero mo1i~ 
wykazać swój charakter, tu ponosi osoib:
sta. odpo1wie:clzi:ał'llość za to. co roibi, mo7.e 
wykazać inlcJaitywę i wzibudzić <lila sielb::: 
większy szacu:nelk. 

Tam, vrzy wairszfacie pracy, czy ibiu:-·: 
ku, mcmo1to111Ja, ibezd111srność, niewofa. Tu, 
w sporcie, ży'Ci:e indywidualne, sl\voboda, 
czyli szczęście. 

Dziś it.errn lbardziei ~o sz;częście uślni~
ch1 si:ę do wszyst1dch, gidyż chiOtga jest 
otwarta d1a wszystkich. 

~~'lH warszawia~ów i niHowo~zenia ~01oni. 
Stan mistrzostw ligowych. 

k Ostalnia niedzieila prz.esziła pod ma -
tern szcześli~ym dla Warrszarwy. Tak 
~lonja jak l Warszawiainka zaipa·ta1ty cht: 
c1ą do zwycięstwa i przy.szito ilm fu sto
sun~o.w? lat;vo i to w dodatlku z iprzeC:
Wnukam1, ktorzv dotychczas więcej wylka 
ZYWali umiejętności. 
W łfasmonea, która pDltnfiita pok'<'.mać 

ar.tę, P<H?;Of1, Czarnych, wyjść na rem s 
z W1stą i t. d. daje się pokonać „rozkłcko
lanei" Polonjj w stosunku wprost n1epra
\\do~o.ctoibn_vm. bo aż 2 :9. Jeszcze Je pie i 
DOwrodto s1e Warszawicmce. która niepO-

kona,nych dołycllczas na ~erenle łódzkim 
T'l!rys'tów odiprawifa z ibagażem oodcię:l.· 
szym z pośród wszyistlkicli rozgrywe!k E
g10wych itod'Z1i1a•n. 

Po meczu tym dużo S'lysza:~o się in\e
zibyit ipochlebnyich zdań o drużyi,.1fe fio1e'to
wycł1, z których wyiwni10skować można 
.ie<lino, ie w d:mżynie ~ej brak jest jedno
łi'tości, i zżycia. 

Jakżeż moż.e być tu mo1wa o jednoli
tości t zżyciu, skoro na każ.dym meczu 
kto ift1°ny g-ra, a wtaśclwydi wycho,wa,r: · 
ków k1uibu jest ooraz mriiej. Na iakim we-

drownyrn eł1emetncfe daleko sbę 1I1ie z,ade
dzie ii w'i1eile nie ziwo~uje. Powod'Z'e:nie za
lefoe jest otd humoru i ka;pry.su pos·zczegói 
n::vch jednosteUł. 

D'lllią in:iesipodzia!Ilikę sprawila Pogoni 
swot}ą egoistycmą i 111iezroznxrnia~ą takty· 
ką wobec pozosta:łych kłubów lfgOiW~h. 

Ni stąd ni z o.wąd zaipano'ł.ra•t jakiś 
burnt u vo1ganiaczy i, zaczynają 11aślaid-01wać 
Cracovję. Czyżby nie.po·wodz.em.iia mec·zo
'\Ve, ~ak de:s'h'ulkcy}nie wrpłyinęty ma Po
goń, że raip.tem od1wTóci.fa sd.ę ooa na stro 
nę upadłego j1u:ż PZPN. 

Zresztą i tam ni.e !f)O•wi1odło się Po.gon'.. 
TYidzi•eń temu, można śmiato powie

dzieć, Pogoń p;rzegraita zaiwody z Cra'C-0-
vją, a iubi.egted niiledzie:ll mU'Sliata slkaipi1'ulo· 
:wać róW111ież IJ}rZe-d Polonją :przemyską. 
Trzv klęslki llJO<l rza.<l forzed Oracoivją po
ra7Jka z ŁKS-em) d.la Pogoni to z:byt do
tkliwe i niezibyt p0chle.J:>ne. Ailc wszystlko 
się ;przeistacza, więc d1aczegóż u Pogon; 
1111iaitolby być wszys!ko wie1cwe. 

T:vunczasem na sk•utelk za wi,eszen.i>a Po 
~o.ń 'będzie dosta:rczycie1lką p.rnn!któw dh 
innyiah ·zespo1tów. w.cale do taikich trilum
fów l!lie przyg-otowao1ych. 

Nk:szczeg-óJ.nic ,powodzi się Czarnym. 
którzy p0 cfe'ktiawnyrh zwydęstwadh ria 
r ·oc•zątku TOZg'l'yWek Ji.gowych USU'flęJi S;Q 

ribecnie na suiry koniec. 
Wszystkie ze-s1no1ly są już ni,ema1! na u

kopczeni'll. Po jed:rwm ~potkaniu po1zo!Sta
lo tyllko ffC. Po0lo.nji, ttas:mrriei 1 J'tl'tirzen· 
ce. Nflhvię.cei .g-irr <.Jo rozeigrania mają ji;
szcz.e Turyści i War~za\vi.a>iJ:ka. 

Sfa•n rnzgrywek !igowyd1 w oibe·onej 
chwini· przoedsta""·ia się na-stępująco: 

... • 1 ·§ I~ I ~a I Punktów 
Nanra ltlubu 

„ 
i.3 N Ol o ..., «I 

~p~ ex: p,. Cl) li 

Wleła • • . . 26 19 2 5 95:32 40 -
J.F. C„ . . . 25 17 - 8 65;53 34 -
Poiio4 • . . 24 13 3 8 65:36 29 -
Wuta. . . 24 13 2 9 71:55 28 -
ł.. K. S. . . 26 11 3 12 54:51 25 -
Legia . . . • 24 11 3 10 64:62 25 -
Tarygci . . • 23 11 3 9 49:51 25 -
Poloftja . . 25 8 7 10 59:61 23 -
Ruch . . . 24 9 5 10 34:47 23 -
T. K. S. . . . 24 to 2 12 54:84 22 -
Hasmonea . 25 7 7 11 53:78 21 -
Czarni • . 24 8 4 12 41:50 20 -
\Varnawianka . 23 7 2 14 49:61 16 -
Jutrunka. . 25 3 5 17 40:77 11 -

W tabelce powyższej uwzględniono 
xawies:s:enie Pogoni lwowskiej, wskutek 
czego przeciwnik wcz:orajszy Pogoni 
I. F. G. zyskał 2 punkty i stosunek bra· 
mek 3:0. 

~port w ·~nu iłowa[~. 
ŁKS PO o.stańnkh ładnych zwycię · 

stwacih ligioiwych, na zakończenie seZ'OllU 
rozegra bardzo ciekarwe spotlkanie z tta
koal~em wledeńs>kirrn. Zawody odbędą s!e 
w meclzi<elę na boisku DOK. Wartto nad
mtenić, iż w dniu tym zacznie Już kurso
wać ttramwaj do Pfacu gen. ttaillera. 

• • • 
Na zaiwo<la·ch Tttryści - Warsza.wiam· 

ka, Karaś zlryt01wał się aai Kahalfla, że nl~ 
'J}iJnoo•wat Luksemburga i ipvszedt do ataku 
gd:zi,e wie·le z<lziaifać nie mógł. ' 

• * * 
Dzi1wna Jest publiczność -tód?.Jka. Gdy 

zwycię.żali Turyści. nie byto c:hwili spo
ik:~~nej od wybud16w radości, gdy nato
!Il1ast do ofenzyiwv iprzeszli warszaiwlacy 
r rozpoczę1ll lekcje z fj-0leto0wymi, .poulblic~· 
ność również szalafa z radości. 

* ... * 
Ubieg1ly tydzień nic dla wszy.st!kich 

SipOr'tOlwców przc~zeicU sz,częśtiowie. Pod
czas z.awoidów toiwairzyskioh GMS - tta· 
k-0,ah, gracz GMS-u ztama1t nogę, zaś na 
t1'€111ff,11g'll lekko-aHe'tycznym na boisku Ł. 
K. S. jedna z zawodniczek została ude.rz<' 
na <lysklem w ~lo•wę. 

* * * 
Ni,elk,lórzy powiadają, iż sedzia zawo

dów niedzi<e1lnych Turyści-Warszaiwiar1-
ka, p. Nawrn·akl, był zily. Przcciow1nie, p, 
Naiwrro~ki ~yt za bardzo pobtaż:Jfwy, gdyż 
poowoht mektórym graczom unosić się ··,· 
granicach aż na1Z'byt nieprzyz.woiiych. 

• • • 
Ja!{ 'Wifcl1domo, rw czasie gdy Ju:trzenb 

Jc.railmwska rozgrywała zawody z ŁKS-e·:i 
Pogoń Lwo.ws:ka walczytla z Cracovj .\· 
ws'ku1te1k ~ego Jutrzenka ipOtniosita deficyt 
w wysoko.ści zł. 1086, które ma 1pdluy~ 
Pogoń. • • • 

Lfga w n1i1e:dzielę radzi1ła i madzita wy 
brać komiis•ję dla 'J)er'trak'taicji z PZPN-em . 
W siktatd tej komi1sH wchodzą na]Powa·ż
niiejsi meceinasl sportowi, do któryieh za -
liczo.ny jest również iprezes ŁKS..iu p. K•.> 
nol)ka. 

a a z w-a. r .: 
di&==· il& = bi 

Szkoła tańców nowoczeanych 

ly~mnnta Henrvkow1~ie~~ 
Ceglelałana 43 i 57 (p17wataie). 

Kursy dla początkujących, zaawan· 
:-: sowanych i pojedyńczo. :-: 
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Trz~sawls o prowokacji i . odst~pu. 
Z tajników bolszewickiego GPU. 

Sensacyjne rewelacje Szulgina o jego podróży do Rosji. 
Rosyjskie pisma emigracyjne przyniosły mo, zdemaskował działolność GPU O 1·1e odpowt'edzi'alne ta · k · · k" Al J · d k III · . · s now1s o rueJa 1 et-

.rue ~yt~o za parys ą " ustnrowanną przed swym wyiazdem do Rosji Szulgin sander Aleksandrowicz Jakuszew w bitn 
Ross~Ją . ser_isacyjn.ą. wiadomość o ~;owo_- ~ał jeszcze pewne podejrzenia co do wła- znawca spraw transportow eh. jak~sze~ 
kacyj~eJ ~z1ałalnosci .t. zw. „trustu , t. J. sc1wego charakteru 11trustu", to podczas służył następnie w charakt~rze s ecjalistv 
orgamzacii, stworzonej przez sowiecką po- pobytu w Rosji podejrzenia te zostały w • · · d · · ki p W k. 
łicj·ę taJ'n 1 1 · b't h ł S l rowmez przy rzą zie sowiec m. ro u 

. ą w ce u. zw!ł c~ama wy. 1 nyc zupe ~.~~i r~zwiane. zu gin uwierzył, że 1921 Jakuszew wystarał się o · zwalenie 
działaczy antybolszewickich zagranicą. ..trust jest istotnie potężną organi:zacj'ą · d ń • gd · k po 'k ał W matn' ń · „ t · dł · · · b l . k na wyiaz za5ramcę, zie s omUlll ow 
B 1.ę or5aniz~cJi e,1 .w.P~ . nan~ierw anty o szewtc ą, ~t~ującą stały i ścisły się z pewnvm młodym ofiecerem, do które-

orys Sawmkow, ktory pozmeJ, jak wiado- kontakt z szerokiem1 warstwami ludności ń .- ł 1· t' I · d 'I h 
ł 'ł · · · · k' . k' . ,,.o mia is v po eca1ące o wspo nyc zna-

mo, oope m w w1ęz1emu sow1ec tern samo rosyJs ICJ. · h W · f' t J 
bójstwo Przy pGmoc teó · t t „ . p . . k . 'k' T t 1. "S ul jomyc . rozmowie z o icerem ym a-

d 
, . · „ Y ,,,oz ".rus ~ po- o nap1sap,1u Sl_<\Z 1 " rzy s o 1ce z - kuszew poruszył sprawę zorganizowania 

rozował po RosJl W. W. Szulgm, me ma- · · b j·ąc 0 
tern zresztą d t t · · h .

1
. . zagramcą systematycznej ro oty antybol- . 

o os a mej c wi 1 na)- · ki · o t t · d7'i · · 
mniejszego pojęcia. Ten sam ,trust" olo- szewic eJ. pperpu ~er ' IZ w cza.-
wał" wreszcie i na óenerała Wranń} pkt,_ sach tych J8;k~szew był Jeszcze. szczerym 

ry 
jednak uc · 0 t 5 a, 0 antybolszew1k1em„ Po powrocie do Mo-

k t 
, b 

1 
zym~mk~ mh u ze s roi;y prowo- .,._ skwy Jakuszewa aresztowano, zarzitcaiąc 

a orow o szewic 1c propozycJe potrak- d · ł 1 · · k t 1 · " Ki ·d tował bardzo sceptycznie. rntt z1a a nosc. on :rew? ucy1ną • e y 

S
zereg ci'eka eh d · dz" aresztowany me chctał s1ę do tego przy-

wy o powie 1 na po- · k f t fj li t f' wyższe pytania daje nam sam Szulgin, któ- znac, po azano mu o ogra ę s u o icera, 

ry po zorientowaniu się, że padł ofiarą ,..•u m+-!!&l5'11 mz F-

,,trustu", z. całą energją wziął się do de
maskowania działalności potajemnej tej 
organizacji bolszewickiej, której głównem 
zad~ni~m jest pr~wo.k~cja wśród działaczy 
rosy1sk1ch orgamzacyJ antybolszewickich. 

W. W. Szulgin opowiada o tern, jak 
spotkał się z wybitnymi współpracownika
mi szczególnego tego 11trustu", jak nawią
z.a.ł z nimi kontakt, współpracując z nim.i 
zgodnie na polu walki z bolszewizmem, jak 
wreszcie wykonał swą podróż do Rosji. 

W. W. Szulgin opowiada, że w lecie r. 
1923 poznał w Berlinie jednego ż wybitniej
szych członków tajnej organizacji bolsze
wickiej, A. A. Jakuszewa, który przed
stawił mu się jako A. A. Fiedorow. 

11Było nas czterech - opowiada Szul
gin -· kiedy zjawił się ten człowiek, któ
rego oczekiwaliśmy i którego polecono 
nam jako przedstawiciela organizacji ro
syjskiej, mającej na celu obalenie rządu 
bolszewickiego. Jako członek tej właśnie 
organizacji szukał on kontaktu z wpływo
wemi sferami na emigrancji". 

A. A. Fiedorow (o tern, że prawdziwe 
jego nazwisko brzmi Jakuszew, dowiedział 
się Szulgin dopiero później} konferował z 
Szulginem i jego towarzyszami około 2 go
dzin. Podczas rozmowy tej A. A. Fledo
rcw, który zebranym zakomunikował, że 
organizacja jego posiada ekspozytury w 
rozmaitych prowincjach rosyjskich, rzucił 
zdanie: „O ileby ktokolwiek z panów pra
Jinął zapoznać się bliżej z tern, co się dzie
;e obecnie w Rosji, to prosimy bardzo. 
Rzecz jasna, nie możemy zaręczyć panom 
:ihsolutnego bezpieczeństwa, ale jesteśmy 
n3 tyle silni, że możemy ręczyć za bezpie
czeństwo względne". 

Po rozmowie tej - mówi dalej Szulgin 
-- miała miejsce dość ożywiona wymiana 
l)oglądów pomiędzy poszczególnymi roz
mówcami. Trzech z nich dało wiarę wy
wodom Fiedorowa, czwarty zaś twierdził 
uporczywie, iż rzekomy antybolszewik jest 
najzwyczajniejszym w świecie prowokato
rem. 

Po pewnym czasie W. W. Szulgin do
wiedział się, iż syn jego, o którym sądził, 
że już nie żyje, znajduje się w Rosji sowiec
kiej, skąd bez pomocy z zewnątrz nie może 
c:ię wydostać. Szulgin postanowił wobec 
tego skorzystać z propozycji Fiedorowa i 
pojechał do Rosji. Szulgin wiedział, że Fie
dorow jest w dalszym ciągu kierownikiem 
0
trustu", którv działał z taką ostrożnością, 

iż działacze ~ntybolszewiccy na emigracji 
nic podejrzanego w działalności organiza.cji 
tej nie spostrzegli. 

W. W. Szulgin pisze, że w ciągu dwóch 
!at 

11
!rust" zdołał nawiązać kontakt z oso

bami, odgrywającemi bardzo poważną rolę 
v1 rosyjskich kołach polityczych na emi
gracji. Członkowie 11 trnstu" imponowali ro 
svjskim działaczom politycznym swą nie-
7\vyldą odwagą, która ujawniała się przy 
k::iżdej okazji. Bez najmniejszych skrupu
łów prz~rnczali oni gro.nicę sowiecką, 
przeclostawn.li się do Moskv:y i innych więk 
szych miast rosyjskich. a następnie, nie 
bacząc na rnchli.wość sowieckiego aparatu 
policyjnego o!)u~;:;czali, przez nikogo nie 
spostrzeżeni. Rosję i przyjeżC:.ża)i znów do 
Berli'la lub Paryża. 

Po skomunikowaniu się z Eedorowem, 
Szulgin nawiązał ściślejszy kontakt z 
:,trustem", który umożliwił mu przejście 
granicy sowieckiej. \Y./ Rosji sowieckiej 
Swl1in spędził dłuż~zy czas, odbył tam sze 
n~g konferencyj z Ficdorowern-.Jakusze„ 
wem , oraz z innymi wybitnym~ członkami 
,,trustu", przeclewszystkiem z. niejakim 
Opperputem, który następnie, jak wiado-

-' 

W. W. SzuBgin, 
wybitny rosyjski działacz politycz
ny obozu prawicowego, który padł 
ofiarą prowokatorów bolszewickich. 

:~in posłał rękopis do Moskwy, gdzie miał 
go przejrzeć Fiedorow. W ten sposób 
Szulgin chciał zapobiec temu, by do książki 
wkradły się jakiekolwiek zbyt poufne rze
czy, które mogłyby zdradzić organizację 
antybolszewicką. Oczywiście nie miał 
Szulgin wówczas najmniejszego pojęcia o 
tern, że organizacja 11trust" a GPU. to jedno 
i to samo i że Fiedorow odegra właściwie 
rolę cenzora bolszewickiego. 

Dopiero w kwietniu r. b. Szulgin dowie
dział się, że w 11truście" nie wszystko „jest 
w porządku". W Paryżu Szulgin spotkał 
się z jednym z członków „trustu", który 
wyraził mniemanie, że organizacja ta po
zostaje w związltu z GPU. \Y/ maju r. b. 
otrzymał Szulgin podobną informację, któ
rej wiarogodność zostda wkrótce potwier
dzona. 

Okazuje się, że Opperput powiedział 
pewnej wspólpracowniczce 11trustu", nie
:aldej Zacharczenko, iż od 1921 r. jest on 
podobnie jak i Fiedorow, hmkcjonarjuszem 
GPU. Równocześnie Opperput oświadczył, 
l:i inni jeszcze członkowie 11 trustu" są agen
tami bolszewickimi. Ponieważ jednak 
Opperput miał już dość roboty prowokacyj-
1!ej, postanowił uciec z Rosji i zapropono
wał Zacharczenko, aby mu towarzyszyła. 
Plan ucieczki tej został po pewnym czasie 
zrealizowany. 

W Rosji znajdowało się w tym czasie 
kilku działaczy antybolszewickich z emi
llracji, którzy nie mieli najmniejszego poję
cia o istnieniu kontaktu między 11trustem" 
a GPU. Opperput przed swym wyjazdem 
z Rosji poinformował ich jednak o tern, 
rC1.dząc im jednocześnie, by uciekli z Rosji. 
\Y/ ten sposób emigracja rosyjska dowie
działa ~ię prawie równocześnie z dwóch 
stron o tern, że „trust" był ekspozyturą 
GPU. W pierwszej chwili politycy anty
holszewiccy nie chcieli dać wiary tym wia
domościom, ale po pewnym czasie przeko
nali się, iż istotnie padli ofiarami prowoka
torów bolszewickich. 

Opperput zaczął pisać zagranicą rewe
lacje o działolności „trustu". W rewela
cjach tych znajdujemy następującą charak
tervstvkę kierownika 11trustu" Fiedorowa
.;akusŻewa: 

„Przy rządzie carskim zajmował dość 

M, W. Zacharcl?enko, 
rosyjska działacz3:a kontrrewolucyj
na, która była współpracowniczką 
"trustu" nie wiedząc o istnieniu kon 
taktu między organizacją tą a wła
dzami bolszewickiemi. Zacharczen
ko zabita została przed niedawnym 
czasem w chwili, kiedy chciała prze
dostać się przez granicę rosyjską. 

z którvm zagranicą konferował. W liście 
tym oficer komunikował pewnemu swemu 
przyjacielowi, że poznał zagranicą pewnego 
młodzieńca, który rozmawiał z nim na taki 
a taki temat. Jakuszewa zamknięto na
stępnie w celi, gdzie przebywały osoby, 
sirnzane na śmierć. W celi tej trzyma.no 
go kilka miesi~cy. Tortury moralne, stośo
w:rne z taką bezwzględnością przez bolsze
wików w stosunku do aresztowanego, spra
wiły, iż Jakuszew po kilku miesiącach wy
raził swą zgoc~ę nF, odegranie roli prowo
katora bolszewickiego. Zadanie jego po
legać miało na "łowieniu'.' antybolszewi
ków, przyjeżdżających do Rosji. W ten 
sposób stworzonv zos!ał osławiony 11 trust", 
którego kierownikiem stał się wkrótce sam 
Jakuszew. 

W korespondencji wewnętrznej GPV. 
11 trusf' nazywano 11legendą''i to jest fałszy
wą organizacją antybolszewicką, której 
jądro tworzyli agenci GPU. 

Reasumując działalność „trustu", W. W. 
Szulgin powiada, że Ficdorowowi-Jakusze
wowi udało się w sposób wprost fantasty
czny obałamucić prawie wszystkich dzia
łaczy antybolszewickich. Ale - pyta Szul 
gin - czem należy sobie wytłumaczyć fakt 
niezaaresztowania jego (Szulgina) podczas 
przekraczania granicy sowieckiej w drodze 
powrotnej zagran:cę. Szulgin sądzi, iż nie 
uczyniono tego dlatego, żeby nie narażać 
na szwank z~ufania emigrantów do 11tru
stu". Ale były tutaj i inne przyczyny. 11Nie 
wolno zapominać, pisze Szulgin, że poru
czono mi misję bardzo poważną i odpowie
dzialną z punktu widzenia „trustu", dając 
mi polecenie pozyskania dla 11trustu" sym
patii generała Wrangela. Członkowie 
.,trustu", którzy bronili mego życia przed 
Stalinem i innymi komunistami, domagają
cymi się wydania mnie władzom bolszewic
kim, operować mogli następującym argu
mentem: 11Nam powinno więcej zależeć na 
obałamuceniu \'Vrangela niż na rozstrzela
niu Szulgina". Rozumowanie takie było 
wprawdzie zupełnie logiczne, ale bolszewi-

O POLSCE ZAGRANIC' 
Specjalny numer „Europe" 
velle" poświęcony finanao 

polskim. 
Poczyt•ny tygodnilk fra11~i .,E 

Nouvelle", red.agol\vany przez p, ~ 
Weiiss i p. Ro0ge1'a Auiboin'a, poświęcff ' 
ty swój zeszy:f z 15 paździemilka ,~~· 
ff~ains()m, a ir~zej naszej os!famłej re~ 
m1e mornetar1m~•J. Numer tm zawiera .. 
tyk1tly: p. Gabrjela Cze.c:ho.wkza, n:'" 
stra fi111.runsów: p. Pelii!rsa Mtlynar:~ 
wilce„prezesa Ba•nlku Potlskiego; p, L!'>
Brura.ńlskiegO, dyireiktora dep:artamert!U 
brołfu -pieniężnego w Mi~1iisters'tlwie p· ' 
sów oraz ip. Stefana Starzy.ńskie~o · 
re:kttora de1partamentu ogólnego w t~ 
rni1nisterstwie. 

Tellcst plamu SfabHizacji 7Jło1t.ego, sz.e.,, 
notaltelk info:rmacyjm.ych i wykresów 
Pe'lkliaiją trieści zeszytu, ~tóry p;rzed,! 
bairdzo interesującą całość. 

Wrażenia Anglika z Pols 
Od szeregu tygodni na t:amaoh I 

ski.ego ty.giodniika ko1nscrwa•ty1Wt1e,go„: 
Sp·ectator" uikazywaty się wrażenia ;. 
~ś a.„1gie1ls.kf ego ;p'll'blicysty, pod,pisu,i 
się 1litierą „J" z jego cibjazdu po kn: 
pótnocne,i Europv. Podróżnik ów za 
równ.i1eż do Pols'ki i 01plsa! swoje z na 
g-o kraju \\~rażenia w zeszycie z 8 
dziemillrn. Jes•t to naogót artyikut 
stmnny. At~fiorn wie.le rzeczy raz:. 
staira sfę j-e tłumaczyć. „Nle jest rz 
ta•hvą - J)Oiwiada - nagle D·dtbu 1 

paii'stw.o 30-.miłjcno:we". Nasz Ang-I:~ 
u.waża PC1lski za „demokrację w za. 
niem tego sitowa znarz.eniu", dzięk" 
mu Marszałek PHsudski, siegnąwsz 
wł.adze;:. wzia1f na sie'b:.C wielką D<l'!JC 
dzialność. Gtównem zai::ad.n:.cnierr 
tycznem. jaki·e Poilska ma do rozi\1 L 
jest - wedtrug autora - doiprowad• 
do jallde.g'Oś powmmienia po1sko . 
miedkiego. Doipóki to nie nastą.pl, fr·. 
bedzk'! uftllnd-0wać uczciwą ws-pćh 
W. Bry'ta111ji., Niemi1ec i Franc.il. a p 
cieiż ta ws1p6łwaica j·est "wamnki.em e 
perslkiego pokoju". 

Belgiiski przyjaciel Pol 
Utcrat beh:dds1ki, Maurke de Praer 

którv od wicdzit Po.}ske jesi.ea lą 1921) r 
z p.Qlwo.du kongresu PIDAC'u w Wa, 
wie, stale teraz giłos w siprnwa.ch p.;'. 
zabiera na ramach orasv flamandzkiej 
kiU1kanaścLe artvlkutów wstępnych 0; 

w dzlooniiku „Het Laatste Niem.vs" w 
dząicym w Ga1t1druwfo. Zaś w zes~ 
cz.e·rwrowym i wrześniowym pr 
flamaindzki·ego „De Vlaa.msche G 
(Gandawa). p. de Prae1.ere uśmieśc:t 
obszerne i pelne symipatji do naszego 
iu studia o Polsce wS'pókzesnej. To 
stafoie jest bogato ilustro.wane. 

„Polska wielkiem moct1 
st\tvem Burop.v". 

Znany lmdyński publicysta podp 
cy kryptonimem „Au<zm" ogto.si1t ni 
11{) po<l tym tytu lcm \Yażny bardzo 
nas a·rtvku! na tamach angielskiego 
g:lądu „Portn:g-htly Reviev". No·" · 
„Ute1rary Digest" z 15 paźd'Zietrnika 
drukowar artYknt „Aug-ur'a". 

Polacy w miesiqcznika 
francuskich. 

- \V s'erpnio.wym zeszycie "M 
Slavc" prof. Stanls•ta·w Kutrzeba zam 
ścit studjum p. t. „Daintzig elf la. P 
dans I" passe et le present". 

- \V ,.Corrcs.pcndanrt" z 25 wrul 
n. Kazlmicrz Smo~rzewski o,gtosit 
kul p. t. ,.Le Jcu complexe des partis 
lonais". 
_www!DE zzc_i2S!K!! _. -
kom korzyści ża.dnych nie przyniosło, f4 
W rang el odniósł się do propozycyj c?.li 
ków trustu z wielką rezerwą i stanowa 
odmówił nawiązania kontaktu z tą org. 
zacją. 

Rewelacje powyższe, które Szulgin" 
sił na łamach tygodnika parys~ 
.,Rossija", nie wyczerpują oczywiście dł 
łalności bolszewickiego 11trustu", ale jui 
co dotychczas o organizacji tej dowie~ 
smy się, wystarcza w zupełności do st\111 
cizenia, iż mamy tu do czynienia z niebyt 
ła w historii czasów ostatnich prowokaO 
Sama zaś historia „trustu" jest niewąlł 
wie jedną z najbardziej tajemni~ 
historyj, jakie znamy. 
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Sekcja ekonomiczna Ligi Narodów opra 
:owi:ła i zebrała w wielkim tomie dane sta 
/ystyczne, obrazujące obciążenie podatko
we krajów europejskich przed wojną i po 
wojnie, wysokość dochodów narodowych o
raz wzajemny stosunek obu tych pozycyj. 
Obliczając ciężary podaikowe, jak to podat 
ki pośrednie, bezpośrednie, zyski z mono
polów, dodają do ogólnej ich sumy autorzy 
memorjału również podatki gminne. Dopie
ro z tak otrzymaną sumą ciężarów fiskal
nych porównywują ogólną sumę dochodu 
narodowego, Na podstawie powyższych ob
liczeń stwierdzono zatem ogólnie, iż przed 
wojną większość krajów europejskich wy
dawała na utrzymanie państwa i gmin nie
co więcej, niż 10 proc. dochodu naxodowego 

sumę 47 milja1·dów franków, Oceniając do
chód narodowy, po uwzględnieniu rewah.la
cfi franka1 na około 200 - 250 mil, franków 
otrzymamy 20 - 25 proc. stosunku podat
ków do dochodu. 

Przyglądając się zatem zestawier.iu po
zycji ciężarów fiskalnych i dochodów naro 
dowych w krajach europejskich, które bra
łv udział w wojnie; widzimy, iż proporcja 
wydatków państwowych wzrosła por. 1914 
do wysokości jednej piątej dochodów. Sto
<;Unek ten utrzymał się jednak nfotylko w 
krajach wojujących, ale nawet i w krajach 
neutralnych, jak w Danji, Szwecji, Norwe
~li, Szwajce.rji etc„ gdzie wydatki pa:5.stwo
we, a "ięc i ciężary fmrnlne wzros!y zna
cznie po wojnie. 

Jedyny wyjątek wśród krajów wojują-

cych stanowią Stany Zjednoczone, które 
nie zaznały wzl'oslu ciężarów fiskalnych. 

Tak więc w budżecie nar. 1926-27 łącz 
na suma podatków państwowych i gmin
nych wynosiła około 6 miljardów 300 miljo
nów dolarów; dochód narodowy Stanów 
Zjednoczonych obliczony został na ten sam 
okres czasu w sumie przewyższającej 60 
mlljardów dolarów. A zatem proporcja cię· 
żarów fiskalnych w Stanach Zjednoczonych 
nie przewyższa 10 proc. Ta nierówność ob
dążenfa podatkowe~o między Europą a A
meryką, która się wyrufa, jak ·widzimy z ze 
~tawień powyzszvch, różnicą 10 proc. na 
korzyść Stanów Zjednoczonych, odgrywa 
już i ode~ra w przyszłości niedalekiej po
ważna ro.te w kształfowauiu sie kosztów 
produkcji oraz warunków eksportu towa-
rów. W. P. 

W wyjątkowo korzystnej sytuacji znaj· 
dowala się Szwafcarja, która wydawała 
pmd wojną na utrzymanie państya i gmin 
tylko 278 miljonów franków, co czyni oko
ło 6 i pół procent w stosunku do 4 i pół 
miljm-da franków dochodu narodowe~o. Na 
fomłast Austtja ponosiła znaczne ciężary 
podatkowe, które wynosiły prawie 16 proc. 
<lochodu narodowego. Niemcy i Anglja wy
datkowały na cele wyżej wzmiankowane o
kcło 11 proc, swych dochodów narodowych 
Francja zaś poświęcała na ten.sam cel oko
ło 14 proc, swych dochodów, to jest 5 mil
fardów franków rocznie w stosunku do 38 
miljard6w dochodu rocznego, 

Z wydziału Hadlowego Sądu OkrqgowGgo w Łodzi. 
--:o:--

Od czasu wojny ciężary fiskalne we 
\vszystklch krajach wzrosły znacznie. Na
og61 przerosły one wszędzie poziom 20 
P!Ctent. Tak więc w Anglji suma podatk6w 
'p~dstwowych na r. 1926-27 wynfosła 691 
m~. fontów, co wraz z podatkami gminne
m1 w sumie 166 mil. funtów wynosi łącznie 
857 mil. fantów, czyli więcej niż 21 proc. 
dochodu narodowego w sumie 4 miljardów 
funtów. Niemcy na rok 1927-28 prełimino
wa?y smnę podatków pa6stwowych w wy
Si)kcści 7 i pół miljarda reichsmarek. Po
datki i świadczenia gminne wynoszą o!-toło 
! miliardów mk., czyni to wiec razem oko· 
~ 10 m!ljard6w marek cięża~6w fiskalnych 
w stosunku do o~ólnej sumy dochodu naro
~~,;·ego. Niemcy (1927-28) w wysokości 55 
nul1ardow mk. wynosi proporcja powyższa 
'koło 20 proc. Obciążenie podatkowe 
~loch wyraia się sumą 15 i pół miljarda li
ro~ nar. 1926-27, podatki i świadczenia 
g~lllle dochodzą do m!my 4 miljardów li
row: obliczajac dochód narodowy na sumę 
około 103 miljMdów lirów, otrzymamy sto 
succk wzajemny obu pozycyj równy 20 pro 
tentom. w~ Francji na r. 1926-27 ciężary 
~cdatkowe łączne państwa i gmin wynoszą 

W dniu w1c·zorzjszy:m Sa.tl Okiręig--OIWY w 
Łodzi w WvidiZ1a:!e Han<lllmv:vm 0~01s.it 
mo.tyiwow.a.111·ą decvrz~e w swa1wile i11piadlfo
ści „ J. K es:ronberg.a", którą ipodia~te:my po~ 
t1flżei. ze W1zg'lędu ina v."1ieilika dlom,i01SJ'<Qść d1:a 
sfelr prz.em)"5.towyieh. - Wwok1i-em Sądu 
Okrę.~wieg-0 z 5 lltliteg-o 1927 roku Otg'·fo1S•w
na rois1tala 'll'J)ladłość fitrmy „Taw • .Akc- Ma
nłlrla~ &iweiDnl.amiej J. K:esttenibe:rg", 
P!I"ZYtem die·cy'7Jją w1paldlkowa datę oitlwa.aicia 
up.a<l:tośei said 01Zn1aczv1l ma diz.ileń 6 marca 
1926 ro.ku. Na decy•zt}ę wpaldlkoiwa oo do 
o.ma.1CJZJen!iaJ da1ty otwiairicta uoodltości na 
dlzii.eń 6 m:ruoca 1926 ir. W1s:ziczę.11 cmoz'YlCfię 
a) z ~e1din.e~ slł!ron:v rz.ecznilk flkm'Y „Ootm
pto1tr NaitionaQ d'Escompte die P:arD5". ipro>
sza1c o zmfamę ()lr.zieczone..Q"O d!niia· ottw:aircla 
up.aidlloś'Ci na dzleń wtn!ie-s•i'e!JJ.fila nodla11111a! 11/Pa
<ilred fi.rmv dl() s·ądu t. _i„ do dn1. 5 h!iilego_ 1927 
roiku; d:O ·tie•go po1da1ni1a w cz:as~e IJ)Wew:oidu 
sądowego przvta.iczy,l·a się fhrm-a „E'f.t!fin.gQl!l 
i S-ka"; b) z drugie.i strony pe;lin1ounio1ofri:k 
fDruny .,Kl1ei1r.JW10ir1Jh i Symi01wiie" tt-O~ąlC o 
cof.nffęde da1tv orn'latrdra U'D'aidltoścf na 
cLz.iień 31 girud1ni a 1924 rokiu. 

Po roerpalflrizen;i•u wszysitll{lilCih 01ko[&czi1110-
ś-ci wrV?S1lu1cfamiiu g-łosów s1t1ro1t1 wni10S'kó1w 
syinidyk-ów o.raz sęid1zlie~o 'lromiisamza i 
zwaJŻvw.s·zv 1) żie oo:damifle fi1rmv Kieistren ... 
ber~ o 01_i;fos1wnn!e j,ej u1piaid1to.ści WaJ!tiy:nę!-0 
do 'Sądu w d!J1Jiu 5 1l'Ute1g-o 1927 r.; 2) żie r>O'

dla111Je o ogifosizen-i1e 111pa1d.tc1śd i o aznaicz.e-

• zwµ es; ewsuu•aa eawww ...... 
Międzynarodowe kw.estje finansowe. 

Role doradców bankowych. 
in' ex) Pism~ angielskie doniosły w tych 
:ac~ o mianowaniu przez „Bank of En

gl~d doradcv finansowego, wybranego z 
~bsr~d. najbardziej znanych bankowych fa
~ 0~cow amerykańskich. Nadto ogłoszo
o, ze. obok amerykańskiego eksperta, po
'.V?ła~ będą jeszcze dwaj: fran<:uski i nie
~telki. Co więcej, za przykładem Bank of 
~ng and pójść mają niebawem: Banque de 
z:ance oraz Reichsbank. Bank Stanów 
~edno;z_onych, F ederal Reserve Bank już 
~ SW?JeJ strony powołał eksperta z pośród 
, nkcknarjuszów Bank of England. Fakty 
;i d azują niewątpliwie na dążenie do 
, e emwania się banków Stanów Zjedno
·~~ych, Anglji, Francji i Niemiec, a w 
z~ym razie na nieulegający wątpliwości 

tar stałej współpracy. Wielkie kredy
.' Pk;yznawane przez finansistów amery-
!Ur~ c;h ~oztnaitym krajom, przeważnie 

pe1~k~, wysuwają dwa problematy: 
Prz ełmenia zobowiązań, zaciągniętych 
~m.ez te kraje, kształtowanie się wza
lrz ~eh stos~nków ekonomicznych przez 
~ azywa111e sobie mnóstwa interesów i 
. a:norty~acy}nych. Zagadnienia wy

a zac1ągm~tych zoł>owU\zań, wza-

jemnego przekazywania interesów oraz pła 
ccnia długów reperacyjnych przez Niemcy, 
="- także spłacania rocznych rat z tytułu 
wzajemnych należności byłych aljantów: 
Anglji, Francji, Włoch i drobniejszych 
państw - sprawiają, że Stany Zjednoczone 
zniewolone są do popierania polityki 
udzielania pożyczek zagranicy celem naj
sprawniejszego rozwiązania wszystkich 
tych pl"oblematów, które w pieł'Wszym 
rzędzie ich właśnie dotyczą. Dokonane w 
Stanach Zjednoczonych obniżenie stopy 
dyskonta z 4 na 3 i pół prnc. wymowniej 
jeszcze potwierdza tendencję tych, którzy 
stoją na czele zarządzania finansami Sta
nów, do kontynuowania polityki udzielania 
w szerokim zakresie J>Ożyczek zagranicy. 
Stąd też powstała inicjatywa, która wy
szła od Stanów Zjednoczonych sfederowa
nia działalności banków poszczególnych 
państw drogą powoływania do współpracy 
zagranicznych ekspertów w roli doradców. 
Ta międzynarodowa współpraca finansowa 
i specjalnie bankowa może okazać się bar
dzo doniosłą w swoich skutkach i dlatego 
zrozumiałe budzi zainteresowanie. 

n.ht dmra jieij ouwaJrcfa na dz.leń 6 mairca 
1925 r. rze1cz111i1k u1Paid1l'ej ffuimiy uzasadmliał 
OOIJ)IUJS'Z!Czood.em do .v.rotiesłtu , ~' fl11'1ll11Y 
juiż w ma•riou 1925 r. oir:a.z odlm'OIWla udziildbe
th kriedvrn w:ziez Ba'!!Jk Gos1001da'l'Śtwa Kira 
jo1wieg-o; 3) Ż€ w mySl airtyikuilu 441 K. ff. 
d'OJ)llllsizczen~e pairu weik·slt db P111o1!elsfu nńie 
d!O'WQd!zi je.sz;cze staoo nleiw:v10ttiaicallmo·ści 
diluż.miflm. a tyfilro śwmdJczv o ·trudlnościacll 
P1!iati!lliczyich o ł!e w twn CZiasie .lfnoo ~gQ 
zo.bowią;zania b:i1l'y WYoi!.alcanie i akiryiwia 
r6win-0ważyiflv pa'S·:yiwa; 4) że W1P1'01\Vidzń'e 
b~lamJS firmy: „Kestt;eu-1ibeirg-" .Ju!ż 1925 r. b'yił 
l.Jtjetm:ny a'lle bi&ains 'ben niie odn>oWlfiada isf:O.
f·oorrn.t stt.ainow!i 'l"Zieiczv. ail1bowmem wr.ziecz.
nv j1es1t z t,reiśicią memo:r.imtu f!itr1tn1vi do Barn.~ 
1m Go•5'J)od.airs1twa Kra.io1wieiiro1 i SIUIIną poilrfs 
ubezll)!ie!CZellllQWVCh; 5) że 'W ci~ 1925 
roku i 1926 r. firma korvw;itiata z krr'ed'vfu 
d.y.sllmnto'Weg-o 'tla miieścile. w fThrtm1ie 
„:Eifi1nig{)ln" i w Bainllru Po1llsklnn: 6) Żie 
aicz:kollwie!k w sipiraiw1!:e s.a d101kumooty, iklf:'ó-
11.".e ś wi a1dc'Z•ą o fuird•nośdateh pitaitm~ca;yich: 
'()!dp'is niaJkaizu komom~ z d•n. 29. TV. 25 II". 

o WWJ/t1a1cem.iiu 981 frnn•t. szlfetrll. ł otdioi's fy.Uu
tiu wv'ko:nal\Vlc:z·ego Są1du Okire,rr. z dnia 
31· X. 1925 r. na 590 fwn:f. szteinl„ to ]e
dnakiie i· te dol\voldv ni~ mo,!!a dre:cyidiO'W'ać 
o st.an:ile waditoścl już w r. 1925. g-dlyt jctlk 
z.o:sotafo 'a'Y.i·ai.śn1cn~ tyitiufv te wvrnfflktiy :na 
s.lm~ek ,nii.e-zarpta1c-e111•ia ra tann....,,•ch s1n{l'lllf dll1t.J.
g-u wzetdw10fi•e1nne.g-o , co hv1to z1.i11wiiskiem 
p;1:al\vtl·e pows:zechne.m w Łodzi w czrusie 
J)l"Z:e'sijlieni1a g-Qjsipod1a1rc·z.e.g-o; 7) ż.e jalk wi
daić zie .s.wawoizd a·n !·a syn11diy;ków ilBrnna 
.. K·esifienlbe:r:g-". mada;c tru1ditlo1Ślc·i 1Dtlaltiniilc7Je 
w r. 1925 ;. 1111as'te·Pnwm zmuiszo1nia bWai dlo 
ko1rzvsta1nia1 z kiredvtu Eitf·ngio•n.a m W'alf'VJn 
k'aie:h d!la' s·iiebi1e nl1ekorizvislfulviah; 8) Zie wfłla.
ś n:be tle in.i0e'koirzvs tin e rw:arum1k1 klrleldr.v'f:u sip0t
d1ow.a!f y pO(g'oorS:z:en1J,e sie 1~ 1ta1rnu Plt"Zled!s~ębirnr 
sfwta·. a1 P.Tl~etlo ff.rima .. Keis•tenbelrlJr", rezy
·g-rnifrąic z 'kireidrvtu Ei'ting-o.n.a. zmusroioo bv
fa„ zawiesić w.yip~atv. 1 piriiet-0 111.ai te chwilę 
1na1~y O'Zlooczyć d:a.1ę 'O:Uwamcia uoodlfośd. 
Z :tyich w1y1ż'el7 '\."Vmi:e'111iO'ItiYd1 wzg~ędów. i 
na mo1cv airl. 441 K. H. rpo,s'tam.a1W1iia·: 

Z.mi·en·ić dafe oit wiairicia up.aiditooor fiirttny 
Tow. Akie. Mai:mfak'fimv Ba!Wle1tnila1t1te•i Ja
k6b Keis.~'einhe1rg- w Łoidlzl. p:z1111a1c•ro1ną wy
ro!kłem zaO'C:znym Sąidtu Okręigio1W1e1gio z dtn. 

. 5 ltrlle!R'o 1927 r. i!la d'zileń 6 mair•ca 1925 .r. l 
ozrna1C'zvć ch,,tll'ę otwa-rdia u(l)a!d\To.ś·oi na 
dzień 5 1uCeg-o 1927 r· Po<la1111iie oieit1J1t0mo
cnilka firmy: „Kle~l!1wo1rth" o colfint~ciie da-
1'v dtwa:r1cia ult}ad.fości ina d'7kń 31 g't"U1din~a 
1924 r. 01dda1Hć . · 

W k1we1s't.i:i uldziie1'enia 'Zle!Zwdl.lem.ia sy:n
dyllmm ma zamlainę ka'l11cjl ·m cz'VJSltiv w,lYf•s 
sad .pOl'•tamowi:t z1ez:\voil1ić sv1ndvikom 'tym
cza.sowvm 11ipadto•ś .ci „Tow. A'k.c. Ke'S·tie!Il
be.rg"" zam·ie·nić ka1u·c.ie. z.aibezoiie!cwiną na 
111 i·erwc.hiomoś1ci Nr. 3224 nia mo1cv aktu no
t2,r"usz:a Roiss:rn.ama z dnia 6 hfte,~o 1925 r. 
111r. 14,18 !JW. czysey w;pis w !kw()de 99412 
doa. 26 oen t. 

--·:::--
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Ryne~ i~oiowo · mauny w ło~ii. 

ZBOŻE. 
ex) Na Mdzlkim rymku z:bożoiwyim w 

cLą.gu -Ostatnich dwóch tyig-0dinl sytiua::)a 
ogóooa .przcdostawia:!a się ZUJPełnie SlJ'OikOj
niie. ZaipQ·trzehowa1t1ie k:lien1eli podczas 
świąlt żyid()1ws!kkh byiło minimalne i jak· 
lk:io1Lwl·eil< przypuszczano ORÓ1nie, ż.e po 
świętach rnch w bramży zbożowej znacz· 
ni1e się p{)IWi·ększy, d-01tyd1czas zwiększo
nego po1pytu nie -not01waino. 

Horosk01py na przyszit-0.ść są, jak do· • 
ł)lldhczas, niewyjaśnione. We1cUug prze· 
widywań hmt.QłW[Jlików ruch wiinte,n sic; 
tutaj roz,po·cząć i'uż w dnia·ch najbli·ższych. 
n i!kt bo1wie.m z naib-yw.c.ów wi.ę!kszyc.h z:.i.
ipasów ziboża info ip0i.5iada, a to co mlait do. 
tyichczas, zdążyil już w v.ri-ęilrsze.i części 
siprze<lać. 

Do pooezątlków uibieg'kigo ty;R"odin ia do
wóz zboża na ryini1m tufr,J1szyim byt zupe·f
nie <losta1t•e1czny. Sytuacja zmilenilta się !e
dnaJk 1J>0d tym wtzglę.dem w tygodinliu ubie
gfynn, podaiż bowiem byita oig:rÓltnnlc 
zmn!eJszooa. Sfery zaint·eiresoiwanie Hu
ma<czą po•wyż·szą znacznie zmmeJszori:.-1 
poda.ż tern, .iż W'SZY'5CY .producenci rw ci<t
g;u caJf1eig() ubiegfągco fy.godnia ł>yH zajęci 
e'ksporte:m i· sprzedażą ua rynkach 'tutej
S'ZY•Ch karto.fili, któqnoh zao1fi:a:rowa111ie o
gromni·e się zmnie·jszyf10. Dzięki temu za
nled.lbano podaż zboia. Jail<iko~wiek, Ja!k to 
za1zina1czyliiśmy wyżej, podruż kairtoml1 by
ra ogromna, cena k:h utrzyma·fa stę caił1ko
wide D wyino:sMa od zit. 9 do 9.50, a inieje· 
dnollcrotrtie mvwet do 10 zl za 100 kg. 

Również izajmO!wano się oslfatnio ipo
wiruż.ni1e S1Piraiwą wywozu zagrainicę ofrąib. 
Pos·zczególone młyny zibożowe w Jcraiu 
skfa111iaja sie ku 01Piin:H. iż wyrwóz lfM p0-
wif1i.en się od!bywać !W kampainj'J 1927/28 
r. we·clitiug k1iuc-za, na pO!dsrt'aiwie ik'tóreQ;\'1 
każdy mqyn móg;llby !przyijąć udziia1r we 
wspomnlanY1tll ~porcie, my'Sl}rując pra· 
wo do wyiwilezi:enia: 'fakie.j Hoki oltrąib, ja
ka wyek.s;po1rlo1wat w r'oilru iubieg'f'ym. Nie
k'tóre ·większe młyiny żyt!nie, ulrzy.mują, 
lż z,U!pe1t111ie ni·e są zainter·eso·waine w bez
pośredinim przyjęciiu oo·z.t-a:tu 'W eiksip01rde. 
a tylko :pośredltlio. Ottroa:iczność tę mo'ty
wują rt:em, iż wznowieinie elksipolt''bt.t rwogó
fo 'S'J)OWOidujoe na1·yc:hmia<S10wą ipawa;wę 
0011 olrrąib w ikra.iu, o co gitÓ'Wlt1ie chodz; 
mty.na:rz<J1111 w wyipa.dku Olbn~żooia cein 
mąlk:i. 

Ceny zlboża na lód•Zlklm ryinku nie Ule
g-ty zupet·nle z.mi.::inle i ksz!ta1Mowa1ty si.ę 
przy tende111cji ca•łko,vide sp•oik1oj1ne1j w do
tyichczruso1wy.c'll .g'Nfi ica•ch. 

Ży'to SQ•Wi'eo1de, którego iirnport w o
slf.a:tni.ch czasach ukgt bairidzo '!)O•wa:żn c -
mu zmnlejszeniu, o.ferują n.a rynku wa·l.„ 
szaiwski.m :PO cenie $ 4.50 za 100 kg .. jed
:nak do ,,·ię'l<S'zych trnnzakcyj narnzi,e n;e; 
doclJ.Qdzi'lo. gdyż. pomllmo wyso!lde.j war· 
'tośici ifOIWairt.t rOSv.i's·kieg-o (wa,g-a. g-a'f.) na 
iprresziko.dzle sto,ią cihfiita oodaż i niżscc 
ceny żvfa kraJO·W·e:~o. Oferenci toiwaru 
rosyijisiJdego, v}/ o.cz.ekiiwa·n1u leipszych ct>1 

na nm!ku po.Jskirrn, magnyn•ują g-o, jednak 
·w· ciąii:ru najlbl1iższych dwóc:h ty.godni z3-
ipowiiad:a się :rnczej na zn!żikę ce•n 'U nas, nn~ 
na oz,wyżke. 

'Ceny zihofa n.a Poszcze.gólnyd1 g\,eit· 
daich w kraju, kszta·ttoiwa·ty się 111astępuj1-
co za 100 kig.: 

.M -"' .Ili ~ ~ ~ ·a ·a ·a ii Ci ·a „ „ ... „ „ „ „ „ „ „ „ • ·;.; ·;; „ .„ ·;.; „ .., .., -o .., .., .., ... .,., ... ... .,., .,.. „ 
" "' 

„ ... "' a. a. Q, a. o. p, 
~ co "' o ;: "' f yto - - - t"I N 

War111awa 39.50 39.00 39.00 39.35 39.50 39.50 
Po•nań 39.00 -.- 38.0lt -.- 38.50 38.50 
Lw6w 39.00 39.00 39.00 39.00 39.00 -.-
Lublin -.- 39.50 39.50 39.50 40.00 39.50 
Pszenłea 

Warszawa -.- -.- 50.00 49.75 51.00 49.50 
Po:n1aó. 47.50 -.- '100 -.- 4.7.50 47.50 
Lwów -.- -.- -.- -.-
Lublin -.- 49.50 49.50 50.00 50.50 50.50 
J~czmłen 

Warnawa -.- 43.00 41.25 41.75 41.75 
Po1n11ó. 41.00 -.- 41.00 -.- 41.00 41.00 
Lwów 41.50 41.50 41.50 41.50 41.50 -.-
Lublin -.- 37.00 37.00 37.00 37.00 37.00 

Owie a 
WarsKawa . 36.50 -.- 36.IO 38.00 37.CO 37.00 
Poznaó. 33.50 -.- 33.50 -.- 33.50 37,50 
Lwów 34.50 34.50 34.50 34.50 34.50 -.-
Lublin -.- 36.00 36.00 36.00 :n.oo 3T.OO 
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MAKA. 
Na lódzkinn rY'nku mącznym rucih w 

-'Sfatinich dnia:ch byt <lość lj)O•ważlly. Za
potrze1bowanie klienteli bylo znaczne. 
Tendencja jednakże 1byta xupeitnie stała 1 

ceny nie ulegaty powamiejszym 1Jtnia· 
n?m. Wszys~1de praJWie młyny z wyjąt
kiem zby:f z.mszczon~r.ch, znajdują si·ę jAJl 
w peifnym ruchu. 

Jak już pisaliśmy niejednokrdbnie, o
bOf\l.·iązuje ooecnle us>farwa o prziemiade 65 

;proc. ma.ki żYJn.tej. MłY'llY dobrze wYIPO
sażon c w śro<llki techniczne ipracują bar
dzo intensyiwnie. Według przewidywań 
mlyma.irzy, S>e'ZO>n lego·roczny zaipOWiada 
się macm1e letpi.eJ od zesztorocm.ego, a 
to dównile ze iwzględu na ograniczenie 
wvwcru żyta. 

Ceny orientacyjne przedgtawlaly s:ę 
nastęipują,co: mąlka żytnia 65 .proc. - zl. 
60.-. mąlka pszenna I gatunku - zt 77. 

Adhal. 

~a ~ro~H ~o normali~a[ii ż~[ia 00~1~~arl~Ho. 
Zmiana systemu podatkowego w proiekcie organi

zacyi kupieckich m. Łodzi. 
W związku z uzyslkamdie:m .pl()Żwzk{ zai

g-raniLczn:ej rząd p0Js'ki zam1errza wysttąipić 
z sze:re~ienn p<>swnięć w dziooziITTie gulSip()
da.rczei, P'O·zostaia.1cvicti w Z'Wiazku ze zmfa 
ną systemu poida'tko·w•ego oraiz oorw101ta111ia 
dio żvcia iz:b prz.enw.s1tow-0-hia1111clilofWY1Ch.
Nad f!emi za1gaidni.eniami olbradowafl!v w ub. 
ty1godiniu o•rg-arn.! za.cie fill!piec:kite w Łodtzf. 

Stov.·. Po~l~k:.Ch Kwoców l PrZlell11. Chrz. 
p0ista1n01\\"1:·i-0 w:vstą,pić z g.zere;2:icm aktua·l
D:\"Ch spraiw przv powot'Yf\v.a:niu d10 ż~nci.a 
izby wzemvsi!owo-hand1owe•j w Łod>zf. -
Centr. Stoiw. Kupców I P.rirem.Wo1. Łódz.k. 
za1ięfo się uizysika•ni!em kred::v~ów <lila ku
n i e<c1bw a w l1m;·t y trncjaieh f.tn.a n1So•w:vie1h Pań
stwa. a Stow. K1upców m. Łodzi -0:01rncol\va 
lo obs·zie'I'11V pro~elkt reQrgaini:zac-yi syistiemu 
poda:tłkowego. ProJek~ fen orneis1tainv z-0-
.sta1r do W.airs·z.awfVI. Zaisaidrnkze pt0stu1lałty 
po1d·at~o1we dotyczą w pireriwszvm rzędzf e 
po.claltkll.t w1z:elffilY1S)ł'owego. a mi e dzv Lruniem1i 
obnlże111fa staiwek poda·Mru teigQ. do 1 !»"OC. 

A 6 

Ustalenie stanu prawnego 
agentów firm zagranicznych. 

W cwra1 w~ieclLait do Wairsza wrv d'ylr ek 
~or Sto;\v. Kuipców m. Ł<Jd•z,i o. tle:vma•n w · 
·celu podjęda a'kcji w Mi.n. Ska:rbtt. zmiicrz::i 
ją1c)etl w ki:e1mn1ku me.giulowaITTia st.a.nrtL pira w 
nie.~ ageint6WI. WZAetls:taiw.iloicli fiirm z.a!l?:Ta-
11i.cl'Jll:\~Ch. d.osta.rczaijącvch S\lJTO\\ioe i arfy 
ku;tv tech:~icz.ne dąa tóclzk!.e(l("o 1JJ1rziemyst11 
w:tóldennrczcgo. Dotychtcza.soi\\"'e bo'Wf em 
prze:pisv pra1wne l P<lida•tlkOIWle w s.toisu:n'lru 
do 'tie} kaitegur'.ii ktu1oiiectwa tmiiemo'Żl1hvia•ł'y 
:ra:cJonailrne obshy.g-Jwa·ndie m·:z:mnvislht wM
kfe111ll1icz~o. Pirredts'ta1wid.elie f!;run zaigiramd 
cznyi~h nie ;po1s.i.ac1ada ,prawa '\1Jfrz:v1mywanda 
w Łodizi skitaidów konisyiginaicyanych f i1t1.
kais-0wiamda 1niall:e?.i!l~J.ści dfa swo:nch fi.rm. Sta 
Ii.OW! fo POIW'ażn:ą Tiileldiogo<l!oość ddai Ptf'.W
m"V51tu w~ókfoond·C'relg-O, ~<lw S'l.llrlOIWICe i1 ~ 
produkty wt6kienni>cz1e jak ba w1e.f111a1, wetr
'!1.a, 01d'padk:i i szmaty są często !kOl!llSYl~o
waoo iprzez d0Stta1woow wgra:ndca i suYrZ~ 
diaw.ame tódzlkłm fłrmom wz.emysll'ow.ym 
ma1t1emi partiami i w m~rure it>O'tmz.elby, Te 
\VZ'g'le<ly \V1aś·n.fe skton:i:tv oirzerrnrvis·t i .ku
pioe.cti'o tódzkie do w1s-póillnej akic1·i· u czyn-
ników mia1ro>d:afny.ch· (e) 

Z zagadnień waloryza~ 
cyjnych. 

W z·wJa,,zku z reg-uilo1wa1ruiem wz.cdw-0-
Je-ny1ch d:hw:ów hi•potecz.ny.ch :prz;e.z wttaś
dcie·li nkirn::homości. dmvi.2.diujemv się co 
m11s'tę.pU1ję: \V.cdł11g- pa:r. 47 rozoo•rzącłz.e:niu 
Prez\~ct.en t a Rzcczy,pospoHtei o w.a•loryza
c.ii , za1rów11rl'l wierzvdeq, jak i cl!u!Żinik mają 
prą.wo w:v1StU 1Pić do s:id•u z prośbai o· zwa[o
ryzowa.nie d1f.ug-u. PO'\\r.:\'•Ź•s;;,e ro·zp.óirzą1dlz.e
me ma dfa wta:ściciteH-<l!lluiż.niilków waieze
r.1f1e ba•rdzo po.waż•rne. gdyż ii·eist ono ułat
wi·eni.em dla tych. krtórzv che.a oczyścić 
swą Mooteke. by uzyisikać w tien sip0s6b 
poż,iczkę na ceUe łmdowB"1!t11e od Bamim 
Gos'!). Kra~owego. 

.Tak vYia:domo bo\viem poży1czkę na 
hu.dor~ye lub roz11u.dowe doimów otrzyurnltia. 
w:t.aśdci ei\e nl1e:mchomośc: w1ko wtedy, 
dv !!a h i1po:tiece 11i.e ciąży ż.a<lie'!l ditiui,g-. Jn
te.1es1*1c a s,p1ra we t•e:go rod1za,iu rozpatry
wał S21d Ap1eiJa.c:v1rv w Wa1rszawiie z oid
wofa.nia w·bśócie!a domu przv uil. Pańsilde1 
m. 60. 

V•!taśe:idcl t<.>·go demu wi.nie1n bv1t z dłu 
g-u hino tc·cvm~o p•rzedwoj1enlllell!O n1feja~fo 
mu n. Mako-.vskiemu 55 tys. rnb!ll. 

P. MakQWS1lC: .ni·e chicia1ł nobierać p-ro1ce111 
tów od raku J 922 i odmówi:t z.g-odv :na1 r.e
gu[,owani·e dlug'u na 2.5 .p.rnc .. ża.diadac przy 
tern. aż·ebv d:l1u·ż.nik nregu·11owwt mu nane1ź- · 
ncść w zlor:lie. 

W:ta.śddc1l domu v.yst~uoH do sądu z 
.pwśbą o zwa1l•o·rvzowani.e d!ługu. 

Sąd ApeiJ.c:1,cyjnv przyichytlit sie do jego 
,prośby i zw alor·vzowa·ł powyższa sumę n.a 
zd(lte w kwocie 42.166 zt . (r) 

~ ~.ao1~ ' 

dta haindfa d'eta['i!cwe·go i d10 o6t PioC· d3.a 
hurt:iu. zWD~n·ienl\l od poda.tku ru:z.emyis.ł'o
we,g-o airtyl!ml'ów pi.crwisze-i od~rzebv i s'll~ 
rOf\\' CÓW • .nf.e·z:będnvch do ·wyrobu prodUJk
tów krnJowv1ch. :ia1k bawd m.y, we1ł·nv . przę
dJzv. D-dpad!k·ów i sZ1111ait. 

Po'Za telJTI lku.vcv p,rononuią w l[)ll"Odelkde 
swym 'ZTI~esie1niie śwlad1etetw p.rzemy1sfo. 
\\·ych. wzgfodn•! e 'traktowania ich Jako za
U.czke :na podiatek ohroio·wv. ob n:i ż.enie od 
set~ za zw'toke do 10 proc. ro·cz111:fie, z.g-od
n.iie z do~'1Ql0111yrn naf\i,·vższvrrn odisetik.iem 
useaiwowvm. ofb.niżenie ko.sz;tów et{!"zekucv.i 
ny~h ~ skróoeinJe terminu w ro,z.sbrzyita.nl11 
wn·1esrrnn>"Ch O\.hvo.l at1. Pro·Je!kt oim aw la 
szcz,eg:ó•łowo zmla1ny wobec orz~dstaw ici c 
liJ ham.dfowvch. pasfadaja,1c11;:h skta.dv ko.n
sv,g-niaicy.Fnie s'tlirowców w1tókliern1liC'zych o
raz zn:aany w oipoda't'kowa1n<it1 n.rzed-zy, ktcl 
rai pois1a;d,a cLla wtó.kiC111ni·ctwa fód!zl<'i·C">'.n O·l-
brzyanie zinaorenfie. (e) 

---:o:•---

AijMW§ 

NOTO W AN J. A ZŁOTE OO POLSKIEGO 
w d.n:iu 24 października 1927 rOku. 

Lonidy:n za 1 ftUn!f sz{e.ril. 43.50. Za 100 
~ro'tyoh: Berli'.n 46.85 - 47.25, iwyiptfa1y te 
legra.fi.czne na Warsza\Yę i Ka:to1wke -
46.87 i pól - 47.07 i <pół. na Pozina·ń 4.ó.90 
-47.1(). Gdańsk 57.58 - 57.72, wyp'tctty 
telegra!Fi!cme na WaTS.za wę 57.51 - 57.65. 
Wi1edeń czeki 7927-79.55. Praga 378.70. 
Zurrych 58.12 il p:ót. 

GIELDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 24 października (A. W.) 

żyto 37 .50-38.50 
Pszenica 46.50-47 .50 
Jęczmień przemiałowy 33.00-35.00 
Jęczmień browarowy 40.00-42.00 
OWies 33.25-35.00 
Mąka żytnia 65-proc. 59.00 
Mąka .tytnia 70-proc. 57 .50 
Mąka pszenna 65-proc. 71.50-73.50 
Otręby żytnie 25.00-26.00 
Otręby pszenne 23.50-24.00 
Usposobienie ogólne słabsze. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja t!łrzymana. Obroty nie
wielkie. 

GIEŁDA W AR SZA WSKA. 
Warszawa, 24 października (Pat.} 

Notowania oficjalne. 
Qptf>-·' ra: 

Dolary 8.88 - 8.90 - 8.86 
Czeki: 

Belgia 124.13 
Londyn 43.43 
N. York 8.90 
Paryż 35.01 
Praga 26.4 P l , 
Szwajcaria 171.97 i pół 
Wiedeń 125 .85 
Włochy 48. 73 

PAPIERY PA~STWOWE 1 USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 60.75, 60.50, 61.
Pożyczka polarowa 86.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 

102.75 
5-proc. pożyczka ·konwersyjna 64.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna kol. 62.-

62.50 
8-proc. B-ku Gosp. Kraj. 92.-, 93.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 83.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 62.25, 62.-, 62.25 , 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

92.-
5-proc. listy zastawne m. ·warszawy 

59.- ---------
8-proc. listy zastawne m. Lwowa 92.-
8-proc. m. todzi 79.80 
8-proc. listy zasiawn~ m. Kalisza 79 50 
8-proc. listy zastawne m. Piotrkowa 

39.50 

AKCJł'.. 
Notowano w z~otycb, 

Bank Polski 157.50, 156.50, 156.75 
Bank Zarobkowy 94.-
Kijewski 80.-
Siła i światło 106.-, 105.
Częstocice 3.50 
Wysoka 135.-, 136.
Nobel 51.-
Fitzner 8.75, 9.75 
Modrzejów 10.30, 10.15, 10.25 
Parowozy SO.-
Rudzki 63.50, 62.50 
Zieleniewski 22.50, 22. 75 
Żyrardów 20,25, 19.75, 20.
Haberbusch 157.-
Żegluga 0.54, 0.55 
Elektryczność 103.
Chodorów 180.-
Cukier 5.80, 5.85 
Węgiel 114.-, 115.
Cegielski 54.50 
Lilpop 41.-, 40.75, 41.-
0strowieckie 95.
Pocisk 2.90; 2.85, 2.87 
Starachowice 79.·-, 78.50 
Zawiercie 41.50, 41.75 
Borkowski 3.95 
Spirytus 34.
Majewski 45.-

TEATR MlcJSIO. 
Dzi ś Po raz 6-tY „Królmva Biarritz" z p,p, Gry

Wiń ska, Relewicz-Zie.mb~·ń ską, K·wia·tkawskim i in. 
w rolach głównych . Ceo1y popularne. 

Jutro po raz pię.tnast~' poemait dramatycz'IY 
Kia.bunda ,,Kredmve koto", które grane będzie 
}esz<:zc w czwartek na przedstawieniu dla zwiią.z
ków rnbn~rniczych, poczcm n~tąpi miejs~ uroczy
stej prc!11jerzc bieżącc~o tygodnia - mkkiewi
c1,owsk im „Dz.iadom" w układzie Stanisława Wy
spiańskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś kc.media amerykańska w 3-cb aktach p. i. 

„Ml\Ż z loterji", 
Jutoo w śrcxlę i dni ruis·twnych do piątku w!ą 

cznie „Ma.i :z lciterji". Ceny .ZWYkte (od 2.50 do 
50 groszy) . Kupony na bilety z.ndżkowe można r<: 
alizo.wać 111a wszystkie .przedstawienia „Męża z io 
itcrji" w kasie te.a.tru przy ul. Ogrodowej oo J?:OOZ. 

10 rano <lo 3 po pcl. i od 5 do 9 'Wieczorem. Dru
ga kasa teaitm w kwi.aciar.ni B-ci Dymk<l'Wskich, 
na Placu Kościelnym Nr. 4 cz~"'l!>na o<l 1 po pot. dr, 
7 wieczo-rem 1>e:z :przerwy. 

OIEtOA. PARYSKA. 
Parvt. 'H paździe:-nika WT 

Noto'' anła końcowe. 
Lonćłvn 1?4,10 ~.Jork 
BelgjR 8!)4.,'0 Hiszpnnia 
Wioohy 1<i9,35 ~zwaicAril\ 
S11wec1a fi · fi.~O Ho 1 v1cli1 

GIEŁDA LONDYNSKA. 
tonrtyn, 24 paźdz i e rnrk a rp 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.R711s H r- lan1l1n 
f.'rn ocin. 1 <)4,fHl Rei Q'j a 
\Vtnohy 89, 1 '> ~iemov 
~:cwaioariu 25 "f8' His71·, onja 
Portugalia 9ą,~7 Danin. 
Ssweoja 18,0.78/4 Norwegi" 
Prnga 1G4.J.3 Hel<Jindors l 
Wiedeń 31 1~1 \\Tars7.nwa 

GIEł_DA GD A.ŃS'< ~.' 
Odań~k. 24 paźdz.iernHrn (P 

Z11mknięoie notowail końcowych 
dennch g<l nńskich 

100 l!lotych nols1'i<'h fi7.5'~-
Telegrat icznn wyj)łntn: 

na Wars:r.l\wę ' 67,51 -
czek nn Londyn 

TEATR LITER.·ARTYST. „G 
Jeszc:~ e tylko killka przedstawień szl~ 

rewii p. t. „Jazda do Łodzi" z pp. Buk 
Jaśkówną, Po•piclawską, Talar1co, Bokiem 
skim, Laskowsktm, Skoniecznym i SieJa · 
czele. Wszystkich wykooaw<:ów publk 
da'!'za hucm~mi oklaskami. 

K.ierownictwo teatru kończy już próbl 
aktualnej re w ii p, t. „Ptać pan złot ówk<:!" 
ra teJ rewii odbędzie się w tych d'Tliach. 

Dziś dwa PTZedsitaiwien·iia: o godz. 7. 
wieczorem. 

DZISIEJSZY I(ONCERT ORŁ 
Dziś, we wtorek, otdbędzie się zapo' 

3-ci abonamentowy kom:e:rt mistrwwsk•i, 
TY'111 wystą.pi pianista świa.towei slawy 
Ortow. Koo<:ert ten ~bu<lzit wielkie za 
wanie i wi<;kszość biletów zostafa }uż r 
na. Na pro.gram dzisiejszego k0'11:certu a . 
brat utwo·ry Scarlattiego. Beethovena. 
sohina, Chc.pi'l13, Brahmsa i wiele jnnych. 
tek koncertu o godz. 8.30 wiec:zorern. 

---::--

- , 
OSTATNIE WIADOMOSCI 

· A~lia ~s. Karola zamat~em na ~onst~tuU~ 
Aresztowanie kuriera z listami b. nastqpcy t 

Agt.ncia telegr. „Express". 

Bukareszt. 24 paź<lziilemfka. 
Na dworcu kolej01wy;m w Temeszwar 

w p01bhż1.11 grani.cy rumunsk.ie.i airesztowa
no bvle·~o selkrctarza stanu w rz31d'zie Ava 
rescu. Aresz:to;wanv został niezwłloczn!e 
odsta•wiooy do Bukaresztu. Jecha~ oo z 
Paryża, wioząc ze sobą cztery listy od ks. 
Karola do znanych osobistoścl rrumuńsklcb 
O g-odzl'.>n[e 10 odbyta się nadLJwyczalna 
sesja rady ministró\\·, .podczas której Bm 
tjanu zapo2na1t rząd ·z 'treścią listów. O 
lf}rzebieg'll nad~wyczałneg<> ·])O'Siedze·n:a 
11 ie qxxlawal10 w żadnej gazecie. Cenzura 
zaka:zata d zi-ennrkom pisać o jej przeibioe
g-u ·P'od kara naiy·chmfast01Wej konfiskaty. 

OPIC.JALNY KOMUNIKAT. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bukareszt, 24 vaźdzliiemika. 
Wczoraj wieczorem po z.akończen:u 

posiedz.en:ia rady ministrów wydany zo
sitar następujący komuniika'f: 

Ogloszooe w prasie zag-rani1C2 
dom'O·ści· o wzmożeniu w R.'1liI11ooii 
2lt1liie·r:za.iące,go do iprz:viwrócenfa 
tronu ks. Kairnłowi. są ca1llwwicie 
we. Pogitoski o tern p01wsta~y w 
z zaproszeniami. jakiie b. następ 
ks. Karo1 usito·wał skierować do 
wódców . rozmaitych stronnic'tw. 
jąc w to i iprezc-sa rady mfrustrów, 
skto1t1ieriia narodu rumuńskie.go do 
wiedzenia się 'Za po.wołaniem jego 

Zważywszy. że podobna akcja 
.JJ'O'Ś,rednim zamachem prz;eciiw!ko 
som kons'tybucjl i bez;pti.eczeńs'Vwu 
który zajmował się doręczanie•m r 
ks. Kawla, Manoi.Iesco, zostaf ar 
ny i oddainy pod są.d. R.iząd jest 
czo zdecyd01Wanv zapew.nilć pra 
rządie!k w pańsliwile i W"Yda niezlb 

·rza,dzenia d1la un>temożiliwienia. 
ro<l.za}u ·podobnych us.i'towan. 

---~"!~---

Oskarżonia pod adresem Anglii i Ameryki. 
Tel. w!as1iy „Kuriera Łódzkiego". 

Berlin. 24 p·aździerni1ka. 
Na·c.jo·na1listvcz:n;;;- , .Der Ta1g" podżega 

<min.ie pub1Jkrną przeciwko „a.ge:ntowf re·· 
para1;::yjiremu" Gfl:ber:o•\.Vi Pa.rke.rowi. ldó
rv z \wód~ się do rządu n!emiecki:cg:o z za
pytaniem. jaik pobvte będą p1ro.ickt0\\1ane 
nowe \vvdatkf budtżetow.e w p.rzvsz.tym ro 
ku . W\"inosząC·C ))rzeszlo 2 mlJJi.iardv ma1rek. 

- Nasi w·1erzycide - oiSizc dztf.c;r:1n~k-
da.)a nam ooiezuć na1S·z.e nł.ewoiliniictiwo. 

Od mi~esięcy u.·abia Ament::a I 
naskói przedw'ko· \vszel1cim sam 
niemieck~m oilaonom fi.na1T11Sowvm. 
n:iJrn.tą z so·c.jabvch i kultuira&.n-y1ch 
kra.iu. 

Obecnf.e a•gen t reparncyjn:v ~h~ 
zahro!1.i ć uk!.ad<mla hudiże'tu ws-d~·u.ir 
go w.tais11e.go uz!1a'l1'ia. Tym kret~ 
.. ko111 t.ra.k'rów rtJ)ariacyjnyich"-Dfsz 
r.lk - bralk Jest forma·I~o mr :'\\ 
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APOLL'O Arcydzieło sensacyjne niemieckiej UFY! p. t. 

BANDA BIAt YCH MASEH 
I 

Konstantynowska 18. 

Dziś 
wielka 

premjera! 

10 akt. niesamowitych przygód detektywa w walce z bandą fałszerzy banknotów. 
W rolach głównych: 

Stuart Webbs, lmogena Robertson, Aud Egede Nlsson. 
ANONS: następny program: PAT i PATACHON jako miljarderzy. 

1 
i&', 

, Z A lmffi &Mt+ '"' K • d człowiek inteligentny powinien az y posladat książk~, której li wyda
nie ukazało si~ świeżo z druku : 

J. St. Cezaka 

Geograija gospodarcza 
wraz ze atatyatyką życia wapólcse•nego. 

b6 map i wykresów, 46 tablic statys·tycznych, 
352 strony druku. - - - Cena Zł. 6.80. 

Glosy prasy. 
„ Ś W i at" : Książka ta ma wartość nietvlko szkolnt\· -

Każdy człowiek, interesui ą::y się życiem go
spodarczem, znaidde wlele pierwszorw;~d
nego materj alu ekonomicznego. 

„Myśl tlłepodległa" : l'odręcznik jednej s najc::iakawsiych 
----------- dla nas dzisiaj gałęzi wie<lzy. Wart, 

aby treść jego •tała •ię własnością umy• 
•Iową każdego obywatela. Może to na
stąpić t~m łatwiej, że forma iest bardzo po
prawna, przystępna ł miła. 

n Tygodnik Handlowy" : Kaidy Inteligentny kupiec 
------------- powinien tę kslązk~ prse

czytać, tem bardziei, iż opracowana jest 
gruntownie I aktualnie i stanowi dosko
nały podr~cznłk w praktyeznem !yclu 
kupiecki em. 

,,Qoniec rtadwlślaflski" : Poseł 11eimowy, mówca pu
·------- bllczny, literat I każdy spo

łecznik znajdą tutaj bogaty materjal. 
„Prawda" : W sposób przejrzysty, łatwo dostępny i treś

ciwy pomies:z:czono w niej wszystko,co odnosi 
się do źródeł I ro•młarów produkcji 
gospodarczel świata. K•iąika ta jest 
n~fdo•konalazym pr•ewodnlkiem po 
Polsce. 

„K u r J e r Ł 6 d z k i" : 

a wws.....-e1sww 

Odpis Sprawa K. 747/1927 r. 
Wy!'ok 

w Imieniu R.soeczypo•polltej 
Polskiej I 

Dnia 25 kwietnia 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi. Obecny: Sędzia Kopa
czewski rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskarżonemu Władysła
wowi Bandachowic:zowi o prze-
1tępstwo określ. w art, 19. cz. 1 
ust. o lichwę i zwatywszy, te 
wina oskartonemu udowodniona 
na mocy art. 119, 122, 123 U. P. K. 
i art. 19 c:t. 1 ustawy z dn. 2/VII 
20 r. i art. 19 przep. przech. K. K. 
i dn. 18. VIII. 27 r. Sąd Okrę110-
WT ·w Łodzi, Wyd.dał - Karny
Od woławczy p o s t a n a w l a: 
Władysława Bandachowicza, lat 
38, uznać winnym pobrania w 
marcu 1927 r. w Łodzi za wie

,.. przowinę ceny oczywiście nad
miernej i skazać go na 1 mie
siąc więzienia oraz na grzywnę 
20{) (dwustu} złotych z zamianą 
w razie nieściągalooki na karę 
aresztu przez 4 tygodnie oraz na 
zapłacenie opłaty sądowej 37 zł. 
50 gi-. za dwie instancje. W 
myśl art. 19 pnep. przech. do 
K. K. powyłszą karę więzienia 
zawiesić oskarłonemu na prze
ciąg dwóch lat od dnia W'fl"Oku, 
Sędzia Pokoju: 

(-) Kopaesewskl. 
Za zgodność: 

Sekretarz Sądu: 
(-) S. O•trowakl 

Po•zukuje się 

spólnika 

L • 
Książka jest napisana tak. że 
daje Impuls działaczom na po

lu ekonomicznem do dźwigania kraju na 
cora• to wyiaze Hc•eble w hłerarchjl 
gospodarczej świata. 

*$&W&JM fiiiMłdiliillU'ffKA 

do pnemvałowo handlowego in
teresu. Nie zależnie z gotówką. 
Posiadacz własnej fabryki, ewen
tualnie domku z placem, placu 
nadającego się na budowę fabry
czki, szop i t. p. Zysk pewny. 

Do nabycia we wszystkich ksi~garnlach. 

i-. ... „„ll'mllml„11111_.„„._lmlll„lmllllll!ZIBI_.„„„ ...... 

Przetarg. 
Ma!!istrat m. Lodzi ogłasza niniejszem publiczny prze

brg ofertowy na uraąd<tenie instalacfi światła elektryczne~o 
w domu dla bezdomnych przy ul. Napiórkowskie!!o Nr. 76. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, 
nalety składać w kopertach zamkniętych z napisem „Oferta 
na urządzenie instalacji światła elektrycznego w domu przy 
ul. Napiórkowskiego N"a 76„ w Magistracie, Plac Wolności 
14, III piętro, pokój N"c 52, do dnia 3 listopada 1927 r. do I 
godziny 12-ej, gdzie otrzymać mo:lna jeden ślepy kosztorys 
i przejrzeć warunki przetargu. 

..... „ B I 

Sklep Gazowni Miejskiej 
Piotrkowska 40, tel. 21 ·08. 

We wtorek dnia 2&·go pafdzlernlka r. b. 
wznowienie 

pokazów gospodarczych · 
oszczędnego gotowania na gazie. 

Dalsze pokazy we wtorek każdego t,godnia 
o ~odz. 5 po poł. 

Wejście bezpłatne. 

Dr. med. 

tumu~ 
Kon1tanfy))o11ka llv g 

Tel '49-66. 

Stomato1og 
ChM. ascaęk. d•hl· 

Okolica obojętna. 
Zgłaszać się Piotrkowska N"a 255. 

dozorca wskaże . 

' I 

\VSZELKI BÓL 6ŁOWY 
UJ'UW 

seł. podniebienia - ---- ---- -·----

S!}~r;:::r. ;~~ Wniel ~riewny 
Dr. sosnowy, 

SMOŁĘ DRZEWNĄ sosnową 
do Impregnowania oraz ter• 

Cegielniana 43. pentyn4; w wszelkich Ho· 
- tel. 41-52. - ścłach dostarczam. 

Tel. 3·28. 
Specjalista cbor6b 
11k6mych, Wellery• 
cmvch i moczo• 
płciowych. Lecze-

nie szt. słońcem •••mm••••••••• wyiynowem. M *'" -
Pr:syjmaje od godz 

8-10 i 5-8 

Naspłatyl 
Jedwabne, wała.la
ne i bawełniane 
materjały p .o l e c a 

~. Rosen~er~ 
Piotrkowska 103 

OKAZY JrłlE tanio do 
sprzedania 

kro~n~ IHi~mkDWI 
:s całkowitem •yposatenlem dla wat,tek 
jedwabnvch, gumowvch i bawełnianych, 

knotl>w I t. p. 
Oferty dołyć w administracji pod •TA· 

SIEMKOWE". 

EAMł&Ałf688* µ g;; 

Fabryka W1rob6w Waty i Watoliny 

D. A. GISKE 
ł.6df, Północna N! 25, tel. 36-17. 

NinieJtzem uwiadamiam Sa. Klijentelę, ił po1iadam na składzie 
wat)- l watoliny wssystklch rodzalów po cenach dostęp

n7eh, doirodae wllP1lnkł. 
Na t,danłe w7syła się rótoe waory. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe ora1: ssklenie budowll 

po cenach nitej konkurencyjnych 

· J. Olejniczak, Główna .N'2 14. 
UWAGA1 !•Ido ła•p•kłowe w wlelldm WJ'b3rse. 

Stare pluszowe, kotlkowe, 
aksamitne I Velour-Chyffo. 

nowe 

PA L ,T A 
przedrukuje się na rótne waory 
a także prxyjmuje do plisowania 

i dekatyzowania. 
Piotrkowska tir. 21. 

2-gie podwórze. 

.Żądajcie wsz~dzie 
lótka polowe 1kładane 

„PALMA·PATEtlT''. 
a kt6re iwarantujemy na 3 lata. 
Stale Ił& 1)tładzłe w wielkim wyborse 
łótka angiellkie, polowe i amervkauki. 
wódi •portowe i kraeeełka dziecinne 
ona mat•race druciane, wyścielane 

l mi•1dde. 

I P61Doeaa 24, tel. 51-85. I 
Przyfmufe 1lę wszelkiego rodaaja re• 

peracJe. 

POSZUKIWANE 
s~ eleganckie, postawne, dobrze 

ułożone, młode 

FORTANCERKI 
do pierwszorzędnego lokalu, 

restauracyjneflo. 
Oferty sub. „Taniec" do adm. 

niniejszego pism~. 

SiwJlm włosom 
pr:r.ywraca pod fwaranc!11 

pierwotny kolor 
aptckar.aa J . Gad~buscha 
AXELA - ORIZALINA. 
butelka 4.- Zł. Axela
Regenerator włoJów ga

tunek •łab1:17 batelka Zł. 3.-. Do na· 
byela w ł..od1I w nut,puf 11crch apł~kach 
I Składach apteeznych: 
M. Buto1uw1ki Piotrkowska 95 
A. Dletel Piotrkowska 157 
S. Dryl Pomonka St 
M. Jasinow1kl Alefa 1-go Mai• J6 
E. Krau1e Główna 69 
X:. lteilłch Główna 52 
J. Epnteln R:r.gow1ka 5 
M. Włodar•k R1go1nka 7 
M. Galłcld Pomor1ka 101 
W. Griinwald Narułowieca 35 
St. Majeweld Piotrkow1ka 124 
B. Pile Pl. Reymonta 516 

(Górny Rynel) 
Wł. Radzikowski Aleksandrowska 56 
Rechtman Piotrkowska l07 
St. Romanow11ti Plotrkow1ka 259 
G• Roaeatreter Koaltantynowaka 54 
M. Raewskl Andr:r.ela 2 
St. Włnawer Zgierska 1 
J. Lipló.ski Piotrkowska 50 
H. Hermalin Plotrkow11ta 11 
J. Auerbach, Zgierz 
J. Sikonkl Roklcldska 6 
Cz. Miklaszewski Puędulniana 93 
A. Link Roklcla1ka !53. 

Dr. 

Rólaner 
powrócił • . 

Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA ~ 
(D11ie1na) tel. :18·98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8. 
Dla pd oddzl•lna 

poczekalnia. 

11tarz • Dentnra 
Wa i ner 
Płotrkow•k• 73 
Specjalność u1uwa· 
nie ••hów aupełnlt• 

bea b6lu. 
Zęby ••tac•ne •. 

QABltlET 

'ek. -nentu~. 
l~l~~W~HD 
51 Główna 51 

LECZENIE 
plombowanl• :sę· 

bów. 
ZJpłY aztuc:z:ne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko· 
rony :słote i piaty. 
nowe. Mostki :słot• 

Spłaty 
częściowe. 

Dr. m7d:0--

niewiailki 
Slonklewlczo U. 

Tel. 59-40. 

Cfłorabp alOroe ł · 
wenervezne. 

Naśwlełlante 
lampa kwarcO· 

wa. 
Praylmuie od 5 do 

9 popołudniu. 

Dr. med. 

PRY~Ul~Kł 
powr6ci ~ 

cJioroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo· 

płciowe. 
Leczenie światłen• 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
~ena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka ur. 1. 
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KI N o 'n'f "11·0101 Od wtorku 25 patdziernika do poniedziałku włącżnie. 
IJpU U -- - WIELKI WSPANIAl..Y PROGRAM - - -

w roll Anna Ondra o ........ I 
llłówn. młodziutka, czarufa,ca gwiazda · 
w„stawa najmodnlejs:aych toalet. z modelki-hrabia „.t4.~ 
taj maHońsld. M~łczy•na, który sprsedał swc1j ha, Si.; 

= Pracowników K . 
Państwowych „ arJera Modelki" 

pienłędsy. Rewja plęknyeh kobiet 9110
• ~ 

ANONS! Na przyszły tydzień: ANONS! --
. nKrólewłcs Fijołków", w roli głównej HARRY LlEDTKt 

Sienkiewicza 40. I dramat iyciowy w 10-c~u wielkich !ktacb. I Poc.llt•lt w dni pown. o 5.30. ostatni 9,30, w 1ob~ 
ta o god11:. 3 po poł. 1łlt 

-------------PO RAZ 1-••J' W 1..0DZI !-------------
Ri na Ido Rlnaldini -~ nowolmny zło~liei l B11~a~u 

. li frapujący dramat na tle emocjonujących przygód i miłosnych awantur słynnego bandyty włoskiego w roli gł. 
król ekranów świata i ultlbieniec kobiet ' 

· LUCJANO ALBERTI NI orasnapięk- ELŻBIET A PINAJEWA. Pnapych wystawy, NaJDowHa tcohai-
h, 1łlne napł,cła. 

Odpis Sprawa K. 747/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu R•ecirypo•politej 
Polskiej ł 

Dnia 25 kwietnia 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Lodzi. Obecny: Sędzia Kopa
czewski ro~poznawszy sprawę 
przeciw oskarżonej JóHfie Sie
rakowskiej o przestępstwo określ. 
w art. 19. cz. 1 ust. o lichwę i 
zwatyws-zy, te wina oskadonei 
udowodniona na mocy art. 119, 
122, 123 U. P. K. i art. t9 cz. 1 
ustawy z dn. 2/VII 20 r. i art. 19 
przep. pnech. K. K. i dn. 18. VIII. 
27 r. Sąd Okręgowy w Łodzi, 
WydńałKamy-Odwoławczy po
stan a w i a: Jó:zefę Sierakow
ską. lat 28, uznać winną pobra
nia w marcu 1927 r. w Łodzi za 
wieprzowinę ceny oczywiście nad
miernej i zamknać ją w więzłe· 
niu przez 1 miesiąc oraz skazać 
na ~rzywnę 100 (stu) złotych z 
zam.ianą w razie nieściągalności 
na karę aresztu przez 2 tygodnie 
oraz na zapłacenie opłaty sądo
wej 22 zł. 50 gr. za dwie in
stancje. W myśl art. 19 pnep. 
przech. do K. K. powytszą karę 
więzienia zawiesić oskarżonej 
na przeciąg dwóch lat od dnia 
wyroku, 

S41dzin Pokoju: 
(-) Kopacsewski. 

Za 7.godność: 
Sekretarz Sądu: 

(-) S. Oatrow•kł 
------~--~.~- ---~~.....-

Do akt. Nr. 176 1~27 r. Odpi1 . 

OgłosZ!enie. 
Komornik puy s~,d:ale oltr•lf· w 

lodzi Stanłalaw DalkowaJd, sam. 
w ł.od&I, przr ul. Gdań1klef Nr. 6 na 
zasadzie art 1030 U1t, Post. Cyw, 
e1Złasza, ta w dniu 28 patdziernika 
1927 r. od godz:. 10-ej rano w loda!, 
puy al. Zawadzkiej pod Nr 10 od
będzie al, sprzedał pnu lłcytaclę 
ruchomości naletllcych do Salomona 
Zajberta I akładafących się 11: rosma
itrch mebli ocenionych na samt 350 
&łoty11h. 

ł.6dt, dnia 11 paźd1iernlka 1927 r. 
Komornik 

S. Dulkowski. I • 
Miód 

uy1to - p1Zc1elny pod gwarancje, 1poływ 
e&o-leunlczy, najlepsze! !akości, tego
roczny. wynła po cenach nklamowych 
za pobraniem voclł.: 3 kg.- 10,50 zł. 
5 kg.-14 50 :d ., 10 kg.-27 zł.. 20łrf?.-50~zt 
wru 11: opłatą pocatową i blas:iankami. 
Arnold Klełnel', Podwołoczyska, ul. 

Mickiewicza Nr. 4 (Małopolaka). 
---- ..... _._..,..__..._ „_.„. . ·• -- ~-~u--

flflÓD PSZCZELNY 
tegoroe:my, ~ w I e t y lłt>cowy w 
blaszankach brutto 3 klt Zł 11, 5 kg. 
Zł. 15, 10 it~ . Zł. 28, 20 kl!. 54 zł. wraz 
• opakowaniem I opłatą pocs~OWll wv
syła sa llalica:ką WIKTOR MITTELMAN. 

pocds Koaowa pow. Brzdany. 

Akwizytorzy 
• ału4Hci uk6ł puamy1łowych lub poli
taohDł1ri dla wprowadsenia pewnel(o ar
tykułu techninnego dro~a, propal(andy 
eluperymentalnef wśr6d fabryk I wand. 
macbanlnaych na okręg łódsld pon:nkl
wanl od zaraz na warunkach prowłsyj
nych. Zgłouenia pł1emn• 11: podaai<.m 
referencfł efo Tow. Pniem,-Handlowelfo 
„Blfarj" S~. z o, o., So1nowlac ul. War-

saawska nr. :20. 

Ważne dla gospodarzy 
domów 

STEMPLE GOSPODARSKIE 
TYLKO Zł. 2.--. 

l)r&erablam tak.ie atare na nowe, 
Drukarnia l Wyrób Stempli M. ORBACH, 
L6dt, Cegielniana 37, róg Piotrkowskie!. 

Zgubiono małą Sl!'ebrną 

maszynkę.na spirytus 
jadąc ulicami: Południową, Ce
gielnianą, Zagajnikową do Wi
dzewa. Uczciwy znnlai:ca zech
ce zwrócić za sowitem wyna
grodzeniem Południowa nr. 47,-

MACIAS ZCZYK. 

TA N I O, bo w pryvatnem 
mieszkaniu r 

FUTRA wszel!de«o rodzaju 
w 1urowym l l[o\o

wym stanie, 
J. Opatowaki, Nowomief1ka 27, 

Tel•fon 46-08. 
Żadnel filji nie posfodaml 

WWWU &łMfYW JZ&.,:J 

Dr. J. POLAKOW 
Choroby dzieci 
powrócił 

Konstantynowska 37a, tel. Sł·75 
od S - S 

W lecznicy przy Górnym Ry11.ka. Piotr
kowska 194 przyjmuj11 od 11/z - l. 

Do akt. !fr. 184/J? r. 

Obn!IUHl~QDłP. . 
Komornik pny 

Sądde Okręgowym 
w ł.od11i U rewiru 
powiatu ł.ódzkiago , 
Tomasz Cho· 

T:aelskl, zamłeu
kały w ł.oda:I pny 
al. Konstantynow
sltiaf 5, na &a1adsla 
art, 1030 U. P. C. 
obwi111acza, la dn. 
27 pażs!11iorn\ka19l7 
r, od god11. 10 rano 
w Poddębiu i>•:>d 
TulZynem, odbę
dzie •l• sprsadat 
pnu pub'lczn' 11-
crtacf• ruchomo
ści znajdujących 
1ię w Grand-Pen
sjonacie, nald!l
cych Leona W •l
nerta I Majera Fal
na. 1cładających się 
z mabll, nair.ryć eto 
łowych ł innych 
przedmiotów, oce
nionych na olf6ln1, 
samę 5.169 d. 
Komomlk 

T. Cllo•z•lskl 

Dokt6r 

H. Wołlowy~~i 
Xachodnła 57. 
(Calflalniana 19) 

Choroby skórnet 
i weneryczne. 
Lee:aenłe lampą 

kwarcową. 
Pnyfmufa od godz. 

od 4-8 
w nied11 , i święta 

od 11-1. 
Dla pań od 4 - 5 
Oddaiclna pocse
kalnia, tel. 37-70 

Or. 

P. ~ft A~ H 
Połttdniowa 23 

Specjalista 
Chorób s k 6 r• 
n ych, wene· 
rycznych i mo• 
ezopłclowych. 
Lauenl11 światłem 
<Lampa kwarcowa) 
Pnyjmul• 9 do 11 

ł od 5-8 wlecz. 

I OOLOSIF.NlA DROBNE. 
. go lO SIOIU n W)TIS. (Ja DO-

~""' IJ1l0 I IW'Olą n 

I "'"°' Nałttml•JIH 01ło11enlD 
IO 11'0lą. 

HanRa I murnnm1n11 
D!anista r~tyn;iwa
~ ny pny1mu1e u 
mówienia aa wie
czorki publiczne I 
„rywatne Kalłkat 
SwlĄłkowckl, Zgiar
~lta 11, m. 8 tel. 
34-Tl 7793 

Mademoiselle Ma
rle enselgna an

l(lats fran~als alle
mand. Traugutta 1, 
I fr. 7970 

ffunnn l snrzednt 
QIAIAI ~:~n~: 
tóika metalowe, o
tomany, ldankl ma 
taraoe patentowa
na i miękkie. krze
ała gl,te, meble ku
chenna. blurowe
blurk11. biblioteki 
etahrki, Wl"szad . 
ła. biała saloniki. 
W dutym W'fborxe . 
poleoa na raty Ma
dasrn MebU Wł. 
Romiszewskłego -
Piotrkowska 116 I 
o. front, tal. :2161. 

A·g z'iktad tapl-
• • cenld poleca 

m. b 1. wr•cialane 
oraz magaa-rn meb
li po1lada dutv wy
bór ceny niclde. -
ICarola 1, daję na 
spłat,-. 3992 

Hl. Bft ognłotnrała 
• mauyna do 

pisania nałychmla.t 
do aprsedania. Wła 
domość u właści
ciela domu ulica 
Zawiuy 5 obok 
Rynka Bałuckiego 
od _godz. 1 do 2, 

IJak'op;;e, - Biuro 
41 J. Kubiliskiago 
ma do spuedanła 
wille, pen1fonatv
parcal•. 4340 

Do IJ>nedania ma
l"tki zl11Mskie,

f!o1podarkl podmlej 
sltie, m ł y n y wo
dne domy, -
wille, place aklepr 
i lokata kapitałów. 
poleca Biuro Poi
rednłctva . Z!ll•rz. 
ul. Plłsud1kiago 27 
W. Dudt1k. 7844 

Okazyjnie 1pr11:e
dam palto eur

ne zimowa mę1llie 
oraz garnitur nowy. 
Wiadomość Sucha 
4. front, I piętTo 
u krawca. 8060 

Plac 3-morlfowT 
(mote być 

J10fet1yńczo) przv 
ul. Marr,!llsklei do 
sprzcdanln . Wiado
mość: ul Klelma 41 
11 l!o•podara:a. 

n~-1praed11nla (;1. 
warcnl!: 84 mor

gi pnenno-buracn 
nal ziemi • dobre
ml budynkasal 

łnwentar.HTU 
łrwym I martwym 
w i>owleclc lcutnow-
1kiU1. Wiadomość 
w biuna pośrcdui
czem Borowlec:ki•
go, Zl(lerz, Pauę
czewska 3, obok 
magistratu. 5333 
nka;fa'°;";toł~ a, w•. sury-, półki, 
kr:11esla i t. p. Da
tvchmla~t do sprze
dani•. Wiadomość 
n właściciela domu 
ul. Zawlny 5, obok 
Rvnku Bałacl:iego, 
od godz. 1 do 2. 

7950 

nęb~we ha"czkl ~'d' 
wl•a do 1prze

danl11. Wiadomość 
ul Szopeiu 25, od 
8 do t 1. 8068 

40 morl(owe !(01-
podar1two b1l1 

ko lodzL ziemia 
p1zennn-buraezana. 
drenowana z :1asia
waml - oddam w 
ddertawt. ł.ódz ul 
Wawelska 15 (Ba
łuty) Mielcnrek, 

8066 

Posady i prace. 
Za1>fiarowane. 

Dotuebna ucseni
ca do kapeluHy 

dam1klch. wzamlan 
za sprzl\łanle, :Za
menhofa 4, parter 

8044 
Rołrzabna HWaCll:· 
r(• ka do szyeia bie
lizny. Nawrot 56. 
1kl11p Samba 8051 
llłuillc~ nyata -
~ uc1c1wa • pra
niem potrzebna do 
dwojga oeób. Zgła
szać al' za §wlnd~ct 
wami od 6-7 wie
czorem Al. I Mała 
50, m. 9. 8060 

Pm~r:uklwane 

DoHsltalę •i• spół 
nłlta lub spólnl

cski na otwarcia 
fabrykl wyrobów 
chem. z kapitałem 
5,000 - tOOOOzł.
Oferty pod .B. B. 
148". 

1!01podyal młefska 
g pouolcafe po1a
dy. - Oferty do 
.Kurfera t6d11:kła
go • pod .M. M.• 

8067 

601podyni 11: dobra 
ml •wladeclwa

ml. uafllca lłę na 
jlo1podar1hrłe wlej 
1kł•m. domow•m 
poszukufe miejsca 
moie być na wy
jasd -·Oferty aub 
• Wyfazd" 8063 
llaturSTstlta ooua
l'l lraf a posady biu
rowe! w chara\ta
rze praktvkantkl.
Ofartv sub .Matu
rzystka". 8070 

gosz:ukulę mlefsca 
w sł:lapl11 kolon

i alnvm na ł."danie 
mogę r.łotvć świa
d~ctwa. Oferty 1uh 
.M. L." R071 
oos:mkufę m1aisca 

lako !ło!podyni, 
mote być do samot
ne! oaobv. w11:)1lęd
nla na probostwie, 
&nam się na l(oło
wanlu. Oferlv 1Ub 
„M. L," 8061 

Ka. w a ter \)Osr.ullUje 
pokoju umablo

wanelfo z nlekrępu
i!łc•m "!nUclem. 
Mote bv~ z obia
dami. Ofuty t!lb. 
„Kawatar• • poda
niem ca!IJ do nln. 
pisma. 

no111:ukulę odddel
aego lttb w1pól

nego ookofu puy 
lo!oapodynl, nłedale
lto od wojewódstwa 
Ofartv sub .Spo
kofnv". 7884 
poszukuf• t lub 2 

pokoje z lrnch
ni~ w lepszvm do
mu fpośredcicy po 
tądani.) -ta1kawe 
ofuty pod "H. 50• 
do .Kurjera tódz 
kicu~o" 8065 

Odnajmę! połowę 
sklepu oraz ok

no wystawowe L, 
K. LauH - ł.ódź, 
Gdań1ka 12 (róg 
Konst11ntrnow1kiel) 
~k6j umeblowany 
e' w centrum mia
sta oddam w pro
cencie u wypoły
czanie 1600 dotych 
Oferty .procent". 

R07.t 

Ponukuje natych
miast dwóch ma

łych pokojów. lab 
też j 11 d n • f o 
duteio bes mebli 
małied&łwo a: dzie
ckiem 2 lstnłam i 
sługi!, może być oti 
lokatora lub tai go
spodarza. Oferty do 
„Kurjera L6d11:ltie
go pGd litery „S.P." 

Przyfmt na młeH
kanle pana. Ul. 

Kiełbacha 26, m. 15 
8055 

4 pokoje froatowe 
z kuchni" i wy 

l(odaml na parterze, 
elektryczne l !łazo
wa o•wlatlenle -
dwa wajicla, nada
il\ce się rów
nie! na biuro lub 
pracownię w oko
licy ul. Andrzefa I 
Gdaiialdcl do od· 
lł~plsnia. - Oferty 
pod .Mien:kanie". 

8073 

MatrymonJałH. 

ChllS~ ~:~r~: ! 
wvjść zamął lubaię 
otenić? Udaj si• z 
całem zaufaniemdo 
Mł,dzvnarodowe~o 
Biura Pofradulctwa 
Małłaństw 11 Mitłry
monl11m" w War
szawie, ul. Nowo
~rodzka 36. - Na 
katde listowne z~ło 
szanie natychmiast 
wysvła ait kłllta
dzłeaiąt ft!osown. 
ofert, uczegółowe 
lnformaefe i foto
itrafie 01ób. prag
nllcych wyjść za
m!li lub li• otaalć. 
W arunlti przvstęp
nc. Wybór 1>lbrzy· 
mil 

ftrsfjHdn, paDDa 
ł' lat 22, pr11:ystol
na, miłej powieu
chownołcl, pra"nle 
po 11: n a ć bogałalfo 
pana Ofertv pod 
„Wyius aaoiracfe• 

Kawaler lat 48. łn 
. telłfe:ih1r, pocla 
dalllCl' 27,000 1ł -
prastnla tio:cnać pan 
n• obztujmłoną han 
diem lub na posa
dzie, w celu ma
trymonialnym. Ofer 
łT składać - tiod 
"27.000" 8065 
M ł o d y ldaowlec 
(il poa:na 111.motną 
kobietę„ - Ofarty 
do -„Kurjera l6dx
ltlel[o" 1ub "Artyam 
łycia". 8054 

ftkasserka Plpł
il kowa puyjmule 
zamówienia i masa
ie Piotrkowska 132 

ftkunerka J.Olszew 
1111 1b - pr11:yfmuje 
nmów. dla nieza
mołnych u1tęostwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 7529 

U~w;'ypł;Ję'J™Bint; 
111 płótno, firanki, 
kołdry, chullkl. Le 
on Rubas11:kin. Ki
i~!\:lego 44 4~?1 

nk11Harlta Mllew
" ska pr11:yfm11je 
nm6włenla pat\ -
nł1111:amotnym 111t•p 
stwo. t6dt. Żarom· 
skiago 9, (Pańska). 

7873 
• wypłat,! Swe· n trowe pła111:cze 
długie I hótltia śnie 
~•wce, akaamity,
flanele dHanio'We 
na nlafroki Leon 
Rubaukln, -Klllfl
hldefo « 509J 

Da ,..,-płatęl Jeb
Q wabne. wełl\lane 
l ba wełniana towa
rv Leon Rubasr.kin 
Kłlł1iskiego .U 

Bituterfe nafnow
nych fasonów :i: 

własnego lub „,_ 
•.vierzouego mater
ją.łu fak równid re 
-peraci•. wytonvwa 
wa włas'lej i>raco
wni. T. Pankławic.:. 
199 Piołrkowwka 199 

nbladv -pr.,.watue 
dla lnt•tlgencjl 

od Qodz 1 do 5-ei 
S!enłtlawicza 3•. 

m 36. 8069 

IQyda:łertawię sklep 
•. masarski z urza
daanlam, na do~od
n"ch waruakach.
Wladomość Staro
Tar~owa 12, u wła
ściciela. R05~ 

Uinl•inyro tą d~o
~~ ~I\ praa\)rasum 
p. Józefę Augusty
niak, za wyr1~d10-
"" !el 11:niawa1tę dn. 
4 Upca r. b. F'an
cisr:ek Rnsstalsl:I, 
MaTyslóska 15. 

8062 

Biu~~-~p-;-6śb-i'"ile: 
cal\ „Arstus" ul 

Klllńskle:Jo 151 pi-
8Ze wuelklel!o ro
daaju p<Jdatla do 
sądów, ._,„tadz pań
stwowych, komuna! 
ny•h; tłumacn z 
fęa:yków obcych -
pnyfmu!e prsapisy
wani& m1 maezv
na11h. Wvkonan;.e 
zleceń soHdne l fa
chowe! Sekretarka 
Mura • Wledzn" fi, 

Bar11nowska pracu-
1• obecnie w hlurz• 
orMh "Ar:tua" Ki
lińskiego 157. SOS!> 

Zagubione dnkum1ntr 

Helena Chmielew
ska, Pomor1ka 

127, :1gubiła le!litv
maclę zapomo~OWll, 
wydan~ w ł.od11i. 

8057 

R·- ;;;·nl•ława Ibkow
ska ul. Napiór

kowskiego 25, zgu
biła matrykułę, wy
dau„ w Samlnarittm 

Nauczyoiel1kiem 
Żeńskiem T. U. R. 

115t 

n 
ń • 

Dr. 

H. ~I~I 
chorobr 
I wen 

pnyfmu!1 
nie od g. ! 
po poł„ w 
le ł ś 
do 1-ef. T 
6-go SI 

CENY PRENUMERATY: 
CENY OOLOSU:~ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posladaJ~c)d i 

Przed tekstem 40 1roszy sa wiersz milimetr. t ram. (strona 4 łamy} Łodzi, a centrale zdzie Indziej, o 50 proc. droteJ od cen ml 

Konto C%~· w Łodzi 1 nłedz . dod. nustr. mleslęcs.nł• •I. 4.IO W tekście 40 „ • • 1 „ 4 · „ Pirrny zarraniczne c 100 proc. drożei. 
Za tekstcn . 30 • • „ • I • 4 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przJllll 

• I.TO Nekrolod 30 • „ • • 1 „ • 4 „ szenia do zmiany C"'n bez uprzednieito zawiadomienia. 
Komunikaty 30 „ • • • 1 • „ 4 „ Za termincwy druk oitoszefl. komunikatów I oftar aaii.1 n 

" I.OO Zwyczalne I „ • • 1 „ 10 lamów nie odpowiada. 
„ t0.50 Drobne 10 rr„ poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz - 111jmnieisze odo- Artykuły, nac!0 -ranc hez oznaczenia honorarium. uwili 1 

112 617 4 7. szenie J zl., dla bezrobotnych - 50 rr. Odoszenic: udesłar. po bezpłatne. 
Odnouenic do domu N 0.40 1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotcS. Rękopisów uró wno uiytvch i: '< I oar:wconyc1i retła!Ccl••~ 

~urJer Łódzki I .,Łódzkie Echo \Vieczornc" ł~c:rnie z odnoszeniem do domu d. 7.10 miesięczni~. Prenumeratę m1Jina przerwać tylko 1-go i 15-~o kaide~o miesi~ca, 

kow e Dł1 robotników 

P. K. O. iirowLncJI 

• • 
• • 
• • 

-P · d;tktor Naculny; udblto we własnej dnkuai ul. Zawadska "{r. l. 

C101law Oumko•ńl. / 

V/ wl 7l\' "'1. : Jan St''""'kow~'rt 
" 11tewałllłnla T-wa Drukanko-W~dawnlczt10 "-•I.• · 


